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Wznowienie sprawy 
paktu wschodniego

Nie mogło ujść niczyjej uwagi, że 
na szachownicy dyplomatycznej Quai 
d Orsay wre od paru dni ożywiony 
ruch. Genewskie rozmowy min. Lava- 
la z Litwinowem — wprawdzie tylko z 
nim samym, bo min. Beck uniknął 
spotkania z kierownikiem francuskiej 
polityki zagranicznej, powstrzymawszy 
się tym razem od podróży na sesję Li­
gi , następnie prędki wyjazd) Lavala 
po tych rozmowach do Paryża, natych­
miastowe zjawienie się potem na Quai 
d'Orsay ambasadora Chłapowskiego i 
sowieckiego chargé d'affaires Rosen­
berga, wszystko to były zwiastuny cze­
goś ważnego, co się dzieje na odcinku 
Paryż — Warszawa — Moskwa.

Prędzej też może, niż się spodziewa­
no, doszło do konkretnego wystąpienia: 
w sobotę francuska rada ministrów u- 
staliła ostateczne brzmienie odpowiedzi 
francuskiej na notę polską w sprawie 
paktu wschodniego, wczoraj odpowiedź 
wręczona została min. Beckowi przez 
ambasadora Laroche*ą. Tak sarno, jak 
wystosowana we wrześniu, w czasie 
Zgromadzenia Ligi, nota polska, tak też 
tekst obecnej noty francuskiej nie zo­
stał ujawniony. Stąd obracają się na­
razi© komentarze prasowe w atmosfe­
rze domysłów.

Gdy w ciągu letnich miesięcy kry­
stalizowało się stanowisko rządu pol­
skiego wobec projektu paktu wschod­
niego, który wyszedł z warsztatu dyplo­
matycznego min. Barthou, zarysowały 
się w Polsce dwa przeciwne sobie, 
krańcowe prądy opinji: jeden, projekto­
wi kategorycznie nieprzychylny, i dru­
gi, domagający się równie stanowczo 
podpisania przez Polskę zobowiązań 
paktowych po dokonaniu w nim pew­
nych poprawek.

Organ nasz, unikając krańcowości, 
stał od początku na stanowisku, że 
przedewszystkiem należy wyjść z atmo­
sfery niedomówień i niepotrzebnych 
zadraśnięć w stosunkach polsko-fran­
cuskich i z godnością — zachowując so­
jusz polsko - francuski jako podstawę 
wszelkiej akcji naszej na terenie euro­
pejskim — wskazać zastrzeżenia wobec 
nowego projektu ze stanowiska pol­
skiego. Byliśmy zwolennikami otwar­
tej, szczerej postawy, jaką uważamy za 
warunek normalnych więzów sojuszni­
czych, mających dawać obu stronom 
wzajemne korzyści. Stanowisko takie 
Podyktowane było z jednej strony real­
nym interesem państwowym, który wy­
maga utrzymania nietylko w teorji, ale 
także w praktyce sojuszu z Francją, z 
drugiej jednak strony liczeniem się ze 
zludnością rozmaitych papierowych zo­
bowiązań, nie wytrzymujących próby 
ognia w chwili decydującej.

Od czasu pierwszych u nas dysku- 
syj latem tego roku na temat stano­
wiska Polski wobec paktu wschod­
niego nastąpiło pożądane odprężenie 
tak namiętnych pierwotnie polemik, 
i dziś przystępują obie strony do pra­
cy ze znacznie większą dozą politycz-

taktyka jCitlera wobec Jrancji
Sen. Berenger stwierdza, że środki, których używa kanclerz nie prowadzą do pojed­

nania — Znamienna uchwala kombatantów i przestrogi „Journal des Dehats“
Paryż, (PAT.) „Agence Economi­

que et Financière“ zamieściła artykuł 
przewodniczącego senackiej komisji 
spraw zagr. sen. Berengera na temat 
stosunków francusko-niemieckich

Autor, zapytuje, czy kanclerz Hitler 
istotnie stara się o pojednanie z Fran­
cją i wyraża przekonanie, że choć mo­
że tego pragnie, to jednak nie posłu­
guje się temi środkami, których powi­
nien używać.

Za takie środki autor uważa roz­
mowy z mekompetentnemi osobami 
i podejrzape apele, rzucane ponad fa- 
orykami środków wybuchowych oraz 
gazów trujących, które pracują na 
trzy zmiany w ciągu 24 godz. Ódpo- 
wiedniemi środkami zdaniem sen. Be­
renger są jawne rozmowy za pośred­
nictwem ambasadorów między odnoś- 
nerni rządami a. również jasny i lojal­
ny powrót do Ligi Narodów.

Paryż. (PAT.) Rada administra­
cyjna narodowego związku kombatan­
tów wysłuchała sprawozdania dep. 
Goy o jego niedawnej rozmowie z 
kanel. Hitlerem.

Wierna swej polityce zbliżenia mię­
dzy narodami rada, postanowiia. upo­
ważnić prezydjum związku do ewen­
tualnego udzielania, mandatów jego 
członkom celem utrzymania z całą na­
leżną ostrożnością pożytecznych kon­
taktów z miarodajnymi przedstawicie­
lami b. kombatantów niemieckich."

Paryż. (PAT.) Uchwała rady ad­
ministracyjnej Unji Narodowej b. 
kombatantów, powzięta po wysłucha­
niu sprawozdania dep. Goy z jego roz­
mowy z kanci. Hitlerem, wywołała, jak 
twierdzi „J o u r n a 1 des Debat s“, 
wielkie zaniepokojenie.

„Dowodzi ona, pisze dziennik, że

nego spokoju i realizmu. W prasie np. i i bałkańska, która leży poza zakresem 
francuskiej widać znacznie więcej zro­
zumienia dla stanowiska Polski, ani­
żeli kwartał temu. Pisma francuskie 
stwierdzają zgodnie, że nota ujęta 
jest w tonie przyjaznym i że uwzględ­
nia objekcje polskie w sprawie Litwy 
i Czechosłowacji.

Z Litwą, jak wiadomo, nie mamy 
jeszcze do tej pory uregulowanych sto­
sunków’, trudno więc zaciągać zobowią­
zania wobec państwa, które trwa nie­
przejednanie na wrogiem nam stano­
wisku. Były wprawdzie parę miesię­
cy temu nadzieje, że dojdzie do bezpo­
średnich rokowań z Kownem, ku cze­
mu służyły parokrotne tam wyjazdy 
wybitnych osobistości polskich. Po doj­
ściu jednak do skutku „ententy bałtyc­
kiej“ Estonji, Łotwy i Litwy nadzieje 
te prysły i pogłębiła się zarazem nie­
chęć polityki polskiej do paktu wscho­
dniego. Obecnie mówi się dyskretnie 
o nowych próbach złagodzenia stosun­
ków polsko-litewskich.

Co się tyczy Czechosłowacji, to sta­
nowisko nasze jest jasne. Jesteśmy za 
utrwaleniem szczerych z nią stosun­
ków na podstawie świadomości obu 
państw, czem dla nich jest niebezpie­
czeństwo niemieckie. W tych też ra­
mach uważalibyśmy udział Czechosło­
wacji w pakcie wschodnim za uzasadi- 
niony. Inaczej byłoby, gdyby związa­
nie nasze z Czechami miało wciągać 
nas w zawikłaną sytuację naddunajską

taktyka Hitlera, która polega,'na bez- 
pośredniem oddziaływaniu na opinję 
francuską, aby po jej zamroczeniu 
wnieść rozdwojenie w społeczeństwie 
— osiąga rezultaty. Wydaja się to 
możliwem tylko przy zupełnem zaśle­
pieniu iudzi, którzy, ulegając perfid­
nym manewrom, okazują tern samem

0 dwuletnią służbę wojskową
Żądania {/en. Niessela poparte usilnie protest „Echa 

de Paris“
Paryż. (Tel. wł.) Gen. Niessel żą­

da w „Figaro" przedłużenia służby 
wojskowej do dwóch lat,. Do tego żą­
dania przyłącza się współpracownik 
wojskowy „Echo cle Paris“, domagając 
się natychmiastowego wprowadzenia 
dwuletniej służby.

Gdy krytyczne lata zmniejszenia

Przygotowania przedplebiscytowe w Saarze
Berlin. (Tel. wł.) Przygotowania 

do plebiscytu są już na ukończeniu. 
Na całym obszarze Zagłębia Saary 
będzie 750 biur do głosowania, wobec 
czego na jedno wypadnie około 700 
uprawnionych do udziału w plebiscy­
cie.

Na czele wspomnianych biur stać 
będą neutralni, komisja plebiscytowa 
zaangażuje specjalnie 800 osób na o- 
kres od 11 do 15 stycznia, a mianowi­
cie po 350 Szwajcarów i Luksembur- 
czyków, oraz 100 Holendrów.

naszych zainteresowań. Nie znaczy to 
oczywiście, by polityka polska nie mia­
ła stać twardo na stanowisku nietykal­
ności stanu rzeczy, stworzonego przez 
traktaty pokojowe, powstałe po wojnie 
światowej.

Pogląd tu wyrażony odpowiada li- 
nji politycznej Komitetu Narodowego 
Polskiego w czasie wojny światowej 
oraz Delegacji Polskiej podczas konfe­
rencji pokojowej. Pogląd ten wyraża 
— naszem zdaniem — rzeczywiste, 
zdrowe interesy państwa polskiego.

Jeśli nota francuska, która pod­
dana. teraz będzie starannym badaniom 
w pałacu Bruhlowskim, wnosi istot­
nie zapowiedziane przez prasę paryską 
nowe momenty, czyli uwzględnia za­
strzeżenia polskie, żywić można na­
dzieję, że rokowania doprowadzą do 
wyniku, któryby zadawalniał zarówno 
Francję jak i Polskę, a tern samem 
przyniósł pożądana wyrównanie sto­
sunków między obu sojuszniczkami.

Rozwiązanie takie przyniosłoby w 
rezultacie odprężenie także na odcin­
ku poisko-czeskosłowąckim oraz wpro­
wadziłoby znowu żywszy puls w na­
szych stosunkach nad Bałtykiem. 
Trzebaby jednak zgodzić się z polskiej 
strony na rewizję polityki naszej za­
granicznej w stosunku do Niemiec, 
która jest przyczyną rosnącej, a tak 
dotkliwej i niebezpiecznej w skutki 
izolacji Polski w świecie.

pomoc Hitlerowi. Biorą oni na siebie 
ciężką odpowiedzialność wobec kraju“.

Ostre słowa „Journal des D e - 
bats“ tembardziej zasługują na uwa­
gę, że pisze je organ prawicowy, który 
dotychczas pozostawał w bliskim kon­
takcie z równie prawicową Unją Na­
rodową b, kombatantów.

się liczby rekrutów miną, oraz, gdy 
Francja będzie posiadała odpowiedni 
kontyngent wojska zawodowego, wów­
czas dopiero, lecz po uwzględnieniu 
stanu zbrojeń sąsiadów będzie można 
powrócić do jednorocznej służby woj­
skowej.

S aa rb ru e cken. (PAT.) Z po­
śród 107 tys. reklamacyj przeciw li­
stom wyborczym inspektorowie ko­
misji plebiscytowej odrzucili 53.000. 
Termin zgłaszania apelacji już minął-. 
Do najwyższego trybunału plebiscyto­
wego wpłynęło około 3000 skarg apela­
cyjnych.

Nie sgd obywatelski 
lecz prokurator

Warszawa. (Teł. wł.) B. prezes 
zarządu Warszawskiego Tow. Ubez­
pieczeń Antoni Wieniawski po po­
wrocie do Warszawy ogłosił oświad­
czenie, że nie godzi się na sąd obywa­
telski, przed który go powołuje Ana- 
njasz Einhorn.

Dzienniki omawiają tajemnicę lo­
kat zagranicznych Einhorna, domaga­
jąc się, aby tą sprawą zajęły się wła­
dze państwowe. (w)

Warszawa. (Tel. wł.) W najbliż­
szych dniach min. skarbu zamianuje 
komisarzy w tych towarzystwach u- 
bezpieczeniowych, w których dominu­
jącą rolę odgrywa Ananjasz Einhorn. 
Komisarzami będą dyrektorzy innych 
stowarzyszeń ubezpieczeniowych, (w)

Pojedynek nie odbył się
Paryż. (Tel. wł.) „Journal" 

stwierdza, że pojedynek pomiędzy po­
słami Franklin Bouillon i Goy nie od­
był się. Świadkowi© doszli do przeko­
nania,, że cała sprawa ma podkład po­
lityczny i że nie został naruszony bo- 
por osobisty obu stron.

Mowa FlantHna
Paryż. (Tel. wł.) Francuskie zjed­

noczenie handlu i przemysłu urządza 
dziś, we wtorek, wielki bankiet, na 
którym przemawiać będzie premjer 
Flandin o położeniu gospodarczem i 
politycznem. Mowa premjera transmi­
towana będzie przez radjo.

Nowe krążowniki
Par y ż. (Tel. wł.) Na posied 

nocnem izby deputowanych ref 
budżetu marynarki zapowiedzią 
dowę w roku 1935 i 1936 dwóch no 
krążowników wyporności 35.0000
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Konflikt węgiersko - jugosłowiański
Rozmowa regenta Jugosław ji, ks. Pawła z min. Simonem — Poważna sytuacja — 

Litwinow zamiast Benesza?
Londyn. (Tel. wł.) Omawiając 

poniedziałkową rozmowę regenta ju­
gosłowiańskiego ks. Pawła (bawi on w 
Londynie w związku ze ślubem ks. Je­
rzego — red.) z min. spraw zagranicz­
nych Simonem, „Morning Post“ 
stwierdza, że głównym jej tematem by­
ła nota Jugosławji przeciw Węgrom z 
powodu zamachu marsylskiego.

Sytuacja jest nadal bardzo naprę­
żona. Rządy angielski i francuski wy­
silają się, aby ją nieco złagodzić.

Poseł angielski w Białogrodzie do­
radzał umiarkowanie rządowi jugosło­
wiańskiemu. To sarno powtórzył wczo­
raj min. Simon.

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 
że Rada Ligi Narodów będzie musiała 
się zająć tą sprawą w przyszłym tygo­
dniu.

Londyn, (PAT). Ks. Paweł miał 
w rozmowie z min. Litwinowem dać 
wyraz swemu zaniepokojeniu z powo­
du obrotu, jaki przybrać mogą wyda­
rzenia w Jugo-slawji, o ile nota, skie­
rowana do Ligi Nar., nie będzie od­
powiednio potraktowana i Jugosławja 
nie otrzyma zadośćuczynienia. W rzą­
dowych kołach brytyjskich sytuacja 
oceniana jest jako bardzo trudna i wy­
magająca ostrożnego załatwienia.

Pa ryż. (PAT). Ag. Havasa w

depeszy z Genewy podaje, że w razie I wodniczącym w czasie debaty nad 
złożenia przewodnictwa w Radzie Li- sprawą zamachu marsylskiego byłby 
gi Narodów przez min. Benesza, prze- I komisarz Litwinow.

Nowy wysłannik kanclerza w Londynie?
Paryż. (PAT). WedłUg pogłosek, 

krążących w Londynie — o czem do­
nosi korespondent „L e Petit Jour­
nal“ — ma udać się wkrótce do stolicy 
Anglji nowy wysłannik Hitlera. Ma 
być nim już nie Ribbentropp, lecz bar. 
von Lerener, który w roku 1919 stanął 
na czele delegacji niemieckiej w Wer­
salu po ustąpieniu Brockdorff-Ran-

tzau.
Jak zapewniają w kołach politycz­

nych — bar. von Lerener nie złoży żad­
nej propozycji, lecz przybywa w celu 
zasiągnięćia informacyj, ponieważ 
kwest je równości prawnej i powrotu 
Niemiec do Genewy nie będą porusza­
ne wcześniej niż po plebiscycie w Za­
głębiu Saary.

Co zawiera nota min. Lavala?
Domysły korespondentów zagranicznych prasy niemieckiej

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 27. 11. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 62,—% oraz za 3% poz. 
bud. 44,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. poszu­
kiwano 4%% doi. listy zast. po 47,— 
natomiast obracano 4%%_dolaroweim li­
stami zast. w złocie po 45— oraz 4% li­
stami zast. konwert. również po 4o,— 
pozatem ofiarowano 4%% zlotowe listy 
zast po 44,—% — bez obrotu.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 92,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 62, P.
3% poż. budowl., serja I 44,— P.
i%% dolarowe listy zast. serji K. z r. lUóó
' Pozn. Ziem. Kred. 47,— P. 

i%% dolarowe listy zast. serp K. z r. 193o
w złocie Pozn. Ziem. Kred. 45, +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
45,— +

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Polski 92,— P.

Tendencja utrzymana.

Berlin. (PAT.) Wobec braku au­
tentycznych informacyj o treści noty 
francuskiej do Polski prasa niemiec­
ka ogranicza się narazie do przypu­
szczeń swoich korespondentów w Pa­
ryżu i Warszawie.

Paryski korespondent „National 
Z t g.“ twierdzi, że nota utrzymana

Po odmowie wydania Pavelicza
Paryż. (PAT). Duże rozgoryczenie 

wywołała w prasie wiadomość, że rząd 
wioski odmówił wydania dr. Pavelicza 
i Kwaternika, którzy uznawani byli 
za głównych inspiratorów zamachu 
marsylskiego. Motywy odmowy mają 
być wkrótce zakomunikowane wła­
dzom francuskim w drodze dyploma­
tycznej.

Do nielicznych wyjątków należy 
„L’Oeuvre“, które pisze:

„Można było oczekiwać odmownej 
odpowiedzi, błędem jednakże jest 
wnioskowanie, że siało się to z moty­
wów politycznych. Układ o wydawa­
niu przestępców, zawarty pomiędzy 
Francją i Włochami wyraźnie zazna­
cza, iż nie obejmuje zbrodni i prze­
stępstw politycznych. Pavelicz i Kwa- 
ternik, wspólnicy lub inicjatorzy za­
bójstwa króla Aleksandra, są przestęp-

Przeszło 2 mil J. niedoboru
Katowice. (Tel. wł.) Na zebra­

niu starszych brackich dyrektor spół­
ki brackiej dr. Potyka stwierdził, że w 
ciągu trzech kwartałów spółka przy­
niosła 1 600 000 zł niedoboru, a ostat­
nie trzy miesiące powiększyły niedo­
bór do 2 milj.

Sytuacja spółki brackiej jest kata­
strofalna. Wobec w dodatku projektu 
obniżenia świadczeń sfery robotnicze 
chcą wystąpić z protestem i domagają 
się wydatnej pomocy, jak np. w Niem­
czech, gdzie rząd dopłaca blisko 50 
proc, na spółkę.

Skazanie Brygidy Heim
Berlin. (PAT.) Artystka filmowa 

Brygida Heim skazana została na 2 
miesiące więzienia za spowodowanie 
ciężkich uszkodzeń ciała. Mianowicie 
artystka w dniu 27 sierpnia, powraca­
jąc z jakiegoś przyjęcia, najechała 
prowadzonym przez siebie samocho­
dem pewną kobietę.

Ukaranie B. Heim grzywną było 
niemożliwe, gdyż wypadek tego rodza­
ju zdarza się jej już po raz drugi.

cami politycznymi. Należy życzyć, by 
stanowisko Włoch w tej sprawie nie 
pogorszyło nieporozumień z Jugosła­
wią i by z tego powodu również nie 
padł żaden cień na zbliżenie francu- 
sko-włoskie.“

Rzym. (PAT.) Wiadomość o decy­
zji sądu apelacyjnego w Turynie, od­
mawiającej wydania władzom francu­
skim Pavelicza i Kwaternika, nie wy­
wołała w .tutejszych kolach d'Tnloma- 
tycznych żadnego zdziwienia, ponieważ 
zarówno w prasie, jak i w kołach fa­
szystowskich podkreślano, że liczna 
podobne żądania Włoch, kierowane pod 
adresem Francji, stale spotykały się z 
odmową.

Duże zainteresowanie budzi nato­
miast sprawa dalszych losów Paveli- 
cza i Kwaternika. którzy zasadniczo 
powinni być zwolnieni, jeżeli nie zo­
stanie im wytoczony proces przez pro­
kuratora. Dotychczas nic nie wiado­
mo, aby proces taki był wytoczony.

jest w bardzo przyjaznym tonie, przy- 
czem prosi się rząd polski o powzięcie 
ostatecznej decyzji. Rząd francuski 
wskazuje na wielkie korzyści, ’ jakie 
mogłyby wyniknąć dla Polski z przy­
jęcia projektu paktu.

Zdaniem znów warszawskiego ko­
respondenta „Frankfurter Z tg.“ 
odpowiedź Polski nie będzie w stu 
procentach przyjęciem ani też odrzu­
ceniem noty, natomiast zawierać bę­
dzie zalecenia, aby idea paktu wschod­
niego została przekształcona w sensie 
tych metod, które już obecnie dopro­
wadziły do zabezpieczenia trwałości 
stosunków między państwami Europy 
wschodniej.

Rzesza i Watykan
Berlin. (PAT.) Dzienniki donoszą, 

że Ojciec Święty przyjął na audjencji 
biskupa diecezji berlińskiej, dr. Bar- 
resa. Jak przypuszczają, audjencja 
pozostaje w związku z oczekiwanem 
zakończeniem rokowań w sprawie wy­
konania konkordatu.

Do Moskwy
Paryż. (Tel. wł.). Min. handlu 

Marchandeau udaje się w końcu ty­
godnia do Moskwy, aby przeprowadzić 
rokowania w sprawie układu handlo­
wego.

Najwyższy sąd wojenny skazał na dłu­
goletnie, ciężkie więzienie za szpiegostwo 
na rzecz obcego państwa 4 osoby, w tem 
2 obywateli jugosłowiańskich.

*
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi: 

Litewski sąd połowy skazał na karę wię­
zienia od 4 do 12 lat 7 osób, oskarżonych 
o przygotowania do uwolnienia biorących 
udział w zamachu na obecnego ministra 
spr. zagr. Wśród skazanych znajduje się 
literat Szilejko, zwolennik Woldemarasa.

*
W porcie kilońskim w nocy parowiec 

angielski .Laomedon”, wiozący transport 
węgla, górnośląskiego z Gdańska do Port 
Said, zderzył się z parowcem łotewskim 
„Talvadis“, który uległ ciężkiemu uszko­
dzeniu. Parowiec angielski wyszedł bez 
szwanku z wypadku i mógł kontynuować 
podróż.

-k
Król włoski, który odwiedził afrykań­

skie kolonie na zachodnim brzegu morza 
Czerwonego, w drodze powrotnej przybył 
do Port Saidu.

*
Kanclerz Schuschnigg udał się do Wil- 

paken, gdzie odbyło się polowanie na 
cześć premiera Goemboesa Po rozmowie 
z nim Schuschnigg powrócił do Wiednia. 
W kołach miarodajnych zaprzeczają wia­
domości. że w polowaniu tem brali udział 
goście włoscy.

*
Ze Stutgartu donoszą, że zmarł tam na 

udar serca znany konstruktor samocho­
dów wyścigowych firmy Mercedes-Benz, 
inż. Hans Nibel.

*
Fala represyj władz sowieckich wobec 

sabotażystów w Azii środkowej nie usta- 
je. Według doniesień z Taszkientu skaza­
no tam 4 sabotażystów dostaw bawełny 
na karę śmierci . Poza tem wvdalono z 
partii 27 przedstawicieli władz lokalnych, 
przeważnie naczelników wiejskich wy­
działów politycznych

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
P ó z n a ń, 27. 11. 1934 r.

Spędzono: wołów 35. buhajów 130. krów 
280, świń 1360, cieląt 540, owiec 44, razem 
2389 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi.
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgane.......... 60— 64
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3.................. 52-56
Mięsiste tuczone starsze . . 42— 46
Miernie odżywione ..... 34— 36

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . 52- f6
Tuczone mięsiste................... 44— 48
Nietuczone dobrze odżywione

starsze....................... .... 34— 33
Miernie odżywione................... 30— 32

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . . 68 -60
Tuczone mięsiste ... 42—6<
Nietuczone dobrze odżywione 26-30
Miernie odżywione................... 20- 22

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . ■ 60— 64
Tuczone mięsiste................... 52— 56
Nietuczone dobrze odżywione 42— 43
Miernie odżywione ..... 34— 36

Młodzież:
Dobrze odżywione . . . • » 3t— 36
Miernie odżywione ..... 30-32

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone ................................. . ?8 63
Tuczone cielęta ...... 50 - 56
Dobrze odżywione . . . » » 4>— 48
Miernie odżywione . .... 36-42

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja- j

gnięta i młodsze skopy . 00— 00
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki ..................................... 50-66
Dobrze odżywione ..... 40— 4z

ŚWINIE fTUCZN.KI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg. żywej wagi: . . 62 64
Pełnomięsiste od 100 d 120 

kg. żywej wagi: I ... . 56-58
Pełnomięsiste od 80 d_ 100 

kg. żywej wagi: .... 52— 54
Mięsiste świnie ponad 80 kg 

żywej wagi ...... 43— 50
Maciory i późne kastraty . . 46— 58

Przebieg targu bardzo spokojny.
Spędzono: wołów 35, buhajów 90, krów 

210, świń 1650, cieląt 580, owiec 30 razem: 
2 595 zwierząt.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.29 zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.27 zL „ , „ ,

Kurs guldena gdańskiego. Bank PoJ- 
ski, oddział w Poznaniu płacił dziś 
za 100 guld. gd. w dewizach 172.58 zł, go­
tówką 172.24 zł. . .

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 27. 11. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto 715 gd- 2) pszenica 

750 g/1. 3) owies 470 g/1.
Ceny transakcyjne:

Jęczmień brow. 75 t. par. Poznań 20,00 
Ceny orientacyjne:

Żyto (Usposob. stałe) . . . 13,75— 14,00
Pszenica (Usposob. stałe) » 16.60— 16.50
Jęczmień browarowy . . .

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/1. . . .
Jęczmień 680—690 g/1. . . .

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) .
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł. w. 
żytnia I gat. 0,65% wł. w. 
żytnia II gat 55—70% wł. w. 
żytnia pośl. pon. 70% wł w. 
żytnia razowa 0,95% wł. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-25% wł. w. 
pszenna gat IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat IC 0-55% wł. w. 
pszenna gat. ID 0-60% wł w. 
pszenna gat TE 0-65% wł w. 
pszen gat. IIA 20-55% wł. w. 
pszen. gat. ITB 20-65% wł. w. 
pszen gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 
psz. gat. III A 65-70% wł. w. 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st. .
Otręby jęczmienne . < » ę 
Rzepak zimowy
Rzepik zimowy , 
Siemie lniane . 
Gorczyca . . . 
Wyka latowa . 
Groch Viktorja 
Groch Folgera

20,00- 20,50

13.25- 18,75
16.75— 17,25

14.75— 15,00

20,25 - 21,25
19.25- 20,25
13.75— 14,75
11.75 12,75
15.75— 16,75

28,00— 30.50
27.50- 28/0
26.50- 27,(0 
2*’,50— 26,0)
24.50- 25,(0
23.50- 24,(0 
23,00— 23,50 
20,00— 2'>.50 
17,00- 17,PO 
16.(0- 16.50 
13,00- 13,50

10,00- 10,75 
10,50- 11,00 
9.75 - 10.25 

11,00- 12,50 
41.00— 4290 
37,00— 38,00 
43,00— 45,00 
46,00- 48,00 
21,(0— 26,00 
39,00— 43.00 
32.00— 3500

Koniczyna czerwona surowa 80,60—110,00
180,00—2(0,00

70.0')— 80.00
80 00—100,00
60,00— 70,00
80,00— 90.00 

13V2
2.25- 
2,86—
2.75—
3 23- 
3,0« —
3,50—
1.95- 
2.86—
7,25 —
7,25 —
8.25- 
8,75

17.50— 16,00
13.50— 13.76
18,On— 18 50

Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta odiuszczona 
Przelot ....
Tymoteusz . .
Rajgras angielski 
Ziemniaki fabr. za kilo %
Słoma pszenna luzem . .

„ pszenna prasowana
„ żytnia luzem . . .
„ żytnia prasowana .
„ owsiana luzem . .
„ owsiana prasowana 
„ jęczmienna luzem .
„ , 'jęczmienna prasow.

Siano zwykłe luzem . . 
w zwykłe prasowane 
„ nadnoteckie luzem 
„ nadnoteckie pras.

Makuch lnian. w taflach 
Makucłj rzepakowy w tafl 
^akucri słoń, w Ufk 42/43% 2[60

Mak niebieski:::::: w» «3,00
Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach:

żyta 125 tonn, pszenicy 411 tonn, jęczmie­
nia 372 tonn, owsa 110 tonn, mąki żytniej 
58 tonn, mąki pszennej 66 tonn, otrąb żyt­
nich 274 tonn, otrąb pszennych 160 tonn, 
grochu Wiktorja 10 tonn, peluszki 15 tonn, 
łubinu niebieskiego 30 tonn, łubinu pa-

, stewnego 15 tonn, maku niebieskiego 20 
i tonn, ziemniaków fabrycznych 180 tonn.

2,45
3,(5
3J0
3,50
3.25 
3.76 
•>,45 
3,(6
7.75
8.25
8.75 
9.2i
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Na Ukrainie sowieckiej
Walka z „jedynolictmikami“

(Od własnego korespondenta
Moskwa, 25 listopada.

W tej chwili na terenie Rosji so­
wieckiej idzie kampanja wyborcza do 
rad (sowietów) wiejskich. Rezuljat 
wyborów może być tylko jeden: zwycię­
żyć muszą kandydaci partji komuni­
stycznej. Niemniej przeto stale około 
wyborów jest czyniony przez prasę so­
wiecką wielki hałas, a w agitacji wy­
borczej biorą udział najwybitniejsi 
przedstawiciele reżimu ze Stalinem i 
Kalininem na czele.

Jest to zasadniczą cechą ustroju so­
wiecko - komunistycznego, że żyje on 
ciągiem podrażnieniem, niejako ner­
wami. Obywatel sowiecki jest stale o- 
głuszany kaskadą mów i światobur- 
czych zapowiedzi. Ani na chwilę nie 
pozwala mu wytchnąć.

Wybory są właśnie wyzyskiwane ja­
ko znakomita sposobność do oszołomie­
nia mieszkańców państwa komunistycz­
nego. Wybory do sowietów wiejskich 
odbywają się na ogólnych zebraniach 
wszystkich wyborców. Otóż kładzie się 
bardzo silny nacisk, żeby te zebrania 
były jak najliczniejsze. Im na zgroma­
dzeniu wyborczem jest większy odsetek 
wyborców, tem większe pochwały do- 
stają się komisarzom wyborczym.

To, co powiedzieliśmy wyżej o wy-
tężonej akcji wyborczej i o wysiłkach 
w' kierunku największej frekwencji, od­
nosi się do każdorazowych wyborów na 
przestrzeni całego Związku Sowieckie­
go. Tegoroczna jednak kampanja wy­
borcza wybija się specjalną swą inten­
sywnością na terenie Ukrainy. Powód?

Wprowadzanie gospodarstw kolek­
tywnych na wsi, czyli t. zw. kołchozów 
nie napotyka na jednakowy opór wszę­
dzie na obszarze Sowietów. W Rosji 
północnej, czyli we Wielkorosji ten o- 
pór jest znacznie mniejszy. Nie należy 
bowiem zapominać, że Wielkorosja zna­
ła dawniej wspólne władanie ziemią 
pod formą t .zw. arteli. Polegała ta 
forma na tem, że ziemia nie należała do 
poszczególnych osób, lecz do kolektywu, 
do artela, który jednak nie prowadził 
wspólnego gospodarstwa, jak dzisiejszy 
kołchoz, tylko ziemia ulegała podziało­
wi między jego członków. Co pewien 
czas następował nowy rozdział ziemi. 
Zazwyczaj działo się to co trzy lata.

Artel nie wpływał dodatnio na pod­
noszenie się poziomu uprawy roli, to 
też z wielkiem uznaniem została w Ro­
sji powitana wielka reforma rolna, któ­
rą przeprowadził po r. 1905 słynny ro­
syjski mąż stanu Stoły pin. Reforma 
Stołypina zmierzała do wprowadzenia 
w Rosji na całej jej przestrzeni indy­
widualnego władania ziemią, a wyra­
żała się w tem, że w przyszłości nowe 
podziały ziemi w obrębie arteli zostały 
■zakazane.

Gospodarcze konsekwencje reformy 
Stołypina były dodatnie, nie wraziły się 
one jednak wskutek niezbyt dużego u- 
pływu czasu od chwili ich wprowadze­
nia do tego stopnia w umysły dotych­
czasowych członków arteli, żeby wy­
tworzyć w nich dostateczne przywiąza­
nie do własności prywatnej.

Na tym psychologicznym braku na­
leżytej tradycji indywidualnego włada­
nia ziemią budowali reformatorzy so­
wieccy, gdy przystąpili do tworzenia 
kołchozów I istotnie być może, że na 
terenie wielkiej Rosji spotkali się z te­
go powodu z mniejszemi trudnościami, 
niżby ich można było oczekiwać.

Inaczej jednak przedstawiała się 
sprawa na Ukrainie. Tu arteli nie było. 
Tu od momentu uwłaszczenia chłopów, 
co nastąpiło w r 1864, istniała pełna 
prywatna drobna własność włościańska 
A i przedtem chłop siedział tu również 
na własnej ziemi, tylko że odrabiał za 
nią pańszczyznę. Dla chłopa tedy na

.Kurjera Poznańskiego“)*
Ukrainie jego własność przedstawia się 
jako coś, co on posiada odwiecznie.

Pierwsze kołchozy na Ukrainie po­
wstały w ten sposób, że została obudzo­
na nienawiść miejskiej biedoty do za­
możniejszych włościan, czyli, jak się ich 
na Ukrainie nazywa, kurkułów. Bunto­
wano też młodzież wiejską, obiecując 
jej rządy i kierownictwo wspólnem rol- 
nem gospodarstwem; W ten sposób 
padły większe gospodarstwa włościań­
skie, dając zalążek kołchozu. Zawia­
dywanie takim kołchozem należy do 
wiejskiego sowietu, w którym z reguły 
rej wodzi wiejska biedota i komsomol­
cy (czyli młodzież). Dotychczasowi 
jednak właściciele, czyli kurkuły nie 
dają za wygraną. Dawniej stali oni na 
uboczu wobec wiejskich sowietów, od­
kąd jednak zostały potworzone kołcho­
zy, kurkuły, utraciwszy na ich rzecz 
swą ziemię, starają się przynajmniej 
zyskać wpływ na ich zarząd.

Tu właśnie należy szukać wyjaśnie­
nia komunikatu oficjalnego o wybo­
rach, pomieszczonego w kijowskim or­
ganie „Wisti“; w komunikacie tym pi- 
sze się mianowicie, co następuje: „Do­
okoła wyborów do rad (sowietów) roz­
gorzała ostra walka klasowa. We wsi 
Semki (Winnica) kurkuły zamierzali

Tło rozruchów studenckich w Pradze
Z doniesień z Pragi wynika, że na­

pięcie między studentami czeskimi a 
niemieckimi istnieje w dalszym ciągu. 
Krwawe starcia młodzieży odbywały 
Się — jak o tem donosiliśmy — w Ca-

ULICA ŚRÓDMIEŚCIA PRAGI PODCZAS MANIFESTACYJ ANTYNIEMIECKICH.
rolinum, znajdującem się niedaleko 
starego rynku, oraz nieopodal najstar­
szego mostu Pragi, nazwanego od jego 
budowniczego mostem Karola.

Carolinum wzięło swą nazwę od ce­
sarza Karola IV, założyciela uniwersy­
tetu w Pradze w r. 1348. Była to naj­
starsza wszechnica w Europie środko­
wej, wyprzedzająca o 16 lat zało­
żenie uniwersytetu krakowskiego. W 
skarbcu Carolinum znajduje się pie­
częć z r. 1348 z wyrytym napisem: „Si- 
gillum universitatis scolarium studii 
Pragensis“.

Gdy Czechy dostały się pod pano­
wanie niemieckie, co nastąpiło osta­
tecznie w czasie wojny 30-letniej, uni­
wersytet praski nabrał charakteru nie­
mieckiego. W latach odrodzenia naro­
dowego Czech w ubiegłem stuleciu, 
Czesi powołali w r. 1882 do życia dru­
gi uniwersytet, czysto czeski.

Obecnie władze państwowe zarzą-

„Czas“ o przyczynach 
apatjl społeczeństwa

Krakowski „sanacyjny“ „Czas“ w 
numerze swym z dl. 25 b. m. zamieszcza 
interesujące uwagi na temat zbiurokra­
tyzowania naszego kraju i wynikające­
go stąd zobojętnienia społeczeństwa dla 
spraw publicznych.

Oto, co czytamy w „Czasie“:
„Nietylko w biedzie ma swe źródło apa- 

tja dzisiejsza, Omnipotencja nowej, do-

przeszmuglować na członków rady roz- 
kradaczy majątku „kołchozowego“ itd.

Jeszcze straszniejszy wypadek opi­
sują moskiewskie „Izwiestja“. Oto w 
rejonie Dniepropietrowska w jednej 
„skołchozowanej“ wsi przy wyborze so­
wietu została postawiona kandydatura 
Elizabety Prochorec. I owa Prochorec 
byłaby wybrana, gdyby nie „wysoka 
klasowa czujność kołchoźników“, któ­
rzy wczas zorientowali się, że Procho­
rec — o zgrozo! — jest córką kułaka 
(rosyjska nazwa ukraińskiego kurku- 
ła). Tak tedy w ostatnim momencie 
czystość nieposzlakowana „kołchoza“ i 
„sowieta“ wiejskiego została uratowa­
na.

Ale wybory do sowietów na Ukrai­
nie mają jeszcze jedno znaczenie. Poza 
„kołchozami“ pozostali „średniacy“, 
czyli chłopi średniozamożni. Ci są u- 
partymi „jedynolicznikami“, tj. indywi­
dualnymi gospodarzami. Otóż napięcie 
akcji wyborczej ma skłonić nowe szere­
gi „jedynoliczników“ do włączenia 
ich gospodarstw prywatnych w obręb 
kołchozu.

Jak dotychczas, mimo zażartej kam­
panii propagandowej na wszystkich te­
renach, kampanii zmierzającej do cał­
kowitego zagłuszenia, „jedynolicznicy" 
na Ukrainie nie poddają się. Prasa 
jednak sowiecka głosi, że poddać się 
muszą! Trzeba sądzić, że przepowieid- 
nie pracy sowieckiej się ziszczą. Jakżeż 
by bowiem miało być inaczej?

SZARAWA.

dziły, aby uniwersytet niemiecki wy­
dał czeskiemu insygnia Carolinum, 
m. in. wspomnianą pieczęć, wspaniałe 
berło rektorskie, 4 berła poszczegól­
nych fakultetów oraz kosztowny łań­

cuch rektorski o dużej wartości arty­
stycznej, sporządzony z 300 połączo­
nych czeskich dukatów.

Władze niemieckiego uniwersytetu 
wzdragały się z wydaniem tych in­
sygnjów. Dopiero po krwawych zaj­
ściach i bezwzględnej ingerencji władz 
pańtwowych Niemcy zdecydowali się 
wczoraj na wydanie kosztowności uni­
wersyteckich, w tem wspomnianej pie­
częci, 15 złotych łańcuchów dziekanów 
i inych dygnitarzy uniwesryteckich, 
starego złotego berła rektorskiego, 4 
bereł poszczególnych wydziałów itd.

Jest wątpliwem, aby sam fakt prze­
kazania insygnjów uniwersyteckich 
wystarczył teraz do załagodzenia tarć 
między młodzieżą niemiecką i czeską. 
Utrzymuje się zresztą, że młodzież 
niemiecka była poprzednio zachęcana 
do wystąpień przez organizacje narodo­
wych socjalistów wśród Niemców cze­
skich, na których czele stoi Ilenlein.

kuczliwej, pyszalkowatej, nadętej i leni­
wej biurokracji“ (cytuję ipsisśima verba 
połurzędowej „Gazety Polskiej“)', zniechę­
ca ludzi do wszelkiej akcji. Działanie jest 
zawsze wysiłkiem, walką. Obywatel bez­
czynny nikomu się nie naraża. Obywatel, 
który chce być aktywnym, nietylko napo­
tka na miljony oporów ze strony biuro­

kracji, ale niejednokrotnie narazi się na 
jej gniew, a to p. starosta będzie niezado­
wolony, a to pan wojewoda zmarszczy 
brwi, a to jakiś naczelnik wydziału czy 
dyrektor departamentu będzie miał pre­
tensje. a to — niechżęż Pan Bóg broni! — 
sam któryś minister uczuje się dotknięty.

UWAGI
Przed niedawnym czasem usunięte zo­

stały ostatnie rusztowania dookoła starej 
katedry w Reims. Rząd kamiennych postaci 
królewskich, który wieńczy koronkową fa­
sadę tej budowli, spoglądać już będzie 
mógł swobodnie na miasto i okolicę. Uwol­
niony od więzów belkowań, po których krzą­
tała się przez lat kilkanaście armja rzeźbia­
rzy i techników, panować znów będzie, tak 
jak w ubiegłych stuleciach, głosząc chwalę 
Francji i cześć genjuszowi sztuki.

Kto krótko po wojnie widział katedrę 
w Reims, nie mógł opędzić się myśli, żs ma 
przed sobą wprawdzie żywą jeszcze, ale już 
bliską śmierci postać, — coś w rodzaju sta­
rej niewiasty, pełnej godności i powagi, któ­
rej współcześni ludzie uczynili wiele złego, 
okaleczyli, sponiewierali, postawili nad brze­
giem grobu. Korpus budowli, silny jeszcze 
w filarach, stał wyszczerbiony, przedziura­
wiony, w strzępach i łachmanach, okazując 
tylko gdzieniegdzie nietknięte fragmenty 
swej dawnej czarownej szaty. Większość fa­
sady leżała u stóp katedry, rozbita w tysiące 
kawałków: niecne dzieło spustoszenia czte­
rech lat morderczych walk.

Po wojnie żywo dyskutowana była kwe- 
stja, czy pozostawić katedrę w stanie rui­
ny — jako świadectwo ludzkiego barbarzyń­
stwa, — czy też odbudować w dawnej świet­
ności, a tem samem rzucić zasłonę na to, co 
się stało. Dużo było wówczas głosów zwła­
szcza za pierwszem rozwiązaniem, — było 
w tem niemało uczuć nienawiści dla wroga, 
co kraj najechał i spustoszył.

Ale zwyciężył pogląd odmienny, bardziej 
ludzki. Postanowiono powrócić do ery wiel­
kiej sztuki gotyckiej i wskrzesić w nowym 
kamieniu starą spuściznę. Z gruzów zaczęto 
wydobywać szczątki rzeźby, torsy rycerzy, 
głowy królów, — i po 15 latach, obecnej 
jesieni, zdjęto ostatnie rusztowania. Patyna 
przykryje znowu katedrę, a za lat kilkadzie­
siąt ludzie zapomną o okropnościach wojny 
narodów.

Tak jak pisze w którymś ze. swych listów 
Wyspiański, który, gdy zbliżał się poraź 
pierwszy do katedry w Reims, dostawał 
uczuć zarazem dumy, jak i lęku, tak znowu 
w przyszłości będzie mógł człowiek doświad­
czać owych niezwykłych wrażeń, których ta­
jemniczą moc posiada katedra w Reims.

„Ilużto mamy ludzi — i to poważnych 
i uczciwych, co więcej z kół „sanacyj­
nych“, nieraz zasłużonych i miarodajnych, 
którzy na prośbę wygłoszenia odczytu czy 
napisania artykułu, ba poprostu przyjścia 
na jakieś zebranie, odpowiadają odmow­
nie z wymownym dodatkiem: „lepiej ci­
cho siedzieć“. Cóż dziwnego, że podobne 
nastroje, zgóry idące, rozpowszechniają 
się wszędzie jak rozlana rzeka rozchodzą 
się po całe j Polsce.

„Weźmy konkretny odcinek pracy 
dziennikarskiej, pracy, wymagającej — 
nikt temu nie zaprzeczy — wyjątkowego 
natężenia wszystkich energii i ogromnego 
zapału. Praca ta zaś jest dzisiaj wyjąt 
kawo utrudniona. Pomijamy już trudno- 
śic wywołane cenzurą... Nawiasem mó 
wiąc, czujność cenzury wydajc- się nam 
przesadną. Przed paru dniami dwa pi­
sma zamieściły *— jedno w Warszawie, 
drugie na prowincji — jednobrzmiący ar­
tykuł jednego z posłów socjalistycznych; 
artykuł w Warszawie został częściowo 
skonfiskowany, na prowincji — nie. Po- 
równywając obydwa teksty, doprawdy 
niepodobna był zrozumieć, jakie motywy 
kierowały warszawskim cenzorem.“

A dalej pisze „Czas“:
„W tych warunkach życie myśli jest u- 

bogie. Ubożuchne. Zastępuje się ideje — 
plotkami, walkę polityczną — intrygą za­
kulisową, solidarność polityczną — protek­
cją, zasługę — wysługiwaniem się, zgina­
niem karku, lizaniem butów. Karjerowicze 
i podskakiwacze robią się hardzi, a uczci­
wi ludzie marzą o wycofaniu się w jakieś 
zacisze wiejskie lub zgoła — o Rhodezji.“

Jak na organ „sanacyjny“ stwierd- 
dzenia bardzo charakterystyczne.



Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Młodego Przemysłu”

Jak już krótko donosiliśmy we wy­
daniu porannem, wczoraj odbyło się w 
sali Ogrodu Zoologicznego nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie Tow. Młodych 
Przemysłowców w Poznaniu celem za­
jęcia stanowiska wobec tendencyj, 
zmierzających do zlikwidowania t. zw. 
kas pośmiertnych, istniejących przy 
wielu stowarzyszeniach, a polegających 
na wzajemnem, dobrowolnem wspo­
maganiu się w wypadku śmierci 
członka. Ostatnio stanęły władze na 
stanowisku, że te kasy nośmiei ue sta­
nowią nielegalną działalność ubezpie­
czeniową, ponieważ są prowadzone bez 
zezwolenia Wyższego Urzędu Ubezpie­
czeń. a ponadto władze skarbowe do­
magają się uiszczenia zaległych opłat 
stemplowych, ustalonych dla towa­
rzystw ubezpieczeniowych ustawą o o- 
płatach stemplowych, do których doli­
cza się tytułem grzywny pięciokrotną 
nadwyżkę.

Podobna “kasa pośmiertna istniała 
przy Towarzystwie Młodych Przemy­
słowców od dwunastu lat pod nazwą 
„Fundusz Zapomogowy“. W ostatnich 
dniach otrzymał zarząd Towarzystwa 
nakaz zapłaty razem z grzywną na 
przeszło 34.000 złotych, a w osobnem 
piśmie Województwo zwróciło uwagę, 
że prowadzenie „Funduszu Zapomogo­
wego“ jest nielegalne. Mimo, że do 
uiszczenia kwoty, wykazanej w naka­
zie zapłaty, pozostawiono trzy tygo­
dnie czasu, i mimo zapewnienia przez 
delegację zarządu Tow. Młodych Prze­
mysłowców, że Towarzystwo zapłaci 
zaległą opłatę stemnlową w wyznaczo­
nym terminie, obłożono aresztem znaj­
dujące się w bankach kapitały stowa­
rzyszenia dwa dni po doręczeniu na­
kazu. W tych warunkach stanęło To­
warzystwo wobec konieczności zlikwi­
dowania „Funduszu" i przekazania 
członków jednemu z prywatnych to­
warzystw ubezpieczeniowych.

Wczorajsze zebranie zagaił w obec­
ności blisko pół tysiąca członków w 
pierwszym terminie o godz. 7,30. a 
wobec braku statutem przepisanej ilo­
ści członków, w drugim terminie, o 
godz. 8, prezes Towarzystwa, red. p 
Adam Piotrowski, któremu też zebra­
nie powierzyło z aplauzem nrzewod- 
nictwo walnego zebrania. Po wygło­
szeniu referatu ogólnego przez P- 
Piotrowskiego, wyjaśniającego stano­
wisko Towarzystwa i ostatnie pocią­
gnięcia władz w stosunku do „Fundu­
szu Zapomogowego“, istniejącego przy 
Towarzystwie Młodych Przemysłow­
ców, oraz drugiego referatu meryto­
rycznego przez p. A. Leśniewicza, zale­
cającego imieniem zarządu zlikwido­
wanie dotychczasowego „Funduszu“ z 
30 listopada r. b., i przekazania człon­
ków od 1 grudnia r. b. do Banku Wza­
jemnych Ubezpieczeń „Vesta“, wyłoni­
ła się ożywiona dyskusja, trwaiaca 
przeszło dwie godziny, w wyniku któ­
rej powzięli zebrani następującą u- 
chwałę:

„Zebrani na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców w Poznaniu 
członkowie — w dniu 26 listopada 1934 
roku w sali Ogrodu Zoologicznego w 
Poznaniu — w liczbie przeszło 400, u- 
ch walają:

Wobec warunków, przedstawionych 
obszernie i treściwie w dwóch wy­
głoszonych referatach, postanawia się:

a) likwidację dotychczasowego „Fun­
duszu Zapomogowego" przy Towarzy­
stwie Młodych Przemysłowców z dn. 
30 listopada 1934 r.;

b) gremjalne przystąpienie Towa­
rzystwa do grupowego ubezpieczenia 
członków w Banku Wzajemnych U- 
bezpieczeń „Vesta“ w Poznaniu od 1 
grudnia 1934 r.;

c) upoważnia się zarząd Towarzy­
stwa Młodych Przemysłowców do 
przeprowadzenia wymaganych formal 
ności w związku z ubezpieczeniem 
członków Towarzystwa w Banku Wza 
jemnych Ubezpieczeń „Vesta“;

d) udziela się pełnomocnictwa za­
rządowi Towarzystwa Młodych Prze­
mysłowców celem przyjścia z pomocą 
materjalną — w miarę możności 
członkom powyżej lat 70 do zapłacenia 
rezerwy składek do Banku „Vesta" 
pozostałej gotówki „Funduszu", po 
zapłaceniu za ostatni wypadek do 30 
listopada 1934 r.

W konsekwencji powyższej uchwa­
ły przestaje istnieć dotychczasowy 
„Fundusz Zapomogowy“ przy Towa­
rzystwie Młodych. Przemysłowców
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dniem 30 listopada r. b. Aby me po­
wstała przerwa w, zapewnieniu sobie 
i swym najbliższym zapomogi w wy­
padku tak smutnym, jakim jest 
śmierć w rodzinie, zaleca się, aby 
członkowie nie zwlekali z podpisaniem 
wniosku o ubezpieczenie w „Veście“ 
gdyż Towarzystwo Młodych Przemy­
słowców, począwszy od 1 grudnia rb., 
nie będzie wypłacało już żadnych za­
pomóg w razie śmierci- Codziennie, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, od go­
dziny 3—7 po południu, przyjmować 
będzie zarząd w lokalu Towarzystwa

przy ul Podgórnej 10 wnioski o ubez­
pieczenie, oraz udzielać będzie bliż­
szych informacyj. W tym samym ce­
lu odwiedzać będą członków upoważ­
nione przez zarząd osoby, zaopatrzo­
ne w legitymację z pieczęcią Towarzy­
stwa i podpisami zarządu.

Pod koniec zebrania zgłosił p. Na­
pierała, wobec ukazania się w ostat- 
niem wydaniu „Dziennika Poznańskie­
go“ niczem nieuzasadnionej napaści 
na zarząd i całe Towarzystwo, rezolucję 
następującej treści:

„Zarządowi całemu — z prezesem 
na czele — wyraża zebranie jak naj 
pełniejsze zaufanie oraz uznanie za 
przeprowadzone układy z Bankiem 
Wzajemnych Ubezpieczeń „Vesta", ja­
ko instytucją polską i chrześcijańską.“

Rezolucję powyższą przyjęli zebra­
ni hucznemi oklaskami.

Polscy adwokaci Lwowa. 
przeciw supremacji żydowskiej
manifestacyjne opuszczenie zebrania lwowskiej izby 

adwokackiej
kaci, bez względu na przynależność 
związkową, opuścili gremjalnie salę 
obrad.

Ze Lwowa donoszą:
W ub. sobotę odbyło się walne 

zgromadzenie lwowskiej Izby Adwo­
kackiej, które zgromadziło liczne rze­
sze adwokatów ze wszystkich stron 
Małopolski wschodniej.

W chwili, gdy po załatwieniu in­
nych spraw, miano przystąpić do wy­
boru nowej Rady Adwokackiej,: zabrał 
głos w sprawie formalnej adwokat dr. 
Bruno Pokorny i złożył imieniem ad­
wokatów narodowości polskiej, wcho­
dzących w skład lwowskiej Izby Adwo­
katów, następujące oświadczenie:

„Adwokaci narodowości polskiej o- 
świadozają, że pragnąc dla dobra państwa 
i ogółu adwokatury współpracować we 
władzach Izby w zgodzie z adwokatami in­
nych narodowości, a wyrównać chociaż czę­
ściowo dotychczasowy, niesprawiedliwy 
rozdział mandatów do władz Izby, zażądali 
od komitetu prowadzącego wybory z ra­
mienia kolegów Żydów, aby celem zapew­
nienia adwokaturze narodowości polskiej 
odpowiedniego' wpływu na agendy władz 
adwokackich i w uwzględnieniu stosunku 
narodowościowego w miejsce członków 
Rady, którzy nie zostali wylosowani, wy­
brali do Rady w miejsce wylosowanych 
członków Rady czterech kolegów narodo­
wości polskiej, a dwóch kolegów narodo­
wości ruskiej. Gdy to żądanie przy ukła­
daniu listy wyborczej nie zostało uwzględ­
nione, adwokaci narodowości polskiej nie 
wezmą udziału w głosowaniu, zdając so­
bie sprawę z tego, że wynik wyborów jest 
-zgóry przesądzony.“

Po t! o dat ko wam oświadczeniu dr. 
Matkowskiego wszyscy . polscy adwo­

Dwie żony po atlecie 
kłócą się o spadek

Warszawa. (Teł. wł.) P. Melcer- 
Rutkowska, głośna ze swoich rozmai­
tych literacko-pornograficznych wy­
stąpień, druga żona Teodora Sztekke- 
ra, złożyła Skargę na trzecią żonę za 
to, że miała zabrać wszystkie cenniej­
sze rzeczy z domu Rztekkera w Chaw- 
łowie i przewieźć je do swojej rodziny 
w Milanówku.

Poza tem utrzymuje, że wdowa po 
atlecie wyrąbała część lasu, a drzewo 
sprzedała. Wskutek skargi Melcer- 
Rutkowskiej policja wszczęła już do­
chodzenia. (w)

Stronnictwo Narodowe
KOŁO GŁÓWNA

Walne zebranie odbędzie się we 
wtorek, 27 b, m. o godz. 19,30 w sali p. 
Księżyka, przy nl, Głównej 38,

O liczne i punktualne przybycie 
prosi Zarząd.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
Dziś, dnia 27 b. m. o godz, 20 w lo­

kalu M. W. odbędzie się zebranie kan­
dydatów. Obecność kandydatów ko­
nieczna.

W środę, 28 b. m. o godz. 20 w lo­
kalu M, W. odbędzie się zebranie sek­
cji prelegentów, W środę zebranie re­
feratu ustrojowego..

KURS KANDYDATÓW 
Wydziału Młodych Stron. Narodowego 
odbędzie się dnia 27, b, m, 1934 roku 
o godzinie 20. Przybycie obowiązkowe.
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SPORT
10-tecie

pięściarzy „Warty“
Wywiad z Janem Arskim — Zawody 

sobotnie
Z racji 10-lecia oddziału pięściarskiego 

„Warty“ uważaliśmy za wskazane zwrócić 
się o krótki wywiad do dwóch jej asów atu­
towych: Arskiego i Majchrzyckiego. Poda- 
jomy to wywiady \yedług starszeństwa, Na 
pierwszy ogień idzie zatem Arski.

— Dlaczego Pan tak nagle przerwał 
swoją karjerę sportową? — pytamy.

— Kiedy skończyłem boksować, Uczy­
łem już lat 28 i od 10 już lat uprawiałem 
ten sport. Nie uznawałem przerw w tre­
ningach i każdej chwili gotów byłem do 
walki. A to wyczerpuje! Poza tera uwa­
żam, że sportowiec w odpowiedniej chwili 
musi umieć powiedzieć sobie: dość, zwła­
szcza jeżeli ma wyrobione nazwisko. Zre­
sztą wycofanie się z ringu przyśpieszyły 
pewne okoliczności. W r. 1932 powołany zo-. 
stałem na ćwiczenia wojskowe, poczerni 
prowadziłem kurs bokserski w Hallerowie. 
Kiedy wróciłem, kierownik klubu zlecił mi 
kierowanie kursem nowicjuszy. Tak zeszło 
całe lato, zaniedbałem trening a równocze­
śnie odkryłem nowe pole działania: opie­
kę i wychowanie narybku pięściarskiego, 
czemu obecnie oddaję się z zamiłowaniem. 
Praca ta jest bardzo wdzięczna i dziwię się, 
że tak mało wysłużonych pięściarzy po­
święca się jej,

— A sposób walki Pana, te nokauty? 
Nie żałował Pan nigdy powalonych prze­
ciwników?

— Nie! —- z szczerością i bez namysłu od­
powiada ATski, — Było ich 47 — dodaje z 
błyskiem w oczach. .— Taką ilością żaden 
pięściarz polski nie może się poszczycić. 
Zresztą i ia byłem położony k. o. (ale tylko 
co 5 lat: 1926 r. przez Klarowicaa, oraz 1932 
r. przez Gamcarka) j wiem, że to nie tak 
groźne.

Na wychodnem, Arski jeszcze odzy­
wa się:

— Wie Pan co? — Miałem zamiar dać 
„pożegnalny występ“ w jubileuszowej im­
prezie mojego klubu! Niestety zwaliła
mnie z nóg grypa. A szkoda!* **

Przypominamy, to druga drużyna „War­
ty" walczy w sobotę z „ABC“ Wrocław. 
Gospodarze wystąpią w poniższym / skła­
dzie: papierowa — Roszkiewioz, kogucia — 
Wojtaszek, piórkowa — Rogalski, lekka — 
Weto i akowski i Jarecki, pólśrednia — FloJ 
rysiak, średnia — Anczykowski i półcięż­
ka — Karpiński. Walki odbędą się w sali 
po P. W. K,

Tennis
Kareł Kozelnh trenerem polsk’ch tenni- 

sistów. Urzędowe Niem. Biuro Inf. donosi 
z Czechosłowacji, że podpisano umowę po­
między Polskim Zw. Lawn - Tennisowym 
a słynnym zawodowcem czeskim Kozeiu- 
hem w sprawie objęcia stanowiska trenera 
polskiej reprezentacji w rozgrywkach o 
puhar Davisa. Koizeluh ma przyjechać do 
Warszawy w końcu kwietnia. W tym cza­
sie odbędzie się specjalny kurs o chara k‘ 
terze obozu treningowego z udziałem czo­
łowych rakiet polskich. (PAT)

PIERWSZY OGÓLNOKRAJOWY ZJAZD
ABSTYNENTÓW W WARSZAWIE

8 i 9 grudnia odbędzie się w Warszawie 
w państwowej szkole higjeny pierwszy 
polski ogólnokrajowy zjazd abstynentów- 
Na czele komitetu wykonawczego '-W^u 
stoi red. Jan Szymański. Zadaniem zjaza 
jest przeprowadzenie dyskusji nad meto­
dami walki z alkoholizmem i jej organiza­
cji oraz omówienie dotychczas osiągniętych 
wyników tej w-a-lki. e ,

Na zjazd zgłoszono około 40 referatów. 
Referentami będą: dyrektor Państwowego 
zakładu higjeny dr. Szulc, prof. Wtadycz- 
ko (Wilno), docent dr. Sterhng (Warsza­
wa), prof. A. Wodziczko (Poznań), Odo Buj­
wid (Kraków), prof. Gantkowski (Poznań), 
dr. Skalski (Łódź), dyrektor zakładu psy­
chiatrycznego w Choroszozy dr. Deresz, dy­
rektorzy zakładów dla narkomanów w 
Swiacku dr. Zajączkowski i w Chełmie dr. 
Furman. Uczestnikom zjazdu przyznano 
zniżki kolejowe. .

Zjazd będzie połączony z wielką wysta­
wą antyalkoholową, urządzoną w Państwo­
wej Szkole Higjeny. Na zjazd, połączony z 
pierwszym ujazdem lekarzy • abstynentom 
spodziewano' jest przybycie do Warszawy 
około 100 delegatów.
PIERWSZY ZAKŁAD POPRAWCZY DLA 

NIELETNICH PRZESTĘPCÓW
W Warszawie powstanie wkrótce pierw­

szy zakład poprawczo - wychowawczy dla 
młodocianych przestępców w wieku od lat 
13 „ skazanych przez sąd dla nielet­
nich. Zakład ten, powstający przy ulicy Ja­
giellońskiej w gmachu Fundacji Kictoego 
pod patronatem więziennym- Jest obliczo­
ny na 50 wychowanków. Otwarcie ma na­
stąpić z początkiem przyszłego roku.
BANDY LICYTANTÓW POD KOMENDĄ 

ŻYDÓW
We wszystkich większych miastach wo­

jewództw centralnych, a przedewezystkiem 
w stolicy, powstała w ostatnich czasach 
nowa straszna plaga t. zw. „hijen licyta­
cyjnych' zorganizowanych w cale bandy 
pod komendą żydo-wskich geszefciarzy. Li- 
cytacyj obecnie nie brak u nas, a dążeniem 
tychże geszefciarzy jest, ażeby się jak naj­
lepiej obłowić na nieszczęściu ludzkiem. 
Zadaniem zaś nasłanych „hjen licytacyj­
nych“ jest postarać się przez odpowiednie 
obstawienie licytacji, nie dopuszczać do 
podbijania cen, W Warszawie zostali.ostat­
nio aresztowani przywódcy tych band, jak 
wskazują nazwiska prawie sami Żydzi, tak 
że chwilowo proceder ten został nieco przy­
tłumiony.
WYPĘDZENI Z RAJU BOLSZEWICKIEGO

Pod eskorta policyjną zostali odstawie­
ni do Warszawy Zacharjasż Polioner i Do­
ra Tabacznik, których władze sowieckie 
odstawiły do granicy polskiej. Pana 
ta żydowska brała udział w wycieczce mor­
skiej z Gdyni do Leningradu i nie miała 
potem już zamiaru wracać. W Warszawie 
-osadzono ją na razie w areszcie śledczym.

CENNY DAR FRANCUSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA DLA P. C. K.

Zarząd główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża otrzyma zawiadomienie od Czer­
wonego Krzyża Francuskiego, że ofiaro­
wano w związku z pobytem w Polsce mar­
kiza de Lillers urządzenie dla celów de- 
zynfekcyjno-kąpielowych wykończone zo­
stanie całkowicie w przyszłym miesiącu.

Urządzenie to, wartości 119.000 franków, 
wysiane zostanie do Polski w styczniu 
1935 r. po wykonaniu specjalnego typu 
samochodu. Urządzenie, wmontowane na 
samochód przystosowany specjalnie do 
długich i uciążliwych podróży po różnych 
drogach, obejmie Dralnię, aparaty dezyn­
fekcyjne i dezinsekcyjne. natryski i t. p.

Samochód dczynfekcyjno-kąpielowy, o- 
fiarowany przez Francuski Czerwony 
Krzyż, P. C. K, przeznaczy specjalnie do 
akcji przeciwepidemicznej i zapobiegaw­
czej, zwłaszcza na terenach dotkniętych 
klęskami ży wiolowemi,

OJCIEC ŚWIĘTY DO LWOWSKIEJ 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ

Z okazji poświęcenia kaplicy w II Domu 
Techników młodzież akademicka wysłała 
depeszę hołdowniczą do Ojca św. Na ten 
telegram przyszła odpowiedź od kard. Pa- 
celliego, że „Ojciec św. z radością w sercu 
przyjął wyrazy przywiązania synowskiego, 
przesłane przez lwowską młodzież akade­
micką i błogosławiąc jej, prosi Boga, by 
spojrzał na nią łaskawie i obfitą rosą 
Swej laski użyźniał jej studja".

ŻYD WILEŃSKI CUCI«» BYĆ 
— KRÓLEM ANDORY

Przed kilkoma miesiącami nadeszła z 
Hiszpanji wiadomość o jakimś awanturni­
ku, który chci-ał posiąść tron malei repu­
bliki Andory w Pirenejach i wzamian o- 
fiarował się spłacić — jej długi Panować 
zamierzał jako król Borys I. Awanturnik 
ten jak wówczas donoszono, został areszto­
wany przez władze hiszpańskie. Obecnie 
zaś śledztwo wykazało podobno, że owym 
kandydatem na króla jest Żyd nazwiskiem 
Ro-stner, pochodzący z Wilna.
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Figaro tu, Figaro tam
Konflikt, który wynikną} między 

większością członków rady nadzorczej 
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpie­
czeń a głównym akcdonarjuszem tego 
towarzystwa — v pisze w „Gazecie 
Warszawskiej' prez. Ry barski — zwró­
cił uwagę na nienormalne stosunki, 
panujące w wielu spółkach akcyjnych. 
JNie zajmuje nas w tej chwili ta jedna 
sprawa, której dużo uwagi poświęca 
prasa; ale ogólniejsze znaczenie ma 
zagadnienie organizacji i doboru 
wtadz w tych spółkach. Jest to rzecz 
drobna; zaczepia o bardzo ważne stro­
ny naszej struktury gospodarczej.

Spółka akcyjna jest główną formą 
organizacji wielkiego przemysłu. Je­
żeli jest spółka, oparta na akcjach, po­
trzebna jest rada nadzorcza. Akcjona­
riusze wybierają tę radę. Wydawaćby 
się mogło, że wszystko jest w porząd­
ku. Każdy, kto rządzi spółką, dobiera 
sobie takich członków rady, którzy 
mu najlepiej odpowiadają. Ale ta spra­
wa nie jest tak prosta, jakby się wy­
dawało. Zasadniczo każdy może roz­
porządzać swoim majątkiem, jak mu 
się podoba,, powierzać, komu chce, je­
go administrację i nadzór nad nim. 
Ale spółki akcyjne faktycznie operują 
częściowo cudzym kapitałem. Część 
akcjonariuszy, zwłaszcza drobni, nie 
mają wpływu na bieg, interesów. W 
spółkach akcyjnych reprezentowane 
są tak wielkie interesy, że ustawodaw­
stwo musi się zająć ich organizacją.

A dzieją się z doborem członków 
rad nadzorczych niewłaściwości i nad­
użycia. Bardzo często ci członkowie 
służą za parawan, ukrywający istotny 
stan rzeczy. Nieraz kapitał obcy zapra­
sza do rad nadzorczych Polaków, by 
uchodzić za kapitał krajowy lub mie­
szany. Bardzo często firmy żydowskie 
dekorują swoje rady nazwiskami pol- 
skiemi, czasem utytułowanemi, by u- 
kryć swoją ż-ydowskość. Istnieją lu­
dzie, którzy doszli do wielkiej specja­
lizacji w tych funkcjach „szabesgo- 
jów". Dla łatwo zarobionego, czasem 
nawet i marnego grosza, wynajmują 
się jako godła reklamowe.

Ustawa o spółkach akcyjnych na­
kłada na ich członków dużą odpowie­
dzialność. By ją naprawdę ponosić, 
trzeba znać się na interesie, którym 
zajmuje się spółka; trzeba też inieć 
czas na za.mowanie się tym intere­
sem. Wielu ludzi dało się użyć za o- 
slonę wątpliwych geszeftów przez lek­
komyślność; czasami nawet najucz­
ciwsze, ale naiwne jednostki sprytnie 
dobiera spekulant, chroniąc się za ich 
nazwiska. Aby uczciwie pracować po 
radach nadzorczych, nie można rów­
nocześnie zasiadać w zbyt wielu ra­
dach. Wtedy odpowiedzialność staje 
się fikcją. Choćby ktoś gonił z posie­
dzenia na posiedzenie, nie potrafi o- 
garnąć tych wszystkich interesów, któ­
re „reprezentuje“ po radach nadzor­
czych.

A tymczasem istnieją specjaliści od 
spółek nadzorczych. Pewne nazwiska 
spotyka się stale w najróżniejszych 
kombinacjach. „Figaro tu — Figaro 
tam“, można powiedzieć o tych przed­
stawicielach. Czasem ci ludzie nie re­
prezentują własnego kapitału, żadnej 
określonej specjalności, ale wszędzie 
wchodzą. Jeżeli szef wielkiej firmy 
bankowej zasiada w paru radach nad­
zorczych spółek, przez jego bank fi­
nansowanych, niema w tern nic nie­
właściwego (byle ten szef znał się na 
interesach, co się niezawsze zdarza). 
Ale gdy ktoś potrafi zasiadać we 
wszystkich możliwych radach, to mi­
mo wszystko niezawsze można go u- 
znać za genjusza.

To nie są genjusze, lecz ludzie, ma­
jący stosunki, dobrze widziani, mili 
sferom rządowym. Takich ludzi naj­
częściej dobiera się na członków rad 
nadzorczych. Znajdują oni nowe pole 
do swej „współpracy“ z rządem. Ale o- 
statecznie, dlaczego ktoś, kto był mi-

Ceny nawozów azotowych
Zjednoczone Fabryki Związków Azoto­

wych w Mościcach i w Chorzowie donoszą 
co następuje:

W związku z notatką, jaka pojawiła 
się w jednem z pism prowincjonalnych, 
rozeszła się pogłoska o mającej rzekomo 
nastąpić nowej obniżce cen nawozów azo­
towych.

Dyrekcja fabryk w Mościcach i w Cho­
rzowie wyjaśnia, że obniżka przeprowadzo­
na w lipcu b. r„ która doprowadziła ceny 
do 58% poziomu z r. 1938/29. obejmuje 
cennik całoroczny, wprowadza obniżki 
cen na wszystkie miesiące aż do czerwca 
1935 r. włącznie, a więc załatwia sprawę 
całkowicie i ostatecznie na całf rok go­
spodarczy 1934/35 (Kor.)
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nistrem, ma odrązu nabierać kwalifi­
kacji na członka rad nadzorczych? 
Czy te kwalifikacje daje mandat po­
selski lub senatorski z ramienia obozu 
rządowego lub inne stanowisko z no­
minacji rządowej?

Przemysł w ten sposób ułatwia so­
bie stosunki z tymi, którzy rządzą, a

Kongres „reformatorów seksualnych”
donosi, co następuje: 
obradował kongres

„Głos Narodu'
W Krakowie 

osławionego „Tow. Krzewienia Świa­
domego Macierzyństwa“. Zwracała u- 
wagę obecność posterunkowego P. P. 
przy domu, w którym toczyły się obra­
dy. Kongres otwarł redaktor „I. K. C.“ 
p. L. Szczepański. Boy-Żeleński na 
kongres nie przybył. Szczepański w 
tasiemcowem przemówieniu, które by­
ło wielkiem usprawiedliwieniem się, 
że przecież towarzystwo chce swą dzia­
łalnością uszczęśliwić ludzkość, zaata­
kował w pewnym momencie ks prof. 
Kwiatkowskiego, T. J„ za jego rzeko­
me wezwanie w prasie, by uczestników 
dzisiejszego kongresu pozbawiły posad 
instytucje, w których zajmują stano­
wiska.

Do prezydjum zjazdu weszli dr Bu- 
dzyńska-Tylicka z Warszawy, dr. 
Ślączkowa z Krakowa, inż. Michejda 
z Katowic i dr. Beter z Radomia, po- 
czem przystąpiono do wygłaszania re­
feratów.

Pierwszy referat wygłosiła p. Bu- 
dzyńska-Tylicka. Mówiła ona o „poli­
tyce ludnościowej, a świadomem ma­
cierzyństwie*. Poseł Tad. Dy boski (B. 
B.) mówił o walce z nierządem i choro­
bami wenerycznemi. Dr Helena Szla- 
pakowa z Krakowa wygłosiła referat 
o spędzaniu płodu, dr Józef Kirszner 
z Krakowa o poradnictwie eugenicz- 
nem, dr. Mieczysław Steinbach z Kra­
kowa o reformie seksualnej. Dr. Z. 
Ślączkowa przedstawiła metody, stoso­
wane w krakowskiej poradni świado­
mego macierzyństwa. P Budzyńska- 
Tylicka w drugim referacie mówiła o 
celach i zadaniach poradni świadome­
go macierzyństwa, zaś dr Z Pinczew- 
ska z Łodzi przedstawiła sprawozdanie 
z działalności mie:skiej poradni świa­
domego macierzyństwa w Łodzi. Inż. 
Tad Michejda z Katowic mówił o dzia­
łalności Ligi „Reformy Obyczajów“ w 
Katowicach, dr. W. Szaykowski z Bia­
łegostoku przedstawił sprawozdanie 
z działalności „Towarzystwa Krzewie­
nia Świadomego Macierzyństwa“.

Zjazdowi przedstawiono do uchwa­
lenia obszerną rezolucję, w której m.

„W nieodpowiednim tonie“
„Słowo Pomorskie“ donosi:
W nocy z 17 na 18-go czerwca r. b. 

przeprowadzono w Tczewie rewizje w 
mieszkaniach kilkunastu członków 
Stronnictwa Narodowego, szukając 
broni. Broni nie znaleziono, skonfisko­
wano natomiast różne papiery, któ­
rych dotąd nie zwrócono mimo starań 
poszkodowanych. Obecnie — jak do­
nosi „Słowo Pomorskie" — sprawa 
przybiera obrót zgoła nieoczekiwany. 
W swoim czasie p. Brunon Döring, 
jeden ze „zrewidowanych“, wystoso­
wał następujące pismo:

„Tczew, dnia 11. XI. 1934 r. 
Do Urzędu Śledczego

w Tczewie.
Przy rewizji w dniu 17 czerwca br. gdy 

poszukiwano u mnie broni, zostały mi za­
brane papiery przez przeprowadzającego 
rewizję post. P. P. p. Heronimka i przez 
niego pokwitowane.

Po upływie już prawie 3 miesięcy nie 
otrzymałem dotychczas potwierdzenia są­
dowego rewizji, co jest przewidziane w art. 
150 par. 2 k. p. k.

Wobec tego wzywam Panów do zwrotu 
owych papierów w przeciągu 48 godzin.

(—) Brunom Doering".
Pismo p. Dóringa doczekało się do­

piero w listopadzie „załatwienia“, ale 
trochę niezwykłego. Dnia 12 listopada 
doręczono p. D. „Orzeczenie" starostwa 
powiatowego w Tczewie, z podpisem 
p. Muchniewskiego, skazujące p. Dó- 
ringa na 30 złotych grzywny z zamianą 
na 3 dni aresztu za to, że „wystosował 
do wydziału śledczego w Tczewie pi- 
śmo, utrzymane w nieodpowiednim 
tonie"...

Od orzeczenia p. Döring wniósł od­
wołanie. Sąd wyda więc decyzję, jaki 
ton jest odpowiedni, a jaki nieodpo­
wiedni.

zarazem popada w zależność od sfer 
rządowych. Ale to jego sprawa. Moż- 
naby nią specjalnie się nie zajmować, 
gdyby , nie to, że w tych stosunkach 
tkwi coś niemoralnego. Bo niemoral- 
nem jest brać pieniądze nie za pracę, 
lecz za nazwisko lub pozycję socjalną. 
Niemoralnem jest osłaniać interesy, 
których się naprawdę nie zna. Niemo­
ralnem jest wreszcie mieszać prywat­
ne zarobki z polityką i „współpracą“.

R. RYBARSKI

Przy cierpieniach hemoroldalnyćh,
objawach obrzęku wątroby, obstruk­
cji, popękaniach kiszki grubej, owrzo- 
dzeniach, parciu na mocz, bólu w 
krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju, 
serca, zawrotach głowy, stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa sprawia zawsze przyjemną ul­
gę, a niekiedy i zupełne wyleczenie. 

Tg 1676:

in. podniesiono konieczność „regulacji 
urodzin“ w imię dobra jednostki i spo­
łeczeństwa. W sprawie małżeństwa po­
wiedziano, że powinno ono być uregu­
lowane jednolitą ustawą państwową, 
oczyszczoną z teologicznych (!) wyma­
gań i z przestarzałych (!) obyczajowych 
przepisów. Rezolucja wyraża opinję, 
że „upieranie się przy teologicznej za­
sadzie nierozerwalności niedobranego 
małżeństwa jest absurdem" (!). Nowe s 
prawo małżeńskie w Polsce musi (!), j 
zdaniem kongresistów, uznać pełne ; 
prawo do rozwodów. Stwierdzono, że I 
należy szerzyć znajomość środków 
i możność zapobiegania macierzyń­
stwu. Rezolucja żąda, by Ubezpieczal- 
nie Społeczne, szpitale itd dostarczały 
bezpłatnie (!) tych środków kobietom 
niezamożnym wraz z odpowiedniem 
pouczeniem. Zażądano niekaralności 
przerywania ciąży, a to przez zmianę 
paragr. 231 i 233 k. k. oraz p 3 paragr. 
12 rozporządzenia min. opieki z 25 
września 1932 r. o wykonywaniu prak­
tyki lekarskiej, a natomiast ustalenia 
zasady, iż każdej kobiecie nietylko ze 
względów zdrowotnych, ale także go­
spodarczych, społecznych i eugenicz- 
nych przysługuje prawo przerywania 
ciąży w ciągu pierwszych trzech mie­
sięcy przez lekarza, który zabiegu do­
kona. o ile to możliwe, w zakładzie U- 
bezpieczalni Społecznej. Macierzyństwo 
nie może przeczyć zasadzie, iż kobieta 
ma prawo „dysponowania swojem cia­
łem".

Obowiązujące ustawodawstwo, któ­
re dzieli dzieci na ślubne i nieślubne, 
jest krzywdzącym przeżytkiem (!). W 
sprawie wychowania seksualnego re­
zolucja stwierdza, że tylko uświado­
mienie i wolność oraz poczucie spo­
łecznej odpowiedzialności położy kres 
(!) anarchii seksualnej i stworzy praw­
dziwa moralność Wychowanie chłop­
ców i dziewcząt należy oprzeć nie na 
normach „teologicznych“, lecz na 
wskazaniach sozologicznych i biolo­
gicznych, na kulcie honoru, poszano­
wania praw jednostki itd. Rezolucja 
wypowiada się za koedukacją.

Tak oto wyglądają uchwały kon­
gresu „reformatorów seksualnych“.

E^ha artykułu 
„Właściwe cele66

u Artykuł wstępny p. t. „Właściwe ce­
le“, zamieszczony w nr. 515 „Kurjera 

¡ Poznańskiego“, a obrazujący zamierze- 
, nia Niemiec hitlerowskich w stosunku 

do Polski, znalazł żvwe echo w prasie
zagranicznej.

„Ac tion Française“ z dnia 20 
b. m. p. n „Un organe prudent“ cytuje 
te ustępy artykułu „Kurjera Poznań­
skiego", w których mowa jest o' tern, że 
Niemcy pragnęłyby znów Polskę ode- 
pcnąć od Bałtyku, natomiast skierować 
jej uwagę ku morzu Czarnemu i pchnąć 
ją do awantur z Rosją.

Przytoczywszy nasze stwierdzenie, 
że Polska nie popełni po raz drugi w 
swej historji takiego błędu, „Action 
Française“ wyraża życzenie, by „Kurjer 
Poznański“ nie był odosobniony w 
tern stanowisku.

Półurzędowy organ czechosłowacki 
,Prager Presse“ (w n-rze z d. 17 

b. m.) cytuje również te same konkluzje 
artykułu .Kurjera Poznańskiego" p. n 
„Wysoka cena".

Wywody naszego pisma wywołały 
natomiast zrozumiałą irytację w prasie 
niemieckiej. Nie przypadły też do sma­
ku organowi Niemców tutejszych „P o­
se n e r Tageblattow i“, który w 
artykule wstępnym atakuje, nie po raz 
pierwszy zresztą, „Kurjera Poznań­
skiego“.

Polska prasa narodowa i szereg in­
nych dzienników przytoczył obszerne 
wyjątki z artykułu „Właściwe cele“.

RADJO
środa, dnia 28 listopada 1934 roku. 

Poznań — 13.05 audycja szkoły podch
rez. piechoty z okazji rocznicy Powstania 
Listopadowego; 15.45 „Polowanie morskie 
wśród lodów" — wygi. dr. J. Rzóska; 16.45

Nowv szef sztabu gen. Francji, gen Gamę- 
lin. Dotychczas stanowisko to piastował 
gen. Weygand, którv przeszedł na emery­

turę.

skrzynka dla dzieci (Wujcio Kazio); 17.35 
polskie piosenki ludowe w wyk. Wesołow­
skiego (harmonijka ustna): 18.C0 program 
„Czwartku literackiego" omówi dr. Tro- 
czyński: 19.00 arje i pieśni w wyk. H. 
Niedbalówny (sopran); 23.00 skrzynka mu­
zyczna; 20.15 arje operowe i pieśni w wyk. 
R. Gabryszewskiego: 21.30 „Cienie w lesie“ 
— wygłosi S. Balicki: 22.00 muzyka lekka.

Warszawa — 6.45 audycja poranna;
12.10 koncert zespołu Ark. Flato; 13.00 
dziennik południowy; 13.05 fragmenty z 
op. „Mignon" Thomas‘a (płyty); 15.35 prze­
gląd giełdowy; 15.45 fragment teatralny; 
16.00 koncert zespołu Haliny Adamskiej- 
Grossmanowej; 16.45 „Listy od dzieci"; 
17.00 chór z Sieradzkiego i muzyka ludo­
wa: 17.25 „Dlaczego należymy do organiza- 
cyj kobiecych" — wygi. p. Irena Gombo- 
wicz (odczyt dla kobiet); 17.35 piosenki w 
wyk. Zofji Tucker (płyty); 17.50 poradnik 
sportowy; 18.00 „Skrzynka rolnicza"; 18.10 
„Życie kulturalne i artystyczne stolicy"; 
18.15 recital skrzypcowy Stanisława Taw- 
roszewicza; 18.45 „Czy istnieją niezmierne 
prawa gospodarcze" — wygi. dr. Kazimierz 
Studentowicz; 19.00 Arje i pieśni w wyk. 
Haliny Niedbalówny. (tr. 2 Poznania); 19.20 
pogadanka aktualna; 19.30 utwory na cy­
trze harfowej w wyk. Al. Kopickiego (tr. 
ze Lwowa): 19.50 wiadomości sportowe; 
20.CO muzyka salonowa (płyty); 20.45 dzien­
nik wieczorny; 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce"; 2100 koncert Chopinowski w wy­
konaniu Henryka Sztompki; 21.30 „Spor­
towe rybołówstwo w Polsce" — odczyt w 
języku angielskim Bron. Romaniszyna (tr. 
z Krakowa); 21.40 koncert chóru Dana; 
22.00 koncert reklamowy, 22.15 muzyka ta­
neczna z rest. „Gastronomja".

Programy zagraniczne: Londyn — 20.30 
muzyka tan., 21.30 koncert symf.; Luksem* 
burg — 19.30 do 23.00 muzyka lekka i tan.; 
Kopenhaga — 20.30 solo na saksofon, 21.15 
duńska muzyka kameralna, 22.00 koncert 
popularny; Oslo — 20.06 koncert wieczor­
ny; Budapeszt — 19.20 śpiew, 20.00 słucho­
wisko, 22.00 muzyka tan.: Beromiinster — 
19.50 muzyka popularna, 21.10 utw. Wagne­
ra i Rossiniego; Sztutgart — 21.00 muzyka 
skandynawska; Wiedeń — 19.20 koncert 
popularny, 20.35 pieśni Schuberta, 20.50 hu­
mor wiedeński, 21,50 muzyka organowa,

„Pan Tadeusz“ w słowiańskich przekładach
Arcydzieło mickiewiczowskie „Pan Ta­

deusz" omawiane wielokrotnie w roku bie­
żącym, jako w stuletnią rocznicę, będzie 
również tematem szkicu literackiego prof. 
dr. Józefa Gołąbka — badacza ■— i specja- 
■isty literatur słowiańskich. Prelegent uka- 
że słuchaczom „Pana Tadeusza" w prze­
kładach słowiańskich. Odczyt nadany bę­
dzie w dniu 27 bm. o godz. 15.45.

„Wiedeńskie potpourri"
W programie dzisiejszego wieczoru 

wtorek 27 listopada godz. 20.00) znajdą się 
m. in. utwory O. Straussa, Granichstaedte- 
tra, Schuberta, Stolza. Wykona je zwięk­
szona orkiestra salonowa, chór „Wesołej 
niątki" i lwowski kwartet Schrammla. Ja­
ko solista wystąpi tenor T. Jawłowski.

O blblioprafji Wielkopolski
We wtorek 27 bm. o godz. 22.45 — 23 00 

dr. Janusz Staszewski przed mikrofonem 
ozgłośm poznańskiej omówi pomnikowe 
Izieto, wydane obecnie w Poznaniu przez 
row. Miłośników Historji Wielkopolski. 
Jdczyt dr. Staszewskiego ma tytuł: „Gdzie 
<ukać literatury o przeszłości Wielkopol-



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzvm.-kaL

Środa: Rufina m. 
Czwartek: Saturnina m. 

Kalendarz słowiański, 
środa: Gościoroda 
Czwartek: Przemyśla 

Słońca: wschód 7,34 
zachód 15,46

Długość dnia 3 godz 12 m. 
Księżyca: wschód 22,56 

zachód 12,16
Faza: 7 dni po pełni.

Stan pojjOdy według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteoroligcznego Uniw. Pozn.: 
Wtorek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza wysoka plus 7 st. C.. ciśnie­
nie atmosferyczne umiarkowane 757 
mm., pochmurno, wiatr zachodni. — 
W ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 5 st. C najniższa plus 4 st. C. 
Opadów atmosferycznych 3 mm.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,28 mtr.

Przepowiednia popody na środę: W dal­
szym ciągu duże zachmurzenie i na 
dal ciepło, zanikające deszcze.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA usuwa 
chrypkę i zaflegmienie w grypie.

Tg 1677
— * Pożyteczna Inowacja. Dowiaduje­

my się, że Wielkopolski Związek Przed­
siębiorstw Autobusowych powierzył przed­
sprzedaż biletów autobusowych Biuru Po­
dróży Wagons-Lits/Cook w Poznaniu, ul. 
Br. Pierackiego 12. Bilety autobusowe bę­
dą sprzedawane po cenach normalnych we 
wszystkich kierunkach od i do Poznania 
na wszystkie linje eksploatowane przez 
członków Wielkopolskiego Związku Przed­
siębiorstw Autobusowych.

— * Kradli kury i króliki. Podczas ob­
ławy, urządzonej na terenie posterunku 
P. P. na Górczynie ujęto na gorącym u- 
czvnku kradzieży kur i królików 5 osob­
ników: 25-letniego robotnika Tadeusza 
Nowakowskiego. 21-letniego robotnika Ma- 
rjana Hanca, 25-letniego pomocnika pie­
karskiego Stanisława Hopika, 19-letniego 
Stanisława Szatana i 20-łetniego Ludwi­
ka Szatana. Wszyscy mieszkają w altan­
kach przy Al Bulgarskiei. (kl.)

_ * Strzelał po pijanemu. Policja
przytrzymała 31-!etniego Tadeusza Kol- 
t.ańskiego z Poznania (ul. Mostowa 26). —- 
W stanie nietrzeźwym Kołtański strzelał 
z rewolweru na ulicy Za Bramką, (kl.)

Z POZNAŃSKO
— • KĘPNO. (Z sali sądowej.) W ro­

ku 1928 skradziono rolnikowi Kukule w 
Siekierzvnie pług. Przeprowadzone wten­
czas dochodzenia nie ujawniły sprawców 
kradzieży. Dopiero obecnie po kilku la- 
tach okazało się, że kradzieży plusa do­
konał 26-letnt Ernest Fiedelak z Grabo­
wa, znany policji recydywista. Sąd ska­
zał Ernesta F. na 2 miesiące bezwzględ 
neco aresztu, a ojca jego za sprzedaż 
skradzionego pługa na 6 miesięcy więzie­
nia. — Swego czasu postrzeliła straż kole­
jowa przychwyconego na kradzieży węgla 
Andrzeja Lisa, zam. w Osieku pow Wie­
luń. Ostatnio L za swój czyn odpowia­
dał przed sądem. Po przeprowadzeniu 
rozprawy sąd skazał Lisa za kradzież 
węsla z pociągu tranzytowego na miesiąc 
bezwzględnego aresztu. — Trzech zawodo 
wych złodziei przemytników, którzy kra- 
dii rowery w Niemczech i przemycali 1Ą 
następnie do Polski, stanęło onegdai 
przed tut. sądem grodzkim. Po przęsłu- 
chaniu świadków sąd skazał 15-letniego 
Władysława Marciniaka, bez stałego za 
mieszkania. 17-letniego Franciszka Mi 
sterkę z Ostrzeszowa oraz 21-letniego 
Mroza z Doruchowa każdego na rok i 
trzy miesiące bezwzględnego więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego.

— (Ochotnicza straż pożarna.) Nowy 
oddział O. S. P. powstał w Osinach, do 
którego zapisało się 50 członków. Pre­
zesem oddziału został wybrany p. M. Mo­
rek. a naczelnikiem p. Stanisław Kraska.

— (Kradzież roweru.) Przed kilku 
dniami skradziono Wyeralakowi w Roga- 
rzycach rower Po energicznych poszuki­
waniach rower znaleziono u p. B.. który 
rower ukrvł w sianie, lecz nie zdążył go 
sprzedać. Rower zwrócono właścicielowi.(kb)

_ * KROTOSZYN. (Ofiara napadu w
^Benicach zmarła). W ub. niedzielę zmarł 
w szpitalu krotoszyńskim rolnik Stani­
sław Dolała z Benic. Jak już donosiliśmy. 
Dolata padl ofiarą zbroinego napadu do­
konanego na jego osobę w ub. tygodniu 
przez Franciszka Pawlaka i Ludwika 
Winnego z Benic. Bandytów pochwycono 
tego samego dnia i odstawiono do więzie­
nia.

Zuchwały napad rabunkowy w Ostrowie
Po&cig policyjny aa zuchwałymi bandytami

Ostrów Wlkp. (Tel. wł.) Dzi­
siejszej nocy nad ranem o godz. 3 do­
konano śmiałego napadu rabunkowe­
go na właścicielkę domu wdowę Geh- 
lich przy ul. Raszkowskiej 64. Na­
pastnicy dostali się do mieszkania 
przez balkon podwórzowy. Krzykiem 
zbudzone właścicielki mieszkania zo­
stały przez napastników poturbowane 
i zmuszone do milczenia.

Bandyci pod groźbę, zastrzelenia 
wymusili od obu napadniętych wy­
dania gotówki, zabrali około 300 z) 
gotówki, które posiadały w domu i zra­
bowawszy wiele biżuterji, nandyci u- 
lotnili się.

Zaalarmowana policja wdrożyła e- 
nergiczne dochodzenia. Przybył nad 
ranem prokurator i policja. (so)

— (Pożary). W domu p Wernerowej 
przy ul. Lipowej 2. wybuchł pożar. Za­
wezwana straż pożarna zażegnała niebez­
pieczeństwo. — Na szkodę rolnika Anto­
niego Lawińskiego z Kobylina spłonął 
onegdaj stóg żyta. Stratę w wysokości 
250 zł, ponosi pogorzelec, gdyż nie był u- 
bezpieczony. Ponieważ zachodzi podejrze­
nie. że ogień został podłożony z zemsty, 
wszczęto śledztwo.

— (Kradzieże) W ogrodach majętno­
ści Dzierżanów i u p. Joanny Rosikowej 
w Salni stwierdzono kradzież krzewów i 
drzewek owocowych. W toku dochodzeń 
ujawniono sprawce kradzieży, którym się 
okazał parobek Jan Szulc z Lutogniewu 
Żydowi Ickowi Wienerowi z Krotoszyna 
skradziono onegdaj rower, który znale­
ziono u znanego recydywisty Franciszka 
Gęstwy z Krotoszyna.

— (Krwawe porachunki). W ub. nie­
dzielę pomiędzy Patalasem i Krawczy­
kiem b. robotnikami cukrowni w Zdu 
pach doszło do sprzeczki, w czasie któ- 
rei Patalas uderzy! Krawczyka wężem 
gumowym w głowę. Dzięki przytomności 
umysłu Krawczyk uniknął ciężkiego po­
bicia. względnie śmierci. Krwawym po­
rachunkom sąsiadów położyła kres przy­
wołana policja, (kz.)

— * KRUSZWICA. (Z kampanii). Jak 
słychać kampania w tut cukrowni zakoń­
czy się około 25 bm. Cukrownia zatrud­
niała około 1100 robotników sezonowych 
W czasie kampanji cłal się zauważyć 
zwiększony >’uch handlowy w składach 
spożywczych i bławatów, lecz, jak zwykle, 
najlepsze interesy robili kupcy żydowscy. 
Smutne, ale prawdziwe!

— (Śmiała kradzież). Ostatnio u posie- 
dziciela ziemskiego p J. Trzcińskiego w 
Mietlicy dokonano śmiałej kradzieży. Zło­
dziej skradl z mieszkania dubeltówkę kal. 
16 oraz inne przedmioty. Sprawcy kra­
dzieży dotąd nie ujęto.

— (Ze sądu.) Niejaki Franciszek 
Oreś zakradl się w nocy 27 3iert>nia do 
kającego przez okno domu włamywacza 
ścigali pp. Hempa i Zawierucha. Oreś, 
czując się zagrożonym, strzelił do ściga­
jącego go Zawieruchy, lecz chybił. Przy­
trzymany opryszek odpowiadał w ub. 
środę przez tut. sądem okręgowym Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy skazał Oresia na 
półtora roku więzienia i pozbawienie 
praw obywatelskich na 3 łata. — Feliks 
Grzesiak z Ostrowa, znany na tut. grun­
cie pod mianem ..Trepka“, zasądzony zo­
stał za kradzieże na 2 i pół roku więzie­
nia. G. był postrachem dla kobiet z pół­
światka. (os)

— (Kuchnia ludowa). W dniu 22 bm. 
nastąpiło otwarcie kuchni ludowej, mie­
szczącej się przy ul. Zdunowskiej.

— (Akademia). Miejscowe tow. gimn. 
Sokół“ urządziło w tych dniach w strzel­

nicy miejskiej uroczystą akademie ku 
uczczeniu rocznicy Powstania Listopado­
wego. Przemówienie prezesa p L. Ba- 
naszkiewicza było w pomysłowy sposób 
ilustrowane żywemi obrazami i deklama­
cjami. Na zakończenie odśpiewano „Boże
coś Polskę“.

— (Zwolnienie za kaucją) Aresztowa­
ny we wtorek magister farmacji p. A. 
Tomczyk w związku z przeprowadzoną re­
wizją w aptece, został po złożeniu kaucji 
w piątek wieczorem z aresztu zwolniony.

(rp.)
— (Defraudacja). W uzupełnieniu na­

szej notatki o defraudacji w Gł. Kasie 
miejskiej podajemy. że po zbadaniu list 
wypłat okazuje się. że suma sprzeniewie­
rzona wynosi około 6 000 zł.

— * WĄGROWIEC. (Kradzieże.) Mi­
chałowi Maciejewskiemu z Oporzyna ppw, 
wągrowiecki skradziono rower. Jak się 
w toku śledztwa okazało, rower ukradl 
Józef Polaczyk z Olędzierza. w pow obor 
nickim. sprzedając go za 20 zl. Polaczyk 
za kradzież odpowie przed sądem. — Na 
szkodę rolnika Kaźmierczaką z Wiardu- 
nek skradziono onegdaj rower męski. — 
P. Lehmanowi w Wiardunkach jacyś nie­
znani sprawcy skradli 12 świń oraz więk­
szą i’ość zboża i pszenicy. — Janowi 
Wendlandtowi z Ninina skradziono w 
tych dniach lejce i fartuch od powóżki. — 
We wszystkich wypadkach policja prowa 
dzi śledztwo.

— (Pożary.) Wielki pożar wybuchł w 
zagrodzie rolnika Paliczaka pod Dama­
sławkiem, w pow. wagrowieckim. Ogień 
strawił doszczętnie stodołę z tegorocznemi 
żniwami. Pogorzelca ocenia straty na 
15 tys. złotych. W toku śledztwa ustalo­
no, że pożar powstał skutkiem podpalenia. 
Zbrodniczego podpalacza w osobie b. pa­
robka zatrudnionego u pogorzelcy, ujęto 
i osadzono w więzieniu w Wagrówcu. — 
W Jaroszewie, pow. wągrowiecki. wy­
buchł z niewiadomej przyczyny pożar w 
zabudowaniach Stanisława Borkowicza. 
Spłonął dom mieszkalny. Straty wynoszą 
3 tys. złotych Poszkodowany był ubez­
pieczony.

— (Kurs strażacki.) W Wągróweu od­
bywa się obecnie kurs strażacki dla człon­
ków Ochotniczej Straży Pożarnej. Kur­
sem kieruje delegat z Poznania.

— (Z życia K. S. M.) Ostatnio założony 
został w Czeszewie pow. Wągrowiec od­
dział Kat. Stów. Młodzieży. Nową pla­
cówka młodzieży katolickiej opiekuje się 
troskliwie ks prób. Piszczyotowa Ogni­
sko liczy 38 członków. — W Panigrodzie, 
pow. wągrowiecki. odbyło się doroczne 
święto K. S. M. Program uroczystości 
składał się z wspólnej komunii św. w cza­
sie sumy, oraz akademji. urządzonej w 
sali Domu Katolickiego. Odegrano sztukę 
„Chłopi arystokraci“, (wb)

— * MOGILNO. (Krzywoprzysięstwo.) 
Sąd grodzki w Mogfńie rozpatrywał 
onegdaj sprawę rolnika Władysława 
Chrośniaka z Wierucina,. pow. mogfeń- 
ski, oskarżonego o krzywoprzysięstwo, 
którego Chrośnink dopuścił się podczas 
składania zeznań w urzędzie rozjemczym. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy wymierzył 
Chrośniakowi karę 7 miesięcy więzienia.

— (Tragiczny wypadek.) We wsi Mły­
ny, pow. Mogilno, u rolnika Łuczaka wy­
darzył się przed kilku dniami podczas 
rżnięcia sieczki tragiczny wypadek. W i 
czasie, gdv robotnicy byli zajęci pracą, 
podszedł do nich 6-letni syn gospodarza 
Jan. który w pewnej chwili skutkiem nie­
ostrożności dostał się w tryby maszyny. 
Nieszczęśliwemu dziecku tryby zmiażdży­
ły całą stopę prawej nogi. Ofiarę wy­
padku odwieziono natychmiast do szpi­
tala powiatowego w Strzelnie.

— (Za kradzież drzewa.) W nad­
leśnictwie Szczepanowo nieznani sprawcy 
dokonywali od pewnego czasu większych 
kradzieży drzewa, które ładowali na wo­
zy i wywozili. Dochodzenia policyjne 
ustaliły, ‘iż kradzieży tych dopuszczał się 
Michał Tomczyk z Białobłot, pow. szubiń­
ski. Sąd skazał Tomczyka na grzywnę 
1050 zł z zamianą na 210 dni aresztu.

— (Ujęcie złodzieja.) W ub. piątek ja­
kiś nieznany osobnik skradl z wozu p. 
Spingerowei z Przyjmy dwa worki żyta, 
które sprzedał jako własne, a po otrzy­
maniu pieniędzy zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Kradzieży tej dokonano na 
podwórzu młyna p. Jana Wojdyły w Mo­
gilnie. Na szczęście p. Wojdyła zauważył 
kradzież worków, wskutek czego urządzo­
no natychmiastowy pościg za złodziejem, 
którego przychwycono za miastem. Zu­
chwałym opryszkiem okazał się 26-letni 
robotnik Rosielewski z Olszy, który 
przyznał się do kradzieży. Aresztowany 
przyznał się, że podobnych kradzieży do­
konywał już od dłuższego czasu.

— (Pożary.) W nocy 16 bm. z niewia­
domych przyczyn powstał pożar w zagro 
dzie p. Amelji Rawińskicj, podczas które 
go spłonęła doszczętnie stodoła, chlew i 
część paszy Straty wynoszą około 800 zł. 
Na szkodę p. Katarzyny Zwolanowskiej 
w Padniewku pod Mogilnem spaliło się 
onegdaj 10 wozów żyta, 4 wozy pszenicy, 
4 wozy mieszanki. 18 wozów słomy, młoc­
karnia, 30 worków ogólnej wartości 3 ty­
sięcy zł. (mm)

— * OSTRÓW. (Upadłość.) Sąd grodz­
ki w Ostrowie ogłosił postępowanie 
upadłościowe nad majątkiem kupca An­
toniego Danielaka z Ostrowa. Zarządcą 
masy upadłościowej został mianowany p. 
Jacek Albin Piechocki z Ostrowa.

cych z kradzieży na tydzień aresztu z za­
wieszeniem wykonania kary na przeciąg 
2 lat. — Za kradzież z włamaniem skazał 
sąd Maćkowiaka Wincentego ze Zbąszy­
nia na karę aresztu przez miesiąc z za­
wieszeniem wykonania kary na 2 lata.

— (Zarządzenie D. O. K. P. w Poznaniu). 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu wydala następujące zarządze­
nie do publicznej wiadomości:

Dokonywanie bez uprzedniego uzyska­
nia zezwolenia D. O. K. P w Poznaniu 
zdjęć fotograficznych i filmowych oraz 
urządzeń kolejowych, jak mosty przepu­
sty, tory, torowiska i rozjazdy oraz tp. 
jest wzbronione. Winni niezastosowania 
się do powyższego zakazu jaodlegają odpo­
wiedzialności z art. 6 rozporządzenia Pre­
zydenta B. P. z dnia 16 lutego 1928 r. o ka­
rach za szpiegostwo i niektóre inne prze­
stępstwa przeciw państwu (Dz. U. R. P. 
nr. 18/28 poz 160 Nie jest wymagane ze­
zwolenie na dokonywanie zdjęć osób, znaj­
dujących się na peronie lub w pociągu, 
stojącym na dworcu przy peronie, (zb.)

— * ZBĄSZYŃ. (Usiłowana kradzież z 
włamaniem). W ostatnich czasachoko­
licy Zbąszynia i w mieście zdarzają! się co­
raz częściej wypadki popełnienia kradzie­
ży z włamaniami. Ostatnio znóW do za­
budowań gospodarza p. Białeckiego w Le­
śnych Babkach włamali sie do chlewu z 
zamiarem popełnienia kradzieży znajdu­
jącego sie tam 3 ctr. tucznika n=pznani bli­
żej złodzieje. Po rozbiciu zamka wypro­
wadzili zlodzieie tucznika na podwórze i 
usiłowali go przenrowadzić przez stodołę 
od strony pola Jednakże w pewnym mo­
mencie p. Białecki usłyszał podeirzane 
szmery i wyszedł z psem na podwórze — 
Złodzieie widząc, że zostali spłoszeni, po­
zostawili tucznika i ulotnili sie w niewia­
domym kierunku. Policja przeprowadza 
energic’n° dochodzenia.

— (Z sali sadowei). Za kradzież ska 
zał sad Annę Gebauer ze Zbąszynia na 
karę upomnienia Gertrudę Paweiska ze 
Zbąszynia za nabycie rzeczy, pochodzą-

Zaprzysiężenie
podchorążych...

W najbliższy czwartek, w rocznicę 
powstania listopadowego, odbędzie się 
w Foznaniu uroczystość zaprzysięże­
nia podchorążych z dywizyjnego kursu 
w 57 p. p. wJPoznaniu.

Uroczystości, które odbędą się w 
dniu 29 b. m., poprzedzi w środę audy­
cja radjowa, którą o godz 13,05 wyko­
nają uczniowie dywizyjnego kursu 
podchorążych.

Program uroczystości zaprzysięże­
nia podchorążych ustalono następują­
co: O godz. 9,30 msza św. w kościele 
garnizonowym przy pl. Działowym, o 
godz. 10 30 zaprzysiężenie podchorą­
żych. o godz. 12 defilada przed gma­
chem D O. K. i o godz. 17 akademją w 
Teatrze Polskim.

Program akademji j‘est bardzo u- 
rozmaicony i ciekawy Po wygłoszeniu 
sołwa wstępnego przez dowódcę kursu 
podchorążych kpt.. Stefana Pękalskie­
go, wygłoszony będzie odczyt o po­
wstaniu listopadowem, dalej nastąpią 
popisy chóru, orkiestry i muzyki ka­
meralnej podchorążych oraz melode- 
klamacje.

Jest niewątpliwem. iż społeczeń­
stwo poznańskie, z pośród "którego re­
krutują się w przeważającej części u- 
czestniey kursu podchorążych w 57 p. 
p„ weźmie tłumny udział w święcie 
podchorążych 57 p. p i przedewszyst- 
kiem zapełni szczelnie, na akademji, 
widownię Teatru Polskiego.

Przymusowe lądowanie
Toruń. (PAT.) Wylądował w od­

ległości 1 i pół km. od Darchowa w 
pow. kartuskim sportowy samolot nie­
miecki. Załogę samolotu stanowili: 
ipłot cywilny Brunon Schultz i obser­
wator Gerhardt Gudda. Samolot, który 
leciał z Gdańska do Szczecina, zabłą­
dził wskutek mgły. Jest on nieuszko­
dzony.

Ciekawa zmiana 
kwalifikacji czynu

Przed sądem apelacyjnym w Po­
znaniu toczyła się 27 b. m. rozprawa 
przeciwko dyrektorowi Banku Ludo­
wego w Zaniemyślu Grus-kiewiczowi. 
Stanął on pod zarzutem sfałszowania 
dokumentów i sprzeniewierzeń, doko­
nanych w latach 1929/31.

Sąd w I instancji wymierzył mu 
łączną karę\ jednego roku i 8 miesięcy 
więzienia. Obrońca oskarżonego adw. 
Hrabyk wniósł od wyroku apelację i 
w długiem przemówieniu domagał się 
zmiany kwalifikacji czynu, popierając 
wywody swe dowodami.

Sąd przychylił się do jego wywo­
dów, wyrok sądu I instancji uchylił i 
skazał Gruszkiewicza na 6 miesięcy 
więzienia za niepunktualne wpłacanie 
pieniędzy bankowych. Orzeczoną karę 
na mocy ustawy amnestyjnej mu daro­
wał. (k)

Proces Piętki
W dniu dzisiejszym w dalszym 

ciągu przed sądem apelacyjnym w 
Poznaniu toczy sie rozprawa przeciw­
ko b. urzędnikom IV urzędu skarbowe­
go w Poznaniu z Stefanem Piętką na 
czele.

Przedmiotem dzisiejszej rozprawy 
są olbrzymie akta skarbowe, które z 
urzędu skarbowego woźni przynieśli 
do sądu. Całe tomy ksiąg podatkowych 
ułożono na ławach. Przeglądają je 
strony i biegli. Roznrawa w dalszym 
ciągu trwa. Jako obrońcy wysłęoir’ą 
adwokat Kwiczała i adwokat GaHń- 
skt (k)
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Sprawa Wyssogota - Zakrzewskiego w apelacji — Jako obrońca stanął sen. Wyro­
stek z Warszawy

Do właściciela majątku Jastrzębie 
w pow. Bydgoskim Andrzeja Wyssogo- 
ty-Zakrzewskiego zgłosił się 6 czerwca 
1933 r. Władysław Zajadły, ofiarując 
swe usługi, jako robotnik rolny.

Został przyjęty i zatrudniony na 
folwarku 11 czerwca tegoż roku dzie­
dzic Zakrzewski polecił Zajadłemu za­
jechać bryczką przed ganek. Gdy Za­
jadły wykonał polecenie, Zakrzewski 
zwrócił mu uwagę na wadę w uprzęży 
konia. Woźnica wyciągnął sznurek z 
leżącego na dnie bryczki dywanika i u- 
przęż poprawił.

Na ten moment nadeszła siostra Za­
krzewskiego, która kazała Zajadłemu 
zmienić sznurek, gdyż ten jest za sła­
by. Gdy Zajadły usiłował ją przeko­
nać, że użyty przez niego sznurek jest 
dobry, to „skarciła" go słowami: „Ty 
ośle, (Jurniu, rób co ci każę!“

Znieważony Zajadły odpowiedział: 
„Ja jeden osioł, a ty drugi“, poczem za­
żądał zwrotu dokumentów, wyjawiając 
zamiar opuszczenia służby.

W odpowiedzi panienka ze dworu 
rzuciła: „Ty dostaniesz papiery, aż cię 
szlak trafi, krwią się zalejesz“ itd.

W tym czasie nadszedł Andrzej Za­
krzewski i począł wymyślać na Zajadłe­
go, jak śmie do jaśnie panienki mówić 
per ty.

— „No, no, panie dziedzicu, nie tak 
ostro" —- odparł Zajadły, gdy dziedzic 
wyciągnął rewolwer.

Od słów do słów, przyszło do awan­
tury. Zakrzewski przy wrzasku sióstr 
i kuzynek schwycił Zajadłego za koł­
nierz. Ten jednak był silny i wyrwał 
się, poczem zaczął oddalać się w kie­
runku bramy, ciskając kamieniami na 
goniące go towarzystwo.

Z grona pędzących za nim sióstr 
Zakrzewskiego padł okrzyk: „Strzelaj 
do tego bandyty".

Z odległości 10 kroków Zakrzewski 
strzelił, trafiając Zajadłego w klatkę 
piersiową. Przeniesiony do szpitala w 
kilkanaście dni zmarł.

Sprawą zajęły się władze prokura­
torskie.

14 grudnia ub. roku rozpatrywał tę 
sprawę sąd okręgowy w Bydgoszczy, 
który skazał Andrzeja Zakrzewskiego 
na 8 lat więzienia, a siostrę jego Hannę 
na 6 miesięcy więzienia. Sąd apelacyj­
ny Andrzejowi Zakrzewskiemu obni­
żył karę do 3 lat więzienia.

Wniesiono kasację, którą Sąd Naj­
wyższy uwzględnił.

27 listopada sprawę tę ponownie 
rozpatrywał sąd apelacyjny w Pozna­
niu.

Do Poznania przybył ziemianin Za­
krzewski ze swą siostrą w asyście ad­
wokata sen. Wyrostka (znanego skąd­
inąd) z Warszawy...

Po rozpoznaniu tej sprawy sąd a- 
pelacyjny w Poznaniu skazał Andrzeja

Zakrzewskiego na 4 lata więzienia, sio­
strę zaś jego uniewinnił.

Nadto sąd postanowił ze względu 
na wysokość orzeczonej kary Zakrzew­

skiego aresztować.
Woźni zamknęli ziemianina w

dowej celi dla więźniów, poczem prze- 
każą go władzom więziennym, (k)

są-

Pijany nożownik
siał popłoch wśród przechodniów

Straż Pożarna nie mogła go znaleźć.
Widownią niezwykłego zajścia był 

ub. nocy Stary Rynek w Poznaniu. W 
późnych godzinach wieczornych 20- 
Ietni robotnik Roman Pawliczak z Po­
znania (Tylne Chwaliszewo 12) po sil- 
nem nadużyciu alkoholu odgrażał się 
przechodniom nożem, biegnąc Starym 
Rynkiem, ul. Wielką, w kierunku Mo­
stu Chwaliszewskiego.

Na moście chwal iszewskim Pawdi- 
czak chwycił jakiegoś przechodnia za 
kołnierz i usiłował go pchnąć nożem. 
Widząc to ścigający Pawliczaka poste­

runkowy I. komisarjatu P. P. Bartosie­
wicz strzelił na postrach. Pawliczak 
zauważywszy, że jest ściganym przez 
policję skoczył do Warty. Powstało 
ogromne poruszenie. Jeden z prze­
chodniów zaalarmował miejską straż 
pożarną. Pawliczaka straż nie odna­
lazła, po pewnym czasie jednak ujęto 
go i osadzono w areszcie.

Pawliczak pokłuł kilka osób nożem. 
Jak stwierdzono zostali przez niego 
poranieni: Franciszek Szczepański
(ul. Wielka 16), Bernard Szulc

Budowa nowej świątyni w Starogardzie
Poświęcenie kamienia węgielnego

Starogard, (sw). Stary kościół 
św. Mateusza, który w niedługim cza­
sie obchodzić będzie 600-lecie swego 
istnienia nie wystarczał na. zaspokoje­
nie potrzeb ludności katolickiej. Mimo 
krytycznych czasów rozpoczęto we 
wrześniu b. r. budowę nowej wielkiej 
świątyni. Budowa postępuje szybko 
naprzód, a w niedzielę odbyło się uro­
czyste poświęcenie kamienia węgielne­
go przez J. E. ks. biskupa Okoniew­
skiego.

W otoczeniu szwadronu honorowe­
go II pułku szwoleżerów rokitniań-

skich przybył do Starogardu dostojny 
gość w powozie, zaprzężonym w 4 bia­
łe rumaki. W uroczystej procesji wpro­
wadzono następnie ks biskupa do 
wznoszących się murów kościoła, 
gdzie powitał go ks. prał Szuman.

Po przemówieniu J. E ks. biskupa 
nastąpiły liturgją przepisane ceremo- 
nje i poświęcenie kamienia węgielne­
go oraz podpisanie i zamurowanie do­
kumentu erekcyjnego.

Na zakończenie uroczystości udzie­
lił dostojny gość wszystkim zebranym 
błogosławieństwa pasterskiego.

Włamanie do mieszkania nauczycielki
Obfity lup .złodziei

Starogard (sw). Do mieszkania 
emerytowanej nauczycielki Marty 
Meyer włamali się złodzieje przez o- 
twarcie drzwi wytrychem.

Łupem włamywaczy padło 12 kom­
pletów bielizny, 5 tuzinów ręczników, 
5 tuzinów białych obrusów oraz inna 
bielizna. Ponadto złodzieje zabrali ka­
setkę metalową z bardzo cenną zawar­

tością. W kasetce przechowywała wła­
ścicielka 1.360 guldenów gdańskich, 
dolary amerykańskie *w zlocie, tysiąc 
złotych polskich, obligacje niemieckie 
na 2 500 marek oraz dwie złote broszki.

Powiadomiona o zuchwałej kra­
dzieży policja wszczęła energiczne 
śledztwo.

Proces Genslerowej i Manthey’a
Sensacyjna rozprawa przed sądem okręgowym w Poznaniu

Tragiczna śmierć kolejarza
Dziś rano o godz. 7,15 wydarzył się 

na dworcu rozdzielczym w Poznaniu 
w okręgu I nieszczęśliwy wypadek.

Starszy przetokowy Kucharski, za­
jęty przetaczaniem wagonów, dostał 
stał się pomiędzy zderzaki. Przybyły 
na miejsce lekarz pogotowia stwier­
dził śmierć.

Jak wykazały dochodzenia, zderza­
ki zgniotły Kucharskiemu klatkę pier­
siową, przyczem przyczyną wypadku 
była prawdopodobnie nieostrożność.

Zwłoki przewieziono do kostnicy, a 
władze wszczęły dochodzenia.

JARMARKI
— * OBORNIKI. We wtorek. 4 grudnia 

br. odbędzie się jarmark kramny, na ko­
mie, bydło i świnie.

— * ŚMIGIEL. W środę 5 grudnia rb. 
odbędzie się jarmark na konie, bydło, ko­
zy, świnie, drób i towary kramne.

— * WIELEŃ n. Notecią. (Jarmark). 
W środę, 5 grudnia odbędzie się w mieście 
Wieleniu nad Notecią jarmark kramny 
oraz na konie, bydło i trzodę chlewną.

— * SIERAKÓW n. W. W czwartek, 
fi bm. odbędzie się w Sierakowie jarmark 
ogólny, tj. na świnie, bydło, konie i kram- 
ay.

— * OSTRARÓG. W czwartek, 6 grud­
nia br. odbędzie się w mieście Ostrorogu 
jarmark na konie i bydło.

— * JUTROSIN. Jarmark na konie, 
bydło i świnie oraz towary kramne odbę­
dzie się w tut. mieście w czwartek, 6 grud­
nia br.

W dniu dzisiejszym podajemy dal­
szy przebieg sensacyjnego procesu, 
jaki się toczy przed sądem okręgowym 
w Poznaniu przeciwko Cecylji óensle- 
rowej, b. właścicielki lokalu restau­
racyjnego przy ul. Gwarnej oraz prze­
ciwko jej bratu Czesławowi Manthąy- 
owi z Poznania. Jak wiadomo, akt o- 
skarżenia zarzuca im zniesławienie 
adwokatów poznańskich, notarjusza 
adwokata Witolda Jeszkego i Mieczy­
sława Chmielewskiego oraz fałszywe 
ich oskarżanie przed władzami. Spra­
wa ta cała wyrosła z procesów cywil­
nych, jakie prowadziła Genslerowa, a

w których jako jej obrońca występo­
wał Chmielewski, a jako obrońca stro­
ny przeciwnej adwokat Jesźke. Pro­
cesy te zniszczyły materjalnie Gensle- 
rową, którą usunięto z zajmowanego 
lokalu.

Genslerowa poczęła rozsyłać listy 
do wszystkich władz i urzędów, rad 
adwokackich, rad notarjalnych, władz 
sejmowych i sądowych, w których za­
rzucała adwokatowi Jeszkemu szereg 
czynów niezgodnych z etyką adwokac­
ką i obywatelską. W listach twierdzi­
ła, że adw. Jeszke w procesach cywil­
nych stosował terorystyczne metody

do świadków i sędziów, uzurpował 
sobie prawa gospodarza sądu, narzucał 
treść protokółów, nakłaniał świadków 
do zeznań, usuwał z akt sądowych au­
tentyczne dokumenty, aby je zastąpić 
innemi. Twierdzi również, że adwokat 
Chmielewski i Jeszke w procesie cy­
wilnym choć występowali w obronie 
przeciwnych stron, to jednak działali 
w ścislem porozumieniu. Sprawa ta 
nabrała dużego rozgłosu. Sprawą tą 
zajęła się prokuratura, która wszczę­
ła dochodzenie i wygotowała akt o- 
skarżenia.

Ciekawe, że na rozprawie Genslero­
wa i Manthay podtrzymali swe zarzu­
ty, umieszczone w listach i składali 
szerokie wyjaśnienia. Menthay odpo­
wiada z aresztu śledczego, gdzie go 
umieszczono. Oskarżona Genslerowa 
ze względu na swój stan zdrowia 
przybyła do sądu z siostrą miłosier­
dzia. W czasie zeznania świadków, a- 
takuje ich pytaniami obrońca i oskar­
żony Manthay, którzy zmierzają do 
potwierdzenia zarzutów, zawartych w 
listach. Naogół jednak świadkowie 
wszyscy zasłaniają się niepamięcią 
lub brakiem spostrzeżeń w tym kie­
runku.

*
W dalszym ciągu procesu przeciwko 

Genslerowej i Mantheyowi zeznawał 
adw. Chmielewski Mieczysław.

Wyjaśnia on sprawę, którą prowa­
dził początkowo z polecenia oskarżo­
nych przeciw Voglowi — jak stwierdza 
— z dużym nakładem sił i pracy. Po­
tem jednak, ponieważ był obrońcą ich 
spraw z wyboru, a oskarżeni mu nie 
płacili, honorarium, a ponadto wynika­
ły rozbieżności zdań na < sprawę — 
zrzękł się jej prowadzenia.

Św. wyjaśnia w długim wywodzie 
sprawę ze Związkiem Inwalidów i „Mą- 
kopolem“ — i stwierdza, że p. Gensle­
rowa była ucieszona, że otrzymała te 
12 000. Oświadcza, iż nieprawdą jest, 
aby mu proponowali 10 proc, od sumy 
wy procesowanej.

Oskarżony: Czy panu mecena­
sowi Związek Inwalidów nie przekazy­
wał żadnych innych pieniędzy ponad 
te 12000 zł?

Św.: — Żadnych!
Zeznania świadka adw. Osmulskie- 

go — wspólnika dr. Jeszkego w kance- 
larji notarialnej — potwierdziły naogół 
poprzednie zeznania.

' Następnie zeznawał prof. Leonard 
G 1 a b i s z — opisując sprawę swego 
arbitrażu w sporze o 12 000 zł, jakie wy­
płacił Vogel osk. Genslerowej za zrze­
czenie się swych pretensyj do spółki. O 
Voglu świadek wyraża się bardzo do­
datnio. Czy sędziowie polubowni ugo­
dę podpisali — tego sobie nie może 
przypomnieć, gdyż działo się to w 1927 
roku.

Czy na Manthay'u i Genslerowej wy­
wierano presję, grożono im aresztowa­
niem za fałszywe zeznania — tego nie 
pamięta.

Naogół zeznania świadka dużo do 
sprawy nie wniosły.

Pozatem przesłuchano cały szereg 
świadków zpośród pracowników adwo­
kackich, którzy jednak nic nowego do 
sprawy nie wnieśli.

Znaczną część pytań, skierowanych 
do tych świadków przez osk. Man- 
thay‘a — sąd uchylił.

Św. Bączkowski mimo, iż ni­
czego sobie nie przypominał — to jed­
nak przy pomocy pytań Manthay'a u- 
stalił fakt usunięcia go z sali rozpraw 
na wniosek adw. Jeszkego. Bączkow­
ski z polecenia bowiem Manthay'a ob­
serwował zachowanie się adw. Jeszkego.

Nowy termin wyznaczono na 1. 12. 
b. r. na godz. 10.

Po rozprawie osk. Genslerowa dosta­
ła ataku. Rodzina przy pomocy polięji 
i woźnych odprowadziła ją do dorożki. 
Na ławie oskarżonych zostały potłuczo- 

i ne butelki od lekarstw. (K)

Potworna zbrodnia w Lesznie - Morderca zbiegł niepoznany
Leszno. (PAT). W dniu 20 bm. o 

godzinie 19,30 został zamordowany w 
celach rabunkowych we własnym ga­
binecie lekarskim dr. Scherbel, zamie­
szkały w Rynku, liczący lat 76.

Żona dr. Scherbela znajdowała się 
w chwili napadu w przyległym poko­
ju, a usłyszawszy szmery w gabinecie,

udała się tam z zaświeconą lampą. 
Wówczas zbrodniarz rzucił się na nią, 
zamierzając i ją zamordować, wskutek 
jednak hałasu, spowodowanego upa­
dającą lampą, zbrodniarz uciekł nie­
rozpoznany.

Szoferzy stojących na Rynku taksó­
wek widzieli uciekającego mężczyznę

w granatowej bluzie, lecz go nie po­
znali. Zamordowany dr. Scherbel le­
żał w płaszczu na otomanie ze zwią- 
zanemi nogami i trzema szalami, za- 
wiązanemi na szyi. Szale te nie były 
własnością lekarza.

Na miejsce zbrodni przybyły wła­
dze policyjne i sędowe oraz lekarze.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE NIEMIECKI PEJZAŻ... W POLSCE

W NAUKOWYM POZNANIU.
Jutro w środę, dnia ¿8. bm. o godz. 18 

odbędzie zebranie Oddział Poznański Pol­
skiego Towarzystwa Historycznego w Se- 
roinerjum Historycznem (Coli. Minus III 
p.). Na porządku obrad referat dr. W. 
Knapowskiej nt. „Wolne miasto Kraków 
v świetle interwencyj dyplomatycznych 
1830—1836“ oraz sprawa reorganizacji 
„Kwartalnika Historycznego“.

Średniowieczne pórnicłwo w Tatrach.
Wobec walk o stworzenie Parku Narodo­
wego w Tatrach warto przypomineć cieka­
wy dokument, ogłoszony przez J. Ptaśni- 
ka w jego „Cracovia artificum", a pewno 
szerszemu ogółowi nieznany. Daje on wy­
obrażenie o eksploatacji gór tatrzańskich 
przy końcu XV wieku. Pod napisem „A- 
renda montis Thatry“ znajduje się w kra­
kowskich „Acra consularia“ z datą 24 lipca 
1495 kontrakt, zawarty pomiędzy grupą 
dzierżawców a ekploatorami (cultores) nie­
określonej bliżej części Tatr, którym ci o- 
statni oddają jakiś „monton in Thatry“ 
owej spółce na rok w dzierżawę w celach 
górniczych. Do „spółki'“ tej należeli Mi­
chał Gelhor z Kaźmierza, Maciej Huth- 
mann i Jan Glazar z Nowegt Targu. Eks- 
ploatorem zaś, pośród licznych innych za­
pewne najbogatszym, był Jan Turzo z Kra­
kowa, jeden z największych magnatów fi­
nansowych ówczesnej Europy, którego for­
tuna równała się bogactwu augsburskich 
Fuggerów. Z kontraktu tego wynika, że 
arendarze przejmują od właścicieli całko­
wite urządzenie kopalni. Jest więc mowa 
o przyrządach wiertniczych, o 4 koniach 
itd. z czego wynika, że kopalnia była do­
skonale zmontowana i zaopatrzona, (sd.)

SZK01RCTW0
Zuchy w szkole, W r. 1913 gen. Badén 

Powell, twórca skautingu, utworzył orga­
nizację dla dzieci młodszych i nazwał ją: 
„wilczęta“. Ruch ten dotarł do Polski w r 
1916, jednak nie rozwinął się tak, jak np. 
skauting. Przyczyną tego było niewolnicze 
naśladowanie wzorów angielskich, które 
nie odpowiadają psychice dzieci polskich. 
Reorganizację przeprowadzono dla gro­
mad żeńskich w r. 1926, dla męskich w r. 
1931. Nazwę „wilczęta“ usunięto, a wpro­
wadzono nazwę „zuchy“. Metody pracy do­
stosowano do psychiki dzieci w okresie 
8—12 lat, wprowadzono dużo zabaw, pie­
śni, tańców, obrzędów. Od tego czasu ruch 
ten rozwija się stale i jest wybitnym środ­
kiem wychowawczym. Ciekawe informa­
cje o jego genezie i istocie oraz o organi­
zacji zuchów w szkole zamieścił p. Fr. 
Świder w „Pracy Szkolnej“, powołując się 
na dwie prace p. A. Kamińskiego: „Antek 

‘Cwaniak“ i „Księga wodza zuchów“ (sn).

Z WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA NAUKOWEGO
Donoszą nam z Warszawy:
W ubiegłą niedzielę odbyło się w pała­

cu Staszica doroczne walne zebranie War­
szawskiego Tow. Naukowego. Połączone 
ono było z uczczeniem Marji Curie-Skło- 
dowskiej, honorowego członka Towarzy­
stwa.

W przemówieniu wstępnem prezes To­
warzystwa prof. dr. W. Sierpiński dał wy­
raz zaniepokojeniu sfer naukowych wo­
bec zmniejszania w budżecie państwowym 
o 40 procent zasiłków na instytucje i wy­
dawnictwa naukowe. Nauka polska zma­
ga się stale z trudnościami gospodarczemi, 
to też ograniczenie pomocy jest dla niej 
dotkliwym ciosem.

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
w roku 1933—34 wygłosił sekretarz gene­
ralny prof. dr. E. Loth. Po uczczeniu pa­
mięci zmarłych członków prof. UJK we 
Lwowie dr. W. Siemiradzkiego, dyr. S. 
Ptaszyckiego, mec. H. Konica, prof J. 
Cantacuzino z Bukaresztu oraz członka ho­
norowego Marji Curie Skłodowskiej, od­
czytał p. gen. sekretarz listę nowowybra- 
nych członków Towarzystwa.

Do wydziału nauk historycznych, spo­
łecznych i filozoficznych zostali wybrani 
na członków zwyczajnych zamiejscowych: 
prof. dr. A. Hahr z Upsali, prof. dr. E. 
Wrangel z Lund i dyr. L. Reau z Wied­
nia; na członków korespondentów: prof. 
dr. S. Ehrenkreutz z Wilna i p. E. Kra­
siński.

Do wydziału nauk biologicznych zostali 
wybrani na członka zwyczajnego miejsco­
wego: p. W. Stefański, na członków zwy­
czajnych pozamiejscowych: prof. dr. Trze­
biński z Wilna i prof. dr. S. Krzemieniew- 
ski ze Lwowa, na członków koresponden­
tów: dr. J. Kinel i p. H. Krzemieniewska 
ze Lwowa, dr. M. Korczewski z Warszawy 
i prof. dr. J. Wołoszyńska z Krakowa.

W sprawozdaniu z działalności nau­
kowej podał prof. Loth. że Towarzystwo od­
było 35 posiedzeń, na których rozpatrzo­
no 88 prac. Liczba wydawnictw, prowadzo­
nych w przeważnej mierze na kredyt, zo­
stała w roku sprawozdawczym znacznie 
ograniczona. Wydziały i instytuty Towa­
rzystwa rozwijały bardzo ożywioną dzia­
łalność naukową.

Z wyborów, dokonanych na zebraniu, do 
zarządu Towarzystwa weszli: prof. dr. W. 
Sierpiński, prezes, prof. dr. T. Brzeski, wi­
ceprezes, prof. dr. E. Loth, sekretarz, prof.

PISMO WŁOSKIE O POZNANIU.
W jednym z numerów listopadowych 

wielkiego rzymskiego dziennika „La Tri- 
buna ' umieścił p. Arnaldo Frateili piękny, 
entuzjastycznie napisany artykuł „La ter- 
ra difesa eon la vanga“ (Ziemia obroniona 
rydlem), gdzie zaczynając od opisu zamku 
poznańskiego, jako wyrazu pruskiej buty 
i zaborczości, przedstawia wytrwałą wal­
kę Wielkopolski z niemieckim najeźdźcą, 
obronę ziemi i wiary w dobie Bismarka i 
Btilowa, nie pomija jaskrawego przykładu 
z wozem Drzymały, oddając hołd sile od­
pornej Wielkopolski. Następuje opis dzi­
siejszego Poznania, jego rynku ruchliwe­
go ze wspaniałym ratuszem, podziwia 
wielką liczbę księgarń, podkreśla antynie- 
mieckie i antyżydowskie nastawienie 
mieszkańców Interesujący szkic kończy 
się opisem typowego wielkopolskiego pej­
zażu. Całość zdobią cztery ryciny: pejzaż 
wiejski z lasem, jeziorem i wiatrakiem, ra­
tusz poznański i zamek, wreszcie rolnik 
w czasie żniwa. (P)

MUZYKA
Tristan 4 Izolda wiecznie żywi. Dzieje

bohaterów celtyckiego romansu rycerskie­
go, tylokrotnie nanowo ubierane w formę 
poetycką i tak wspaniale przetłumaczone 
na muzykę przez Wagnera, znalazły je­
szcze jednego śpiewaka. Je6t mm Anglik 
Frank Keldon (Tristram and Iseult, Lon 
dyn, Dent 1934). Poemat, napisany w 
zmiennych metrach, rymowanych i niery- 
mowanych, opowiada odwieczną historię z 
dużą prostotą i wdziękiem. Czuje się po 
kład osobisty. (W. Tó

Wspomnienia o wielkim kapelmistrzu. 
Piszą nam z Medjolanu (mt): Rafaello de 
Renzis ogłosił dzieło p. t. „Franco Faccio 
e Verdi“. Mieści ona ciekawe wspomnie­
nia o znakomitym kapelmistrzu La Scali, 
którym był przez długie lata Faccio. Już 
w r. 1886, po siedmiu latach kapelmistrzo- 
stwa, obchodzi! swój tysiączny wieczór w 
La Scali, a dyrygował jeszcze potem przez 
cztery lata, trzymając do chrztu m. in. 
„Otella“ Verdiego, „Śpiewaków norymber­
skich“ i wiele innych wielkich dzieł.

TEATR
Śmierć słynnego aktora. W Turynie

zmarł, licząc lat 67. komik włoski Arturo 
Falconi. Pochodził równie po ojcu jak po 
matce z rodziny aktorskiej, jako komik 
grywał z najsłynniejszymi kolebami (No- 
velli. Irma Grammatica i in.).

„Żałoba jest Elektrze do twarzy", naj­
nowsze dzieło słynnego amerykańskiego 
dramaturga 0‘Neilla, przygotowuje do wy­
stawienia Narodni Divadlo w Pradze.

dr. S. Mazurkiewicz, zast. sekretarza, prof. 
dr. W. Lampe, skarbnik. Do komisji re­
wizyjnej weszli ponownie: prof. dr. Cz. 
Białobrześki, prof. dr. B. Hryniewiecki, 
prof. dr. M. Konopacki, prof. dr. L. Szperl 
i prof. dr. K. Żórawski.

Druga część zebrania poświęcona była 
uczczeniu ś. p. Marji Ćurie-Skłodowskiej. 
Prof. Sierpiński wręczył rozdzinie wielkiej 
uczonej wybite na jej cześć medale pamiąt­
kowe. Prof. dr. Bialobrzeski wygłosił wy­
kład pt. „Życie i działalność naukowa Ma­
rji Curie-Skłodowskiej“, w którym dał 
piękny obraz żywota tej najsławniejszej 
kobiety naszego stulecia, charakteryzując 
ją, Jako uczoną i jako człowieka. Zobrazo­
wał wreszcie epokowe znaczenie wynalaz­
ku znakomitej Polki dla nauki i dla całej 
ludzkości, (np)

Jutro:
„MALARZE POZNAŃSCY 

PRZED STU LATY«
przez

dr. Alfreda Brosłga.

DOKOŁA KSIĄŻEK .
WYWIAD Z BOHATERKA POWIEŚCI

W tych dniach w moskiewskich 
„Izwiestjach“ ukazał się wywiad S. 
Orłowa z bohaterkę,... powieści M. Gor­
kiego — „Matka“. Bohaterka powieści, 
znana tysiącom czytelników, jako Pe- 
lagja Własowa, ma już 85 lat i... osłem- 
naścioro wnuków i dwunastu prawnu­
ków. Nazywa się naprawdę Anna Ki- 
ryłłowa Załomowa.

Jak wiadomo, Gorkij w powieści 
„Matka“ skreślił dzieje jej i jej syna 
Piotra, więzionego przez carat za dzia­
łalność polityczną w 1902 roku. Bo­
haterka powieści w dłuższym wywia­
dzie opowiada także o swojej działal­
ności agitacyjnej. Działalność ta po­
legała na rozwożeniu nielegalnych ulo­
tek propagandowych. Osobliwy wywiad 
kończy się niemniej osobliwie. Posłu­
chajmy, co pisze Orłów:

•••„I gdy dowiedziała się, że jadę do

Pytanie to nasuwa się mimowoli 
po przeczytaniu ostatniego tomu pu- 
blikacyj Instytutu Geograficznego w 
Wrocławiu p. t. „Vom deutschen 
Osten “). Jest to zbiorowe wydanie 27 
prac ku uczczeniu 60-tej rocznicy 
urodzin M. Friederichsena, dyrektora 
Instytutu Geograficznego w Wrocła­
wiu. Uwaga i działalność naukowa 
Fiederichsena były przedewszystkiem 
zwrócone w kierunku wschodnich 
ziem Niemiec, a zainteresowania swo­
je przekazał szeregowi uczniów i na­
stępców, którzy mu w hołdzie szereg 
prac z t. zw. „Niemieckiego Wschodu“ 
składają.

Pomiędzy pracami o Prusach 
Wschodnich i Śląsku zauważymy ze 
zdziwieniem szereg prac o Wielkopol- 
sce i Pomorzu. Na jakiej podstawie zo­
stały te rdzennie polskie ziemie zali­
czone do t. zw. „Niemieckiego Wscho­
du“?

Porzucili Niemcy przynajmniej 
częściowo jeden argument w dowodze­
niu niemieckości tych ziem, mianowi­
cie argumnet narodowości. Spisy lud­
ności, obecne jak i przedwojenne, uczą 
każdego obiektywnie patrzącego, że 
tak Wielkopolska jak i Pomorze były 
i są zamieszkane przez ludność polską. 
W pracach tych wyszukano argument 
nowy, mniej wymowny, zato trudniej­
szy do sprawdzenia: kulturalną przy­
należność .., krajobrazu.

Krajobraz pierwotny ulega pod 
wpływem działalności człowieka zmia­
nom i przekształceniom. Człowiek bu­
duje miasta, osiedla, drogi, prowadzi 
gospodarkę rolną i w ten sposób na 
krajobrazie nakłada piętno swej kul­
tury. Powstaje krajobraz kulturalny. 
Otóż „Niemiecki Wschód“ sięga tak 
daleko, jak daleko sięga krajobraz, 
który nosi piętno kultury niemieckiej.

Argument w założeniu trochę dziw­
ny.

Na ziemiach bezprawnie zagarnię­
tych wznosi najeźdźca zamki, budyn­
ki, sprowadza osadników, którzy nie­
raz panoszą się i bogacą kosztem lud­
ności miejscowej — a z tego bezprawia 
tworzy się potem argument, który ma 
udowodnić prawo do ziem podbitych. 
Szereg prac stara się wykazać tę kul­
turalną działalność Niemiec i jej pięt­
no na ziemiach Wielkopolski i Pomo­
rza Trudno w ramach krótkiego arty­
kułu wdawać się w dyskusje z wywo­
dami uczonych niemieckich. Zwrócę 
tylko uwagę na ich tendencyjność i na 
brak naukowego pogłębienia. Najbar­
dziej się to zaznacza w pracy Magera 
„Die Entwicklung der Kulturland­
schaft Pomerellens“. Autor nie wyka­
zuje zupełnie zrozumienia dla stanu 
prawnego i kulturalnego ludności po­
morskiej przed rządami Zakonu. Za­
gadnienia te zostały opracowane przez 
polskich uczonych, lecz ich prace są

•) Veröffentlichungen der Schlesischen 
Gesellschaft für Erdkunde und des Geo­
graphischen Instituts der Universität Bre­
slau. 21 Heft Vom deutschen Osten. Bre­
slau 1934.

jej syna, Piotra Załomowa, wsunęła mi 
do rąk parę ciepłych skarpetek wełnia­
nych i uśmiechnęła się życzliwie, mó­
wiąc;

-—Óddaj Piotrusiowi, synku, podaru­
nek. Powiedz mu, że kocham i pamię­
tam... (t. s.)

Dramaturgiem chrześcijańskim słusz­
nie został nazwany Henryk Ghćon, autor 
.Pasterki wśród wilków“, którą przed dzie­
sięciu mniej więcej laty wystawił po raz 
pierwszy w Polsce L. S. Schiller w war­
szawskim teatrze im. Bogusławskiego. 
Ghćon jest autorem licznych misterjów, 
które we Francji zyskały nietylko rozgłos 
artystyczny, lecz i dostęp do mnogich .scen, 
szczególnie amatorskich, z których rozta­
czają swój wdzięk i szerzą miłość Boga. 
W „Znalezieniu Krzyża św.", który jest mi- 
sterjum, recytowanem na głosy solJwe i 
chóralne, znajduje się ustęp o Drodze 
Krzyżowej. Przełożyła go teraz wybitna 
poetka Beata Obertyńska i wyszedł na­
kładem księgarni św. Wojciecha p. t. „Dro­
ga Krzyżowa“. Mistrzowski przekład uwy­
datnia prostotę i polot oryginału, który 
jako próbka natchnień Ghćona przedsta­
wia poważną wartość, (rz)

„Dary wiatru północnego“. W zatytuło- 
wanem tak opowiadaniu fantastycznem 
Wacława Sieroszewskiego mały Tomek 
chce dotrzeć do źródeł wiatru północnego. 
Jest to na poły bajka, na poły „normalne" 
opowiadanie, pełne przygód. Rozgrywa się 
na tle przyrody górskiej i, oczywiście, ma 
na zakończenie ślub góralczyka Tomka z 
piękną królewną. Dzieci wyjdą na swojem 
przy tej lekturze, ale i dorośli także, (rz)

tendencyjnie pominięte. Dziwnem się 
wydaje również twierdzenie, że pod 
koniec rządów Zakonu Pomorze w 50 
proc było zamieszkane przez ludność 
niemiecką, jeszcze dziwniejszem tło- 
maczenie rozwoju Gdańska działalno­
ścią Zakonu. Okres rządów polskich 
na Pomorzu przedstawia p. Mager tak 
czarno, porównując ludność rolniczą, 
pańszczyźnianą do niewolnictwa mu­
rzynów w Ameryce, że każdego, kto 
nie zna równocześnie rozwoju stosun­
ków społecznych w Europie wschod­
niej, zadziwi wyjątkowe barbarzyń­
stwo Polaków. Rządy niemieckie wpro­
wadzają znowu rozwój życia gospodar­
czego na Pomorzu a kilkunastoletni o- 
kres panowania Polski — to wyraźny 
okres upadku! Przykłady te mówią sa­
me za siebie, tendencje autora są zbyt 
wyraźnie, przeprowadzone kosztem ści­
słości naukowej, by nie wzbudziły 
czujności u objektywnie myślących 
jednostek. Jednak jaki efekt takie pra­
ce wywołują wśród pokoleń Niemców, 
którym się je wpajać będzie i podawać 
jako prawdę naukową? Prace te są na 
ten cel przeznaczone, jak świadczy 
rozprawa Foxa „Gesichtspunkte zur 
Behandlung der Ostfragen im Erdkun- 
deunterricht“. Utrwalenie przekonania 
o prawach do ziem rdzennie polskich, 
o broczącej krwią granicy wschodniej 
Niemiec nie wyrobią ducha pacyfizmu 
wśród młodzieży niemieckiej, odwrot­
nie wychowają nowe pokolenia zabor­
ców, którzy marzyć będą o tem, by 
prowadzić „kulturalną“ pracę wyna­
rodowienia.

Tendencje i wywody Magera są . 
podjęte przez Geislera w pracy nad o- 
sadnictwem Pomorza (Walter Geisler: 
„Probleme der ländlichen Siedlungsfor 
men im unteren Weiclisellande“). U- 
waża on że granica z dawną kongre­
sówką jest granicą dwóch krajobrazów 
kulturalnych, kończą się wpływy nie­
mieckiego i tzw. „Niemiecki Wschód“. 
Naw’et kszałty wsi na obszarach Po­
morza wykazują wyłącznie wpływy 
niemieckie, idące z zachodu, a bez żad­
nych dowodów neguje istnienie wpły­
wów polskich, które szły od południa 
ku północy, ku morzu Nietylko doku­
menty historyczne ale i wsie, typy et­
niczne a nawet gwara świadczą o 
związkach Pomorza z Polską.

Jak daleko sięga zainteresowanie 
się Niemców sprawami i ziemiami pol- 
skiemi świadczy praca Lauberta: „Die 
Triebfedern der Aufstandsversuche 
1845/46“. Stara się on w tej pracy u- 
mniejszyć dążenia wolnościowe Pola­
ków i stara się udowodnić, że ruchy 
powstańcze miały przedewszystkiem 
podłoże społeczne. Powstanie byiu jego 
zdaniem ruchem komunistycznym, 
szukającym zwolenników wśród naj­
niższych warstw społecznych i żerują­
cym na hasłach komunistycznych!

We wszystkich tych pracach jest 
dążenie do wykazania, że Polska była 
zawsze stroną biernie odbierającą, 
wszelka kultura została zaszczepiona 
i rozwinięta przez Niemców. Zapomi­
nają jednak Niemcy, że to co oni za 
kulturę niemiecką uważają, jest w isto 
cie kulturą zachodnio - europejską. 
Niemcy byli pośrednikami w szerzeniu 
kultury, na którą wiele narodów i wie­
ków pracowało i to pośrednikami, któ­
rzy wraz z dobrodziejstwami kultury 
nieśli zagładę^ narodową. Polska mimo 
niekorzystnych warunków i zaborczej 
ekspansji Niemiec, znalazła dość sił 
żywotnych, by rozwinąć i zachować in­
dywidualność narodową i państwową. 
Stworzyła ośrodek wysokiej kultury 
na wschodzie, stawiając tamę ekspan­
sji germańskiej, świadomość narodo­
wca i państwowa jest dziś wśród Pola­
ków dużo żywsza i doświadczeniem 
niewoli głęboko utrwalona. Uczeni nie­
mieccy, którzy negują udział Polski w 
rozwoju kulturalnym nie mogą i dziś 
wprowadzić głębszego zrozumienia 
spräw Polski wśród Niemców i nie 
mogą tworzyć podstawy do zbliżenia 
tych dwóch sąsiadujących narodów.

Dr. Marja Iiiełczewska
Poznań.

) ----------
Pisma nadesłane

„Ziemia“. Nr. 10. Treść: R. Pollak: 
„Uwagi o geografji kultury polskiej“. — 
Z. Szmydtowa: „Mazowsze w poezji Le­
nartowicza“. — K. Molendziński: „Józef 
Chełmoński w dwudziestą rocznicę zgo­
nu’. — S. Rygiel: „Powodzie w Polsce ze­
szłego wieku“ — przegląd muzealny. — Z 
piśmiennictwa. — Bibljografja krajo­
znawstwa. — Kronika. — Krajoznawstwo 
i turystyka. — Adr. Red. Warszawa. No­
wy Świat 19.



DZIAŁ GOSPODARCZY
«IRKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE

Pieniądz i papiery wartościowe
Na światowych giełdach papierów war­

tościowych dal się zauważyć w ubiegłym 
tjgodniu dość znaczny zastój, wywołany 
głownie pogorszeniem się międzynarodo­
wej sytuacji politycznej,

Na giełdzie nowojorskiej obro­
ty powa me się skurczyły. Kursy miały 
początkowo tendencję słabą, później jed­
nak pod wpływem pomyślniejszych wia­
domości z przemysłu, zwdaszcza stalowego, 
nieco się poprawiły. Pożyczki polskie u- 
legly przeważnie zniżce. W dniu 23 b. m. 
notowano (w nawiasach cyfry z 17 b. m.): 
8% Poż. Dillona 83.50 (85.00), 7% Poż. Sta­
bilizacyjna 110.50 (115.75), 6% Poż. Dola­
rowa 71.000 (72.12%), 7% Poż. m. Warsza- 
^a^J63-62*). 7% Poż- Śląska 65.00 
\6-±.00). Na giełdzie londyńskiej 
panowała tendencja słaba. Wszystkie ak­
cje, a w pierwszym rzędzie papiery za­
graniczne wykazały osłabienie. Stosunko­
wo lepiej trzymały się brytyjskie papiery 
państwowe, a to dzięki pomyślnej sytuacji 
brytyjskiego skarbu państwa. Giełda 
paryska przeżyła na początku tygodnia 
silną baisse, wywołaną pogłoskami o nie­
porozumieniach, jakie wynikły między po­
szczególnymi członkami nowego gabinetu. 
W środku tygodnia zaznaczyła się jednak 
lekka poprawa, spowodowana wyjaśnie­
niem się sytuacji politycznej. Zwyżka 
kursów obięła przedewszystkiem renty 
państwowe, a pod koniec tygodnia i po­
pularniejsze akcje. Giełda amster­
damska wykazywała naogół nastrój 
spokojny, przy kursach utrzymanych.

Na giełdzie berlińskiej obroty 
były małe, publicznoś bowiem w dalszym 
ciągu wstrzymywała się od gry giełdo­
wej. Kursv papierów państwowych utrzy­
mały się na niezmienionym poziomie, na­
tomiast akcje przeważnie zniżkowały, 
Również na giełdzie wiedeńskiej 
tranzakcje rozwijały się w tych rozmia­
rach, jak w poprzednim okresie. Kursy 
przeważnie się obniżyły.

Na giełdzie warszawskiej za­
znaczyła się w tygodniu ubiegłym ponow­
na zniżka pożyczek państwowych, a 
zwłaszcza pożyczki stabilizacyjnej. W 
dziale akcyj zniżkował Bank Polski. No­
towano (pierwsza cyfra z 17, druga z 24 
b m.): papiery procentowe: 3% poż. bu­
dowlana 46.00—44.75, 4% poż. inwestycyjna 
115.00—-114.00. serja tej pożyczki 118.75 do 
118.00, 4% poż. dolarowa 53.50—5(2.75, 5% 
poż. konwersyjna 63.25—63.00, 6% poż. do­
larowa 71.00—70.50, 7% poż. stabilizacyj­
na 68.25—66.00 ; 5% poż. m. Warszawy z 
1933 r. 59.2o—58.50; akcje: Bank Polski 
94.00—94.00, Cukier 29.00—27.50; Lilpop 
10.10—10.10: Starachowice 12.15—12.30, Ha- 
berbusch 35,25—36.25; Norblin 29.00, Spiess 
26.00.

Na rynku dolarowym wahania były mi­
nimalne. Popyt na dolary złoże pod ko­
niec tygodnia nieco się zwiększył, wo­
bec czego kurs ich podniósł się z 8.91 na 
8.92. Natomiast ruble złote obniżyły się z 
4.60 na 4.59%; za ruble srebrne płacono 
1.60, za bilon srebrny 0.70 zł. W grypie 
dewiz europejskich większym wahaniom 
ulegał Amsterdam, który ostatecznie w 
stosunku do notowań poprzedniego tygod­
nia osiągnął dość znaczną zwyżkę, Zu­
rych miał nadal usposobienie słabe i wy­
kazał w końcu tygodnia rekordowy spa­
dek do 171.65 zł. za 100 franków. Kurs 
dewizy Berlin nieco się podniósł. Za czer- 
wońce sowieckie płacono 1.25—1.20—1.22 zł.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w ub. tygodniu następująco:
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Ubiegły tydzień sprawozdawczy przy­
niósł pewne osłabienie tendencji na świa­
towych rynkach zbożowych. Przyczyniła 
się do tego w pewnej mierze podaż nowej 
pszenicy argentyńskiej, pochodząca z tego­
rocznej kampanji zbożowej. O ile żniwa w

Argentynie mają przebieg dość pomyślny, 
o tyle w Australji skarżą się na znaczne 
szkody, wyrządzone przez owady. — Ceny 
na pszenicę obniżyły się w Chicago i Win- 
nipegu o mniej więcej 2 proc., natomiast 
wzrosła cena kukurydzy o przeszło 3 proc. 
Podobnie kształtowały się ceny na ryn­
kach europejskich które odczuwały ujem­
nie dość poważną podaż pszenicy francu­
skiej. Jedno z pism angielskich zwraca u- 
wagę na znamienny fakt wzrostu produk­
cji w krajach do niedawna importujących. 
Mianowicie w okresie kryzysu udział tych 
państw w ogólnej produkcji światowej (za 
wyjątkiem Rosji sow.) wzrósł z 27,4 proc, 
w 1928-29 na40,5 proc, w 1933-34. Pozatem 
system protekcyjny, stosowany w tych 
krajach, przyczynił się do skurczenia kon- 
sumcji. To też mimo zmniejszenia się za­
pasów na eksport z 656 milj. na około 400 
milj. buszli, wskutek tegorocznego nieuro­
dzaju. sytuacja na rynkach zbożowych nie 
ulegnie trwałej poprawie, póki nie prze­
stanie się sztucznie podsycać produkcji 
zbóż w krajach importerskich.

W Polsce w ub. tygodniu nastąpiło dal­
sze obniżenie cen (w Poznaniu: pszenica, 

i jęczmień o 0,75, na innych giełdach 
spadek był mniejszy).

Nabiał
Tendencja na krajowym rynku masła 

była w tygodniu sprawozdawczym w dal­
szym c:ągu niejednolita. W wojewódz­
twach zachodnich, w związku z trudno­
ściami odnośnie do uzyskania pokrycia za 
towar Wyeksportowany na rynek niemiec­
ki, wzrosła podaż masła, skutkiem czego
ceny uległy zniżce. W reszcie kraju, a w większych przetwórniach mięsnych, ale
szczególności w województwach południc 
wych, podaż masła się zmniejszyła, powo­
dując lekką zwyżkę cen. W Poznaniu no­
towano pod koniec tygodnia w hurcie 
franco stacja załad.: 1 gat. — 2 50 zł, II 
gat. 2,30 zł, III gat. — 2,20 zł za kg. Cena

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Wymiar podatku dochodowego za 
rok 1534. W związku z wejściem w życie 
ordynacji podatkowej min. skarbu okólni­
kiem z dn. 20. 9! 1934 r. L. D. V 33647/1/34 
poleciło urzędom skarbowym, aby wszyst­
kie wymiary podatkowe, załatwiane w 
dniu wejścia w życie ordynacji, były do­
konywane według przepisów dotychczaso­
wych, a tylko i jedynie nierozstrzygnięte 
odwołania — według przepisów ordynacji, 
t. j. przez komisje odwoławcze w nowym 
składzie lub izby skarbowe. W związku 
z powyższem min skarbu okólnikiem z 
dn. 11. 10. 1934 r. L. D. V 36076'P34 dodat­
kowo wyjaśniło, iż pod użytem w art. 208 
ordynacji podatkowej pojęciem „wymia­
rów podatkowych, będących w dniu wej­
ścia w życie ordynacji w toku załatwia­
nia“, a więc podlegających przepisom, 
obowiązującym do dn. 30. 9. r. b„ rozu­
mieć należy wymiary, co do których po­
stępowanie .wymiarowe zostało przed dn. 
1. 10. r. b. faktycznie już wszczęte, a to 
bądź przez złożenie zeznania przez płat­
nika (z jego własnej inicjatywy lub na 
wezwanie władzy skarbowej), bądź też 
przez wdrożenie przez władzę wymiarową 
jakichkolwiek czynności, zmierzających 
do uskutecznienia, wymiaru (n. p. wezwa­
nie płatnika do złożenia zeznania, udzie­
lenia wyjaśnień celem usunięcia wątpli­
wości, przedłożenia dowodów z ksiąg i t. 
p.) W tych zaś przypadkach, gdy płatni­
cy nie złożyli zeznań z własnej inicjatywy 
lub gdy władza nie wszczęła żadnych 
czynności wymiarowych przed dn. 1. 10. 
r. b. — należy stosować przepisy nowej 
procedury podatkowej, (k)

Z KRAJU
(k) Konsolidacja polskiej spółdzielczości.

W Warszawie odbył się ostatnio zjazd 
przedstawicieli związków i central dwóch 
wielkich zespołów spółdzielczych „Zjedno­
czenia“ i „Unji“, obejmujący w 9 związ­
kach rewizyjnych i 15 centralach gospo­
darczych około 5.500 spółdzielni rolników 
i innych wytwórców. Zjazd ten dokonał ze­
spolenia wszystkich spółdziedni „Unji“ i 
..Zjednoczenia“ w jednym związku rewi­
zyjnym spółdzielni rolniczych i zarobkowo- 
gospodarczych Rzplitej Polskiej. W wyni­
ku tej decyzji powołano komitet organiza­
cyjny, do którego weszli pp.: prezes K. Po- 
mijąlski — przewodniczący, dyr. J. Gliński 
i dr. Włodzimierz Seydlitż z Poznania — 
wiceprzewodnicący, ks. prałat W. Bliziń- 
ski, dyr. J. Dębski, W. Hulewicz, W. Jen- 
ner, dr. J. Kotas, dr. W. Piaskiewicz. L. 
Pluciński z Poznania i prez. Trawiński — 
członkowie. Ponadto wybrano komitet wy­
konawczy, komisję statutową i komisję 
budżetową.

(k) Średni i drobny przemysł organizuje
się. W ostatnich dniach odbyło się posie­
dzenie „Wspólnoty Pracy“ kilku organiza- 
cyj branżowych średniego i drobnego prze­
mysłu, jak też związków takich organiza- 
cyj. Do „Wspólnoty Pracy“ wchodzą: 
Związek Fabrykantów Octu, powstający 
ponownie Centralny Związek Fabrykan­

drobnego hurtu wynosiła 2,80 zł, cena de­
taliczna 3,20 zł za kg I gat. przy skłonno­
ści do zniżki. Komisja nabiałowa w War­
szawie notowała w drobnym hurcie bez 
zmiany: I gat — 2,80, II gat — 2,50 zł 
za kg.

Notowanie kopenhaskie obniżono w 
dniu 22. b. m. o 100 do 200 kor. za 100 kg. 
Notowania londyńskie niezmienione przy 
tendencji spokojnej. W Niemczech zniesio­
no na mocy dekretu notowania giełdowe, 
wprowadzając ceny maksymalne, ustala­
ne przez przymusowe związki branżowe i 
komisarza Rzeszy dla kontroli cen.

Sytuacja na rynku serów i mleka kon- 
sumcyjnego niezmieniona.

Jaja
Na rynku jajczarskim nie zanotowano 

w tygodniu sprawozdawczym żadnych 
zmian, z wyjątkiem województw połud­
niowych, skąd sygnalizują tendencję moc­
ną. W Poznaniu osiągano w drobnym 
hurcie za mendel jaj gwarantowanych 
1,50 zł, — świeżych — 1,35 zł. Za towar 
prześwietlany z Poznańskiego płacono 130 
—134 zł. za skrzynię przy tendencji utrzy­
manej.

Bydło i trzoda
Okres jesienny jest pod znakiem zniż­

kowej tendencji dla Zwierząt rzeźnych. 
Ten niepożądany objaw tłumaczy się 
wzrostem pogłowia bydła rzeźnego (bydło 
rogate o 2,8%, trzoda chlewna o 23,1% w 
stosunku do roku ub.) oraz niedostatecz­
nym w stosunku do podaży wywozem. 
Najgorzej przedstawia się sytuacja na 
rynku trzody chlewnej, gdzie podaż żywca 
wzrosła najsilniej. Wielkie zapasy smal­
cu i słoniny, nagromadzone nietyłko w

w drobnych przedsiębiorstwach rzeźni­
czych, nie rokują nadziei, aby w najbliż­
szym czasie sytuacja Uległa poprawie. 
Trudno oczekiwać również polepszenia 
zbytu bekonów, których importowi rząd 
angielski stawia coraz większe przeszkody.

tów Wódek Gatunkowych i Likierów, 
Związek Właścicieli Fabryk Wyrobów Cu­
kierniczych, Związek Fabrykantów Tutek 
i Bibułek Papierosowych. Reprezentowany 
był pozatem Związek Fabrykantów Farb i 
Lakierów, oraz nowopowstająca organiza­
cja Fabrykantów Świec w Warszawie. Na 
konferencji podkreślono znaczenie wol­
nych organizacyj przemysłowych, odbywa­
jących obecnie wybory do izb przemysłowo- 
handlowych, i stwierdzono potrzebę stwo­
rzenia stałego ośrodka współpracy celem 
załatwiania pewnych wspólnych spraw, 
dotyczących ogółu średniego i drobnego 
przemysłu przetwórczego. Wskazano też

Podsłuchane i podpatrzone...

DEZORGANIZACJA RYNKU 
PRZEZ BANKRUTÓW

W licznych branżach naszego prze­
mysłu dotkliwie daje się we znaki 
sprzedaż towarów, pochodzących z fa­
bryk likwidujących się wzgl. zlikwido­
wanych. Jest rzeczą oczywistą, że ceny 
odnośnych towarów są znacznie niż­
sze od cen rynkowych. Masowość po­
daży towarów, pochodzących z wy­
przedaży, odbija się na cenie rynkowej 
w kierunku zniżkowym. Tak np. spa­
dek cen maszyn rolniczych, który w 
bieżącej kampanji wyniósł do 20 proc, 
cen zeszłorocznych, tłumaczy się pra­
wie wyłącznie licznemi wyprzedażami 
zapasów maszyn rolniczych, pocho­
dzących z fabryk splajtowanych. Inna 
rzecz, że zniżka cen wpłynęła na 
wzrost popytu na maszyny rolnicze, co 
jednak nie zrównoważyło strat, ponie­
sionych przez fabryki, które pozostały 
przy życiu.

Dopiero w przyszłości, gdy kon­
iunktura się nieco poprawi, iabryki 
maszyn rolniczych powetują sobie 
straty, gdyż — wskutek ubytku kon­
kurentów — współzawodnictwo będzie 
mniej ostre. To samo zresztą można 
przewidywać i w innych branżach, w 
mniejszym lub większym stopniu.
SKUTEK LEPSZEGO WYKORZYSTA- 

NIA DRÓG WODNYCH
Ostatnio, rozmawiając z pewnym 

kupcem z Pomorza, dowiedzieliśmy się 
o ciekawym fakcie nieoczekiwanej 
konkurencji. Oto, jak się okazuje, ku- 
piectwo warszawskie nauczyło się po­
sługiwać wiślanemi statkami trans­
portowemu Przewóz Wisłą z Warsza­
wy na Pomorze do miejscowości, poło­
żonych nad tą. rzeką, kalkuluje się b. 
nisko. Dzięki temu zasięg konkuren­
cyjny. kupiectwa warszawskiego znacz­
nie się rozszerzył, obejmując szereg 
miast pomorskich. Ponieważ dla kup­
ców stołecznych Pomorze jest rynkiem 
jakgdyby nowoodkrytym, ntebranym

na dążenia do zreorganizowania istnieją­
cego już od 5 lat Centralnego Związku 
Średniego i Drobnego Przemysłu z p. sen. 
Rogowiczem na czele, który dotychczas 
żadnej konkretnej działalności nie wyka­
zał. Obecnie jednak ma być działalność te­
go Związku uruchomiona. Centralna Orga­
nizacja Średniego i Drobnego Przemysłu 
ma zamiar podkreślić swe odrębne intere­
sy wobec przemysłów surowcowych oraz 
półfabrykatowych, zorganizowanych głów­
nie w Centralnym Związku Przemysłu 
Polskiego czyli t. zw. „Lewiatanie“. (1)

(k) Przedsiębiorstwa zaufania publicz­
nego. Czynniki rządowe opracowały pro­
jekt ustawy, zawierającej przepisy dla t. 
zw. przedsiębiorstw zaufania publicznego, 
w szczególności dla biur powierniczych, 
turystycznych, biur zleceń, detektywów 
prywatnych, przedsiębiorstw kojarzenia 
małżeństw i t. d. Łącznie z tem poznań­
skie sfery gospodarcze wypowiedziały się 
za objęciem wspomnianym projektem 
przedsiębiorstw., zajmujących się zużytko­
waniem patentów oraz przedsiębiorstw 
pośrednictwa w sprzedaży, najmie oraz 
sprzedaży nieruchomości. (AZ)

Z ZAGRANICY
(z) Obroty handlowe polsko - niemiec­

kie. Oficjalne niemieckie zestawienia sta­
tystyczne wykazują, że przywóz z Polski 
łącznie z Gdańskiem do Niemiec w okresie 
od 1 stycznia do 1 października br. wyniósł 
9 miljonów q. wartości 59,5 miljoinów Rm. 
Jednocześnie wywóz towarów niemieckich 
do Polski i Gdańska stanowił 8 miljoinów 
q., wartości 39,4 milj. Rm. Oficjalnie więc 
saldo wymiany towarowej kształtuje się 
dla Polski aktywnie, nie mniej jednak na- 

i leży pamiętać o poważnych sumach należ­
ności polskich z tytułu dokonanego do Nie­
miec eksportu, które są w Niemczech za­
mrożone i nie mogą być przez poszczegól­
nych eksporterów uzyskane. Pozatem damę 
za 9 miesięcy br. nie dają właściwego obra­
zu obecnego kształtowania się wywozu pol ­
skiego do Niemiec, gdyż w ostatnich mie- , 
siącach wykazuje on znaczny spadek. Na­
leży zaznaczyć, że najpoważniejszą pozy­
cję w eksporcie do Niemiec stanowią su­
rowce i półfabrykaty.

(z) Bank Wioch podwyższył stopę dy­
skontową. Bank Włoch podwyższył z dn. 
26 bm. stopę dyskontową z 3 proc, do 4 pro­
cent, stopę lombardową zaś z 3% proc, do 
4% proc. Dotychczas obowiązująca stopa, 
procentowa Banku Włoch pozostawała bez 
zmian od grudnia r. ub. Podwyżka stopy 
procentowej przez Bank Włoch potwier­
dza opinję ó wystęnującym ostatnio pro­
cesie podrożenia kredytu we Włoszech. 
Podwyżka stopy dyskontowej przez Bank 
Włoch jest jednocześnie komentowana, ja­
ko środek, mający zahamować odpływ ka­
pitałów z Włoch, od początku roku b. bo­
wiem trwa nieprzerwanie odpływ złota z 
Banku Włoch i to w dość poważnych roz­
miarach.

pod uwagę przy podstawowej kalkula­
cji, mogą oni zadawalać się niskim zy­
skiem, przez co stają w kolizji z inte­
resami kupiectwa pomorskiego. To o- 
statnie, nie mając tak dużych obrotów 
jak Warszawa, siłą rzeczy kalkulowa­
ło dotychczas drożej. Nieoczekiwana 
konkurencja stolicy wywołała żale i 
kwasy...

KTO NARZEKA NA PIĘKNĄ 
POGODĘ?

Do niedawna mieliśmy pogodę wy­
jątkowo piękną. Słońce przygrzewało, 
tu i ówdzie zauważono drzewa, okry­
wające się ponownem kwieciem, jed- 
nem słowem: łato trwało ku uciesze, 
zdawałoby się, wszystkich. Jedynymi 
malkontentami byli kupcy bławatnicy 
i krawcy. Biedacy! Powtórzyła się ta 
sama historja, co w kwietniu-maju rb. 
Stracili sezon wiosenny, bo nie było 
wiosny, a odrazu lato. Z sezonem ‘je­
siennym rzecz się miała podobnie.

Dwa, sezony stracone w ciągu jed­
nego roku, to cios dotkliwy. To też nie 
dziw, że mówi się o zachwianiu słab­
szych przedsiębiorstw tej branży. Dla 
ich dobra chętnie zniesiemy wczesne, 
mrozy! Może jednak sezon ostatni w 
roku bieżącym naprawi, choć w części, 
fiasko poprzednich.

KOMORNE 1934 R„ PODATEK 1914 R.
..— „Płacę komorne znacznie niższe, 

niż w roku 1914, mimo to jedliak u- 
rząd skarbowy wymierza mi podatek 
od lokali na podstawie r. 1914; dlacze­
go?* Tak oto pytał nas pewien znajo­
my, który w dalszym ciągu rozmowy 
wyjaśnił przyczynę zniżki komornego 
Oto — przed wojną, ulica, przy kt óre i 
ma swój skład, była ruchliwa, ożywio­
na gwarna. Po wojnie, wskutek poli­
tyki komunikacyjnej magistratu ulica 
została zdegradowana do rzędu ulic 
bocznych, co, rzecz jasna, odbiło sio na 
jej znaczeniu handlowem i znalazło 
m. i. wyraz we wspomnianej zniżce 
komornego Mimo to podatek wymię 
rza się na. podstawie z przed 20 lat!
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W Chicago zakończono niedawno sensacyjny proces przeciw „Illinois Telephone Com­
pany - Chicago“ o zwrot zawiele pobranych opłat Proces trwał sześć lat, i zakończył 
się werdyktem na niekorzyść firmy teief. W następstwie tego firma zaangażować 
musiała 500 urzędniczek wyłącznie do skonstatowania dawnych obliczeń i ustalenia 
sum zwrotnych poszczególnym abonentom. Idzie tu o ogólną sumę około 20 milj. doi.

Wstręty i odrazy
Kóżne awersje — lUuchofobja — Kardynał i róże — Wróg 

fijolków

ns 12 421

Wstręt graniczący z przerażeniem, na 
widok niektórych zwierząt, nie jest by­
najmniej objawem rzadkim. Są osoby, 
zwłaszcza kobiety, które nie znoszą n. p 
widoku kotów — o myszach nie potrzeba 
wspominać! Wielu ludzi napawają od­
razą żaby, jaszczurki, węże, nietoperze a 
nawet ćmy nocne. Rzadziej spotykany jest 
wstręt do much, a jednak „mucho-fobja1 
bywa przedmiotem zabiegów lekarskich. 
Według relaćyj pewnego lekarza angiel­
skiego, miał on wśród swych pacjentów 
dwa wypadki muchowstrętu. Na widok 
muchy pełzającej po szybie, chory poczy­
nał trząść się na calem ciele i grube kro­
ple potu występowały mu na czole, tak, 
że trzeba go było wyprowadzać z pokoju. 
Człowiek ten bvl oficerem, odznaczonym za 
■waleczność w ostatniej wojnie. Podobne 
wypadki awersji do pewnych zwierząt u 
ludzi skądinąd normalnych, bywały czę­
sto stwierdzane.

Cesarz rzymski Domicjan nie znosił do­
chodzącego z oddali brzęczenia much. — 
Marszałek d'Albert, krewniak króla fran­
cuskiego Henryka IV, mąż znany z walecz­
ności, mdlał na widok — świni. Jak księ­
cia d'Epernon przerażał spotkany w polu 
zając, tak znanego pisarza włoskiego Ca- 
racciolli przyprawiała o parodniową cho­
robę pojawiająca się znienacka — mysz.

(Przyczyny tych objawów wstrętu nie zo­
stały dotąd jeszcze naukowo ustalone. Nie­
którzy lekarze twierdzą, że są one wyni­
kiem niedorozwinięcia pewnych komórek 
mózgowych i mogą być uważane za objaw 
lekkiego obłędu Inni kładą je na karb 
dziedziczności, zaś. psycho-analitycy są 
zdania, że wynikają z podświadomości u- 
myslu, przechowującego wrażenie jakie­
goś błahego wydarzenia w zaraniu życia 
chorego. Bądź co bądź w wyniku badań 
skonstatowano fakt, że tego rodzaju a- 
wersje zdarzają się w regule tylko u lu­
dzi intelektualnie rozwiniętych i czem 
umysł jest bardziej żywy i wrażliwy, tem

Gdy Eskimosi się rozwodzą
Dotychczas w Grenlandji nieznane by­

ły' zagadnienia małżeńskie. Pojęcie: wier­
ność i niewierność — było Eskimosom zu­
pełnie nieznane. Eskimos kochał swoją 
żonę, lecz .mimo to potrafił ją oddać przy­
jacielowi. na czas, kiedy sam udawał się 
na łowy. Przejęcie cudzej żony w tych wa­
runkach uchodziło za przysługę przyja­
cielską, a prawdziwy mąż dawał nawet 
przyjacielowi swemu upominek za zaopie­
kowanie się żoną.

Grenlandja w ostatnich dziesiątkach 
lat bardzo się jednak zmodernizowała. 
Nie dość, że w Grenlandji istnieję kino, 
teatr i racl.jo, Eskimos żeuropejzował się 
także w swych hawyknieniach i obycza­
jach życiowych. Małżeństwa zawiera się 
dzisiaj przed urzędnikiem stanu cywilne­
go, a kiedy Eskimos udaje się na łowy, żo­
ny nie odstępuję żadnemu przyjacielowi, 
gdyż to już dzisiaj nie uchodzi. Nie byłby 
on jednakże człowiekiem „nowoczesnym", 
gdyby nie znał rozwodu. Istotnie też in­
stytucja ta coraz więcej zyskuje zwolenni­
ków, do tego stopnia, że trzeba było usta­
nowić już drugiego sędziego rozwodowe­
go. Eskimos chętnie się rozwodzi, i chęt­
nie żeni się ponownie.

Swoisty charakter zachowały jedynie 
przyczyny rozwodu. Dość częstym powo­
dem np. jest twierdzenie, że żona utrzy-

silniej objawy wstrętu występują.
Często spotykane są również odrazy 

wywołane zapachem kwiatów lub owo­
ców. — Rzeczą wręcz nieprawdopodobną 
a jednak prawdziwka, jest fakt nieznosze- 
nia przez wielu wybitnych ludzi widoku i 
zapachu — różł Francis Bacon, który od­
chorowywał każde zaćmienie księżyca, 
dostał torsji na widok królowej kwiatów, 
podobnie jak kardynał Don Henrique de 
Gordona dostawa! zawrotu głowy z chwilą 
gdy wchodził do pokoju w którym były 
róże. Inny kardynał Oiiyerius Carassa do 
tego stopnia nienawidził róż, że polecił 
wyplenić je doszczętnie w swych ogrodach 
i surowo zabronił upiększać niemi wnętrze 
swego pałacu. Pozostawało to, jak przy­
puszczają w związku z śmiercią jednego z 
biskupów czeskich,.którego nagły zgon na­
stąpił w chwili gdy wąchał bukiet róż. Jak 
podają stare kroniki, zapach róż wywie­
rał fatalny wpływ, fizyczny i moralny, na 
wszystkich członków znanego rodu we­
neckiego Barbarigi. którzy przez cały czas 
rozkwitania tych kwiatów zmuszeni byli 
unikać ogrodów'.

Prarodzice ludzkości, Adam i Ewa, nie 
byli jedyni dla których jabłko stało się 
źródłem opłakanych komplikacyj. Oto u 
jednego z dworzan króla francuskiego 
Franciszka I, zapach jabłek wywoływał 
gwałtowne zaburzenia tak, że chcąc unik­
nąć niepożądanych następstw', rycerz ten, 
ilekroć na stole królewskim pojawiały się 
jabłka, i.iusiał zatykać sobie nos kulkami 
z chleba.

Aczkolwiek można zrozumieć, że za­
pach ryb dla wielu osób jest wstrętny, to 
jednak fakt nieznoszenia przez jednego z 
współczesnych, wybitnych angielskich, 
mężów stanu zapachu fiołków, przytoczyć 
tu należy jako objaw rzadko spotykany.

Kr.

Scena zbiorowa z najnowszej komedji Stefana Kiedrzyńskiego „Kobieta i jej tyran“ 
na której na dwóch pierwszych przedstawieniach Teatr Polski wyprzedany byl do o- 
statnich miejsc, a wiele publiczności odeszło od kasy, nie dostawszy biletów Publicz 
ność bawi się doskonale a brawa przy otwartej kurtynie zrywają się co chwilę Sa" 
dząc z pierwszych przedstawień komedja St. Kiedrzyńskiego ma zapewnione długo­

trwałe powodzenie.

inuje konszachty z djabłem. Tymczasem 
okazuję się, że nieczyste te spraw’ki ogra­
niczają się poprostu do głośnego rozma­
wiania we śnie a to nawet w Grenlandji 
nie jest dostatecznym powodem rozwodu. 
Inny znowu zażądał rozwodu ponieważ 
żona da je. mu przesolone potrawy. Nato­
miast dla europejskich poglądów rozwo- 
dowych Eskimosi mało matą zrozumie­
nia. Tak np. sędzia rozwodowy nie zdołał 
wytłumaczyć pewnemu Eskimosowi, któ­
ry zaślubił trzy żony przed urzędnikiem 
etanu cywilnego, że stał się on karygod­
nym. Eskimos dowodził, że jest on dość 
zamożny, by poślubić jeszcze trzy dalsze 
żony.

Nie jest zatem rzeczą łatwą być w 
Grenlandji sędzią rozwodowym. Jedną po- 
c.echę ma tam sędzia, a mianowicie, że 
podczas miesięcy zimowych Eskimos ani 
się nie żoni, ani się rozwodzi, gdyż według 
dawnych tradycyj przynosi to nieszczę­
ście. W i P

Skarb cara Iwana Groźnego
Czy istotnie odnaleziono w okolicach 

Moskwy skarb cara Iwana Groźnego? Cala 
ta rzecz uchodziła długo, bo aż przez czte­
ry stulecia, za coś legendarnego. Nie pie­
rzono ani w skarb tajemniczy, ani w moż­
ność odkrycia go Tymczasem, wediug 
wiadomości, nadchodzących z Moskwy, 
dotąd, co prawda, nie stwierdzonych przez 
żaden urząd sowiecki chłopi ze wsi Arse- 
njewo (powiat Iwanowski' kopiąc rów na 
polu, natrafić mieli na caiy szereg skrzyń, 
napełnionych monetami złotemi i przeróż- 
nemi kosztownościami.

Ponieważ w tejże samej okolicy docho­
wały się jeszcze stare ruiny zamku obron­
nego, gdzie zamieszkiwał car Iwan Groźny, 
przeto rozpowszechnia się mniemanie że 
jest to istotnie skarb, będący przed cztere­
ma wiekami własnością — nie tyle wiel­
kiego, ile okrutnego władcy. Ażeby spraw­
dzić rzecz na miejscu, rząd sowiecki wy­
siać miał biegłych, którzy mają określić, 
choćby w przybliżeniu, wartość znalezio­
nego skarbu.

Marki pocztowe z jedwabiu
Rząd japoński przygotowuje wydanie 

serji marek pocztowych z jedwabiu. Marki 
te ukażą się w sprzedaży w początkach r. 
1935. Będą one zawierały szereg ilustracyj 
z dziedziny procesu produkcyjnego jedwa­
biu. Poza propagandą na rzecz jedwabiu, 
która ma być w ten sposób zrealizowana, 
rząd japoński przewiduje poważne zwięk­
szenie konsumeji tego surowca, niezbędne­
go dla wyrobów nowych znaczków pocz­
towych.

Zły szef.
— Nasz nowy szef to koszmar, ileż bez­

sennych dni on nam zgotował! (Le Rire).

Sokoiice
dla grzecznych dzieci

W niedzielę, 2 grudnia, odbędzie się 
w sali IKS‘u przy pl. Wolności dwugo­
dzinny Mikołajek, urządzony stara­
niem Sokolic. Będzie to zabawa, jakich 
mało, bardzo urozmaicona. A więc o- 
prócz popisów muzycznych Sokolice 
wykonają tańce narodowe w kostju- 
mach. Dalej nastąpi zabawa gimna­
styczna młodzieży sokolej pod kierow­
nictwem naczelniczki Wydz Dzielni­
cowego drchy Kasprzakówny; będzie 
to przedstawienie wesołej wycieczki 

i sokoląt do Ludwikowa. Dalej Wujek

Za najpiękniejszą i najbardziej elegancką 
Chinkę uznano powszechnie aktorkę filmo­
wą Annę May - Wong. Przebywa ona obec­
nie w Paryżu, nawet tam budząc powszech­

ną sensację.

Czesio opowie kilka ładnych bajek, a 
p Mąkowski wygłosi historję zabawną 
o Zosi. Nakoniec zaś zjawi się gwia­
zdor Mikołaj, który grzecznym dzie­
ciom rozda śliczne podarki A więc, 
dzieci, pamiętajcie; w niedzielę, 2 gru­
dnia, o godz. 3 po poi. w sali IKS-u.

zg 8119

HALAMA i PARNELL
w Poznaniu

W najbliższych dniach oczekuje miasto 
nasze nowa wielka artystyczna atrakcja! 
Najznakomitsza polska nara tancerzy: uro­
cza tancerka polska, popularna gwiazda 
ZIZI HALAMA oraz slvnnv tancerz i ba- 
letmistrz FELIKS PARNELL - wystąpią 
poraź pierwszy w Poznaniu w nadchodzą­
cą sobot*». dnia 1 grudnia o godz 11 wlecz, 
w kinoteatrze „Słońce“ i zaprezentują na­
szej publiczności szereg najpiękniejszych 
poematów tanecznych i tańców między in- 
nemi najnowszy taniec „Karrloka“. Zna­
komici artyści wystąpią we wpanialych i 
bogatych kostiumach. W sobotnim Wie­
czorze ud-iał przyjęły ponadto: giośna 
pieśniarka, gwiazda musichałlów polskich 
i zagranicznych OLA LILITH oraz dosko­
nały i popularny humorysta JERZY 
WELIN.

Bliższe szczegóły tego sensacyjnego 
Wieczoru, którego sama zapowiedź wzbu­
dziła ogromne zainteresowanie podamy 
jutro — dziś komunikujemy dodatkowo, 
że Drzedsnrzedaż biletów rozpoczyna się 
dziś w składzie cygar p Szreibrowskiego 
— ul. Pierackiego 20. Tel. 56-33. Ceny bi­
letów od 1 — 4 zł (włącznie z wszelkieml 
opłatami).

zg 8 200

TEATRY
Pożegnalne występy p. Zaklickie] 

w Teatrze Nowym
Dziś we wtorek, oraz w środę i w 

czwartek trzy nieodwołalnie ostatnie 
, pożegnalne występy Jadwigi Zaklickiej w 
: przemiłej, pełnej humoru, uroku i senty­

mentu komedji H. Mannersa , Najdroższa 
moja Pegg“. Znakomita artystka, kreu­
jąca rolę tytułową, żegna nią Poznań, 
kończąc swe 3-miesięczne występy gościn­
ne w Teatrze Nowym.

W toku pełnych prób ostatnia nowość, 
polska komedja Wincentego Rapackiego 
„Człowiek, który nie piie“. Świetna ta 
sztuka, ciesząca się w Warszawie niespo- 
tykanem od dawna powodzeniem, osnuta 
jest na tle kapitalnie humorystycznie uję­
tego zagadnienia, czy człowiek może zro­
bić w życiu karj-erę — nie pijąc.

Jutro w Auli
(w środę, 28. bm. o godz. 8 wiecz.)

•'edyny koncert

IMRE UNGARA
Jutro w środę, 28. bm. o godz. ’ wiecz. 

wystąpi w Auli Uniwersyteckiej genja’nv 
pianista ociemniały Węgier — IMRE 
UNGAR. IMRE UNGAR objechał w ciągu 
ostatnich lat obydwie półkule globu, 
wszędzie budząc nieonisany zachwyt 
i entuzjazm dla swej odtwórczej sztuki. 
Wrażenie, jakie wywiera na słuchaczach 
gra UNGARA jest niezwykle niesamowite 
i opisać się nie dające. Program koncertu 
obejmuje arcydzieła BACHA, MOZAR­
TA, SCARLATTIEGO, BEETHOVENA, 
BRAHMSA. SZOPENA. LISZTA i in Bi­
lety od 1 zł u p. Szrejbrowskiearo Pierac­
kiego 20. Polecamy P. T. Publiczności 
wcześniejsze nabywanie biletów w przed­
sprzedaży. Klienci zamiejscowi mogą za­
mawiać bilety telefonicznie. (Tel. 56-38).

Zamówione bilety uprasza się odebrać 
w kasie przedsprzedaży do godz. 6 po noł. 
w środę. Kasa wieczorna w Auli czynna 
już od godz. 6,30 wieczorem

eg 8190
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Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— J. Z. Musi być ubezpieczony wobec 
ustawowego przymusu ubezpieczeniowe­
go. Każda umowa przeciwko przepisom 
ustaw pozostaje bez znaczenia prawnego

t, „ (°K '

— J°t-Er. Pieniądze utraciły wartość 
wskutek dewaluacji marki. (OK)

— Stapln. Dalsze dobrowolne ubezpie­
czenie ma cel. jeżeli Panu zależy na utrzy­
maniu nabytych praw emerytalnych. Na­

•C4CQłÓ3MOt O6’i

„TORGSIN“ posiada we wszystkich miastach ZSRR gęstą sieć magazynów 
zaopatrzonych w najwyższe gatunki wszelkiego rodzaju towarów eksportowych 
t importowych.

Z magazynów Torgsinu może korzystać każdy obiorca przekazu z zagranicy. 
Pieniężne na „Torgsin dla krewnych i przyjaciół, zamieszkujących w 

toKH. przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajowego, Powszechny Bank Kredytowy 
A" ,7.?^'- * Jego oddziały, Powszechny Bank Związkowy, Bank Zachodni

oraz Oddział Drezdeńskiego Banku w Gdańsku Firmy. „Biuro Posyłek Nowo­
grodzka 39, Br. Pakulscy, Bracka 22 w Warszawie. 28/11 31—5

Listy wartościowe —wszystkie urzędy pocztowe w Polsce.
Ceny w Torgsinie są niższe od zagranicznych ng 13 012

Informacji udziela Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR, w Poisce Warszawa, Ko­
szykowa 4, tel 9-58-33 oraz Tow. „Hias" Warszawa, PI. Grzybowski 10, teł 2-75-63.

leży porozumieć się przedtem z dyrekcją 
zakładu ubezpieczenia. (K-)

— Sprawiedliwość. Radzimy adreso­
wać: Warszawa, Sejm. (K.)

— C. Chodziłoby o zniewagę i pogróżki; 
oczywiście może Pan o to skarżyć. Może 
jednak byłoby lepiej puścić to — mimo 
uszu? (K.)

—- 56. J. M. „Orędownik" i „Ilustracja 
Polska" (K)

— K. K. 106. Czynsz należy płacić na­
dal podług umowy. Na temat obniżki ra­
dzimy pomówić-z gospodarzem, a może 
sie zgodzi. (K.)

= -r O R O 3 I
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— p. Mira L. I) Zagranicą — dnia po­
wrotu nie wiemy .— 2) Adres ks. P.: No­
wy Rynek 14. — 3) Nie przyjmują. (K.l

— W. U., uL Dziatyńskich. W tych
warunkach ulgi nie będą przyznane, mo­
ratorium nie przysługuje. (K.l

— H. Może przesyłkę zbadać jeżeli 
podejrzewa, że przesyłka zawiera co inne 
go, niż zadeklarowano. (K.)

— N. N., Barcin, Przedłużone do 1 paź 
dziernika 1935 r. (K.)

— Udziałowiec z Poznania. Według 
naszego zdania przymusu ubezpieczenio­
wego niema dla Panów; radzimy wyja­
śnić Ubezpieczalni, że chodzi o dobrowol­
ne ubezpieczenie. Zresztą Ubezpieczalma 
ma prawo nie zgodzić się na ubezpiecze­
nie Panów. (K.l

— H. Przysługuje Panu prawo do ob 
liczenia należności na podstawie kursu z 
r 1930 Wobec wniesienia skargi przeciw­
nika wstrzymanie egzekucji było upraw 
nione. Samochód trzyma Pan prawem za­
stawu. Wzajemne pretensie sąd rozpatrzy 
i prawdopodobnie nie uwzględni ich; na­
tomiast przyzna Panu odsetki zwłoki. (K.l

TEATR NOWY
3 pożegnalne występy 3

Jadwigi Zaklickiej
wtorek 27, środa 23. czwartek 29

„Najdroższa moja Pegg“.

boże narodzenie 
w BETEEE1I
Pielgrzymka do Ziemi Świętej 
połączona ze zwiedzaniem 
ATEN i Konstantynopola

18X11 — 2/1 zł 750,-
Zapisy
WAGONS - LITS // COOK
Poznań, Pierackiego 12. ngs

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­

szym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Z., Po­

niec z prośbą o zdrowie 2 zl. — Razem z 
poprzednio pokwitowanemi 402,25 zl.

Na nagrobek dla śp. ks. Perllńskiogo w 
Ostrzeszowie: Kazimierz Donat, Poznąń, 
5 zł, — Inżynier L. B. 2 zł — Różem z po­
przednio pokwitowanemi 153 zł.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie An to ni eg» 
Leśniewicza w Poznaniu.ze 8196

Dnia 24 listopada 1934 r, o grodz. 11 wieczorem zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., po ciężkich, cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, mój kochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, syn, brat, szwagier i wuj, ś. p.

Stanisław Tomiak
wtasc zakładu ogrodniczego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz. 3-ciej po południu z domu żałoby, Alej‘a Pułaskiego nr. 3 (dawn. Ceglana) 
na cmentarz parafjalny św. Wojciecha.

Msza św. za duszę ś. p. Zmarłego odprawi się w czwartek, dnia 29 bm. o godz. 9-tej w kościele św, Wojciecha.
8186/7 W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, Aleja Pułaskiego 3. Żona i dzieci.
Zakł. pogra. -„Ostatnia Posługa“, Poznań, ul. Jezuicka 12.

W dniu 26 listopada 1934 r., zmarł, ś. p.

Kazimierz Krupski
makler przysięgły Giełdy Zbożowej i Towarowej

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i serdecznego Kolegę, 
o którym pamięć pośród nas nigdy nie zaginie.

Maklerzy przysięgli
zg 8191 Giełdy Zbożowe} i Towarowej w Poznaniu.

nasz najukochańszy ojciec, zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., w niedzielę, dnia 25 listopada 1934 r., po ciężkich, z boha­
terską cierpliwością znoszonych cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28. bm., o godz. 15,30 z domu 
żałoby, ul. Szamarzewskiego 27. Msza św. za spokój duszy drogiego 
nam Zmarłego odprawi się w czwartek, 29. bm. o godz. 8 w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

W ciężkim żalu pogrążeni
8201 córki i syn.

jozera z Brzezińskich rrieoowa
P° ?,lufich cterP>eniach, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., dnia 
~s. ii. 34 r., nasza najukochańsza matka i babcia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29. bm. o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarza Farnego przy ul. Grunwaldzkiej, o czem zawiadamiają 
Pg 8156-,8,23 pogrążone w głębokim smutku

Poznań, Warszawa. dzieci
Najstarszy Zakład Pogrzebowy P. Piasecki, Klasztorna 14. Tel. 27-69.

. , . u’Pa i’«, ° «ouz. ¿4.00, zmarła, po dłu-
gjcb i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakra­
mentami św„ nasza najukochańsza matka, babka, pra­babka i bratowa, ś. p.

z Kuleszów
Stanisława Burianowa

przeżywszy lat 94. Przewiezienie zwłok z Chodzieży do ko- 
Smoła parafialnego w Trzemesznie nastapi we wtorek 
37. U. Pogrzeb tamże dnia następnego o godz. 9 rano 
° CZ,e~I'^°n0SZ!* w c‘eżkim smutku pogrążeni
ng 13 076 dzieci, wnuki, prawnuki i bratowa

W poniedziałek, 26. 11. 1934 r. o godz. 7,30, zasnął w Bogu, po dłu­
gich i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, ś. p. w Poznaniu poszukiwane 

celem kupna, kapitał do 
30 000 zł. Tylko szczegó­
łowe oferty kierować nale­
ży doKurjera Poznańskiego 

pod zg 8 181Kazimierz Krupski
przeżywszy lat 66. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29. bm. o god?. 3 
po południu z kaplicy przedpogrzebowej przy Walach Jana IJI. Msza św. 
żałobna odprawi się w kościele św. Marcina w piątek 30 bm. o godz. 9.

W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, ul. Br. Pierackiego 17. ŻOIia 1 dZieCI* 

d 4267 Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", Towarowa 35. Tel. 31-80.

ŚRUTO WNiiU
Patent Stille nr. 4. na łożyskach 
kulkowych najnowszy typ dzja- 
ta'in<?3?1 22. ctn. na godz. i nr. 2 
-« L* i ,no^cl °tn. na godzinę do zapędu maneżowego lub mecha­nicznego tamo oddam. Naprawa 
starych Srutowników. doprowa- 
i„5Ple ■ Pierwotnej działalności, rytlowanie walców, Markowski. 
Paznan, Jasną Ig. Pr 8227-46.45

Dnia 24 listopada 1934 r., rozstał się z tym światem, 6. p.

Stanisław Tomiak
, Ł W Zmarłym straciliśmy najbardziej wyrozumiałego 
i troskliwego szefa i opiekuna. Jego zalety będę dla nas 
wzorem, a pamięć o ś. p. Zmarłym pozostanie nam w dłu- gioj Damieci ’ Personel Zakładów Ogrodniczych
zg 8197 St. Tomiak, Al. Pułaskiego 3.
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Dnia 23 listopada 1934 r., zabrał nam Pan Bóg 
do Swojej Chwaty po krótkich lecz ciężkich i cier­
pliwie znoszonych cierpieniach, opatrzonego Sa­
kramentami św. w 13 wiośnie życia, naszego naj­
droższego i najukochańszego synka, braciszka, 
wnuczka, siostrzeńca i bratanka, ś. p.

Leszka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 li­

stopada 1934 r. o godz. 3 po południu z kostnicy 
cmentarza jeżyckiego.

W ciężkim smutku nieutuleni
Bronislawostwo Felczykowscy 

z córeczka i rodziną.
Przezmirów-Osiedle, Poznań, Bydgoszcz, Naklo, 

Inowrocław, Juncewo. zg 81889

t

Dnia 24. bm. zmarl członek Towarzystwa na­
szego, ś. p,

Adam Martinek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28. bm. 

o godz. 14 z domu żałoby, ul. Kościelna 31 na 
cmentarz par. jeżyckiej.

Tow. „Pielgrzym“ pod wezw. Matki Boskiej 
Wypadek 307. w Poznaniu. Zg 8199

t
Dnia 24 listopada, 1934 r., o godzinie 12 w nocy, 

zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
i nasz najukochańszy ojciec, dziadek, ś. p.

Franciszek Ałejski
przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 28. bm. o godz. 3 po południu z kostnicy cmen­
tarza w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
zg 8185 żona i rodzina.

Poznań, ul. Diuga 18.

W czwartek, dnia 29. bm. odprawi się w ko­
ściele św. Marcina o godz. 9

msza św. żałobna
za duszę, ś. p.

Euzebiusza War de ma
długoletniego, gorliwego członka Dozoru Kościel­

nego parafji św. Marcina.
Ks, Taczak

zg 8202 proboszcz parafji św. Marcina.

ZIOŁA Z OOP HARCU Ora LAUERA
•a łogodnytr» ftrodkiem prreciT»zczaiocym, w»u- 
waio oh>»rukcie. uporczywe «opérer«. wydotaiQ 

«ubitoncie gnilne, catruwaiace organizm

Szkło okienne, znacznie 
obniżone ceny

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
Poznań, Małe Garbary 7a. Tel. 28-63.

Pg 7911-18,171

eeeeeeweeieweeMW -i»

Ś. p.
z Matelskich x

Władysławowa d-rowa Switalska
moja nadewszystko ukochana żona i matuchna, nasza dro^a córka, siostra, synowa, 
bratowa, siostrzenica, szwagierka i ciocia, zmarła w kwiecie wieku 25 listopada 
1934 r. o godz. 3 rano, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach znoszonycłfz anielską 
cierpliwością, opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. o godz. 14,15 po południu 
z kaplicy Szpitala Garnizonowego, Wały Jana III. w Poznaniu. Nazajutrz 
msza żałobna u św. Marcina. . ....Ciężkim ciosem dotknięci
Lwówek, Poznań, Wronki, Homberg. mąż Z synkiem i rodzina.
Pg 8157-48,29 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

JECOROL
może zapewnićdobry i pew­
ny skutek leczniczy, gdyż 
badany w Pracowniach Na­
ukowych, Klinikach i Szpi­
talach potwierdził swoją 
wysoką wartość. Jecorol 
stosowany zamiast Tranu 
od lat 35 wpływa na po­
prawę stanu ogólnego, 
przyrost wagi i polepszenie 

samopoczucia.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

IASOR.CHEM.-FARMAC. ““
MAGISTER A.BUKOWSKI SUKC. ,WARS ZAWA taoB

LICYTACJA
Młyna parowego w Chwałkowie Kościelnym pow. śremski, 
stacja Chwałkowo Kościelne, w dobrej okolicy, zabudowa­
nia nowe, bez urządzenia, odbędzie się 3 grudnia br. o go­
dzinie 10 w Sądzie Grodzkim w Śremie. Cena wywołania 
15.000,— zł. Przystępujący do przetargu winien złożyć 2,000 
złotych kaucji.
dg 4250 Wierzyciel.

Niniejszem ma­
my zaszczyt za­
wiadomić Szan. 

Kupiectwo, iż 
powierzyliśmy 

sprzedaż naszych 
z jakości i solid­
nego wyrobu 
znanych artyku­
łów — sprzetów

gospodarstwa domowego — na województwo Poznańskie

p. A. L. KACZMARKOWI
Poznań, Ogrodowa 4 m. 2.

Prosimy o łaskawe poparcie i zaszczycenie nas swemi 
cennemi zleceniami.
dg 4243 Haussmann n. Co., Urach (Niemcy h

Rządca-ad ministra tor
samodzielny, poważna siła, do większego majątku 
rolno-leśnego poszukiwany zaraz. Oferty nie uwzględ­
nione pozostaną bez odpowiedzi. Szczegółowy życio­
rys, odpisy świadectw wskazanie osób, mogących 
udzielić referencyj składać do Kurjera Pozn. zg 8182. g

We wtorek, dnia 11 grudnia 1934 r. o godz. 12 w lok i'u
Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Poznaniu przy ul. Ogro­
dowej nr. 11 odbędzie się

laJzwf caise Walne Zoramaizenie Mm
SlowarzyszEBia Dazota Kotlo»

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z ostatn. Walnego Zgromadzenia
2. Ogólne sprawozdanie rachunkowe Zarządu.
3. Sprawa taryfy za dozór kotłów na r. 1935.
4. Sprawa kolejnych rewizji kotłów u członków.
5. Wolne giosy. dg 4250

Prezes Zarządu: Antoni Dziurzyński.
Obwieszczenie!

W postępowaniu upadlośeiowem nad majątkiem firmy „Do­
meny“, Spółka Akcyjna w Poznaniu, ma nastąpić końcowy po­
dział. Masa posiada do dyspozycji kwotę 422,46 zt, z której należy 
uwzględnić procentualna spłatę w wysokości 17,06% ustalonych 
pretensyj kat. I-szej wynoszącej kwotę 2.476,04 zt.

Poznań, dnia 26 listopada 1934 r. Pg 8229-48,19
Zarządca masy upadłościowej

Tadeusz Stachowski, Poznań, ul. Ogrodowa nr. 9.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,45, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,30.

1. KAMIENICE

Małżeństwo
rbejmie administracje ,lub stró- 
ostwo domu. Zgłoszenia Kurjer 
*oznański edg 3l 796

Kamienicę
śródmieSciu, dochód 9 000 sprze­
dam 45 000. wpłaty »0 000 Grusz­
czyński, Pocztowa 30.

zdg 31 924

Panna
lat.‘58, własny interes i mieszkanie 
szuka męża Z3wód kupiec. Z nie­
ruchomością lub z gotówka. Ofer­
ty do Kurjera Poznańskiego

zdg 31 918__________
Kawaler

lat 38. nawiaże korespondencje z 
inteligentna panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 31 833

„Remington-Noiselles“
model 6, prawie nowa., cicho pi- 
sząca maszyna do pisania za 

'zl 500,—. Skóra i S-ka, Aleje 
Marcinkowskiego 23. zdg 31 511

„Adler“
kilka prawie nowych maszyn do 
pisania oddamy tanio z gwaran­
cją: Skóra i S-ka, Aleje Marcin­
kowskiego 23. zdg 31512

Urządzenie domowe
używane kompletne, oddzielne, 
okazyjnie sprzedaje — kupuje
Polski Dom Komisowy

Stary Rynek 44, wejście z Woź­
nej. ng 12 648

Restaurację
pełnym biegu wszelkieml konce­
sjami powodu choroby sprzedam. 
Wędzikowski, Piekary 1L

zdg 31 778

Meble
najtaniej -wprost z fabryki

Szczaniecki
Tama Garbarska 3. zdg 31 7S

Kamienicę
śródmieściu, iadna, do- 
utrzymana, mieszkania 
•trzy czteropokojowe

sprzedam. 'Cena 80 000. czynszu 
13 000— Kleinek, Staszica 25 —
telefon 60-05.__ ______ zdg 31 90b

Willę
knpię. obojętna okolica, dam dom, 
dopłacę. Oferty Kurier Pozn.

zdg 32 006

BZ PIENIĄDZ

tania
brze
dwa.

Do
1 000 zl na okres Świąteczny dobry 
zysk, zabezpieczenie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 048

Najlepsze parcele 
budowlane

w Poznaniu, między ulicami 
Grunwaldzką a Słoneczna tuż 
przy tramwaju. — Informacje: 
Wierzbięclce 20. m. 3. telefon 
78-30. Pg 8141-57.442

Pianina
T .Bettlng. wielki wybór ceny 
najniższe długoterminowe spłaty 
poleca: Fabryka Fortepianów w 
Lesznie. dg 4107

Ideal
bilansówka (wałek 59 cm) na 
sprzedaż, św. Marcin 39 m. 7 
telef. 55-58. zdg 31 777

Sypialnia
orzechowa i piec żelazny szarm 
towy tanio. Adres Kurjer Pozi

zdg 31 800

7. SPRZEDAŻE

Sprzedaż — Naprawa 
K

Administracje
domów nieruchomości przyjmię 

energiczny obeznany w urzędach 
radny miasta, na j poważniej szemi 
referencjami. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 077

Piecyk
„Progres“

ulepszony, ognioprzenośny jako 
przystawka do pieców kaflanych 
nietylko, że zaoszczędza o0’/s pa­
liwa. lecz nadaje się równocze­
śnie do gotowania. Dostarcza po 

zl 16,—
M. Jankowiak, fabryka magli Po­
znań, Starolęka.______ zdg 30 273

Willa
ośmiopókojowa, masywna, dobrze 
utrzymana, z dużym ogrodem nad 
rzeką w malem mieście Wielko­
polski natychmiast do sprzedania 
najstosowniejsze dla emeryta. — 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 

¡Kurjer Poznański zdg 31 735

wiecznych piór 
wszelkich systemów 
Skład Papieru — 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Czosnowski — Po­
znań. Ratajczaka 2 

dg 4 062 )
OŻENKI

Kawaler
t 42, dobrej rodziny, były prze- 
yslowiec kupiec szuka żony do 
t 35, która dopomogłaby mu do 
worzenia egzystencji. Zglosze- 
a Kurjer Poznański

zdg 31 9»5

Podarki poleca okazyjnie

Strzelecka 1.
„Lamus*1

Pg 8 148-57.486

Centrala mebli
Wielka 26. poleca meble po ce­
nach najniższych. _Pg 7903-11.11

Maszyny do pisania
małe i duże, nowe i uży­
wane. najkorzystnif 
Skóra i S-ka. Pozna 
Aleje Marcinkowskiego 
nr. 23 ng 12 692

Również Pan
winien się przekonać, że materia­
ły na ubrania, płaszcze, najko-
rzystniej w fabryce 
męskiej Edmund , 
Stary Rynek 83 . I

konfekcji 
eśkowiak, 

Pg 7 926-13,81

Sklep
kapeluszy damskich

¡Poznaniu korzystnie sprzedam. — 
¡Oferty Kurjer PoznańskL

zdg 31 771

Antykwariat „Mars“
Wielkie Garbary 44 poleca oka- 

meble antyczne, porcela- 
obrazy. sztychy, 
ng 12 412

zyjnie 
ne, zegaryi

Obrazy
prof. W. Jarockiego, M. G. Wy- 
wiórskiego 1906 r., Juljusza Kos­
saka i w,' in. na sprzedaż, św. 
Marcin 39 m. 7 telef. 55-58.
 zdg 31 776

Marmury
biale\ i kolorowe najtaniej

„Carrara“
przemysł1 marmurowy Przemysło­
wa 27 tćl. 60-49. zdg 30 453

Wózki
wózeczki, zabawki wysp rzędni 
Pierackiego 11 Trąbćzyńska. — 
Przyjmuję asygnaty. zdg 30 640

Rzeźnictwo
skład, warsztat, mieszkanie, ruch­
liwa ulica sprzedam. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 31896

Skład

Piec
gazowy z podstawą. Zielona 
m. 19. zdg 31 81

Skład
kolonjalny na sprzedaż. Inform 
cje: Karwowskiego 10, w skl 
dzie._______ zdg 31 8

Maszyna
damska tania. Pólwiejska 23, 
m. 10.______ zdg 31 9

Doga
dziewięć miesięczną tanio. Kr 
szewskiego 9 b — 5. zdg 31 9

Sprzedam
skrzypce wygrane, stare. Źydm 
ska 31, skład żywnościowy.

zdg 31 957

Dom Komisowy
Wromecka 6'8 poleca szafy sto- spożywczy, maglem, śródmieściu 
y. krzesła kanapy, leżaki, łóżka, tanio sprzedam. Adres wskaże 
lampy obrazy ng 12 405 Kurjer Poznański zdg 31 899

Domek j Fiat
nowy pól morgi ogrodu owoco- limuzynę tanio sprzedam. Focha 
wego bez długu sprzedam tanio, 2°. m. 18. zdg 31 £$4
cena, pod)ug_ ugody, pośrednicy
wykluczeni. Zgłoszenia Borkowice 
nr. 14, poczta Mosina 

zdg 31 820
Kotlina

gajaowo - węglowa. Telefon 30-61 
sdg 31 81?

Maszyna
Singera dam.ka (okrągłe). Wi 
Kościuszki 3 m. 5. III.

zdg 31 855

Rzeźnictwo
z kompltlnem urządzeniem 
Poznaniu na sprzedaż. Ofe: 
Kurier Pizo zdg 31 878_____

Owczarka
'podhalańskiego.' białego, szczei 
suczkę sprzedam. Czernieje; 

IMlyn. zdg31i



S. Pietrucha
2/3.

Numer 541 — Kurier Poznańgki^środa^^Jistopada^WS^^^^Stron^l^^

.**«. Aparat
Poznań. Podgórna 2/3. SkładIdestylacyjny i maszynę do emulsji 
pierwszorzędnych materjalów kupie. Oferty Kurjer Poznański
bielskich, pracownia wykwintnej 
garderoby męskiej, poleca
przew. Duchowieństwu 
znaną z dobrego kroju 

odzież klerykaJną.
feny przystępne. zdrg 31 606

Wózek
iwukolny bardzo dobry sprzę­
ta® 56 złotych. Telefon 1482 0 zdg 31347

Motor
azywany w dobrym stanie Stocz- 
nia Gdańska, 220 volt. 4.5 KW 
2000 obrotów z rozrusznikiem i 
szynami sprzeda korzystnie. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 31769

Drzewo opałowe
------.—i. Stolarnia

zdg 31910
krótko rzmete tanio, 
ffenecjańska 7

zdg 31 821
Futro

sportowe lekaie na tęga figur 
Oferty cena Kurjer Poznański

zdg 31964
Maszynę

damska używana lub starą kupie 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 058 .
Ford

limuzynę mało używana w do­
brym stanie kupie za, gotówkę. 
Wyczerptiiące zgłoszenia Kurjer 
Poznański ng 13 070_________

Kiosk
dobrze prosperujący sprzedam 
lub wydzierżawię spiesznie. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 31861
Pianino

Dom Komisowy. Podgórna 10a. 
zdg 31875

Kupię
miarę (Bandmass) 10 lub 20 mtr. 
długa. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 1&

2 pokoje
kuchnia z garażem, rok zgóry. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 31 751 _______

Sztucer
frakowe ubranie tanio. Poznań­
ska 27a, m. 7. dom tylny.

zdg 31 495/6

' achęcają
W” achwyt

, wzbudzają niskie 
ceny i przebogaty 
wybór

Obuwia
w nowootwartym magazynie F. 
Kempiński, Poznań Stary Rynek 
43. Pg 8228-48,18

4 pokoje Elegancki
okolica uniwersytetu do PI p.| utrzy-manif-m panu. ew-^|1,^^23 
niewygórowany czynsz zapłacę i skiego 1 pra 
pół roku zgóry Oferty Kurjer
Poznańska zdg 31 913

2
pokoje kuchnia ewentualnie 3 
komfortowe najchętniej śródmie­
ście. dzierżąv a zgóry. Pośrednicy 
wykluczeni Oferty Kurjer Pozn

Panience
Wielkie Garbs ry 40 — 8.

zdg 32 vä

Panience
Rybak! 14—21. zd 32 021

zdg 32 001
Mieszkanie

5—6 pokoi w śródmieściu słonecz 
ne ewentl. z ogrzewaniem, po­
ważny reflektant

Poznański i

Mieszkanie
4 pokoje, centrum, wolne od po­
datku, bez odstępnego od gospo­
darza. Stawna 13. zdg 31 337

rjer
... Zgłoszenia Ku­
ng 13 071

pokoje kuchu a, wprost, od c< 
spodarza Oferty Kurjer Po­
znański zdg 31 900

K 14. ZAMIANA 
MIESZKANIA

2 pokoje
korytarz, kuchnia pokój dziew- 
czyny Mickiewicza zamienię na 
3—4 pokoje, nie wyżej II piętra. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 »63

15. POKOJE UMEBL.

Panom
Wrocławska 5-4

Pokój
kuchnia 35.— miesięcznie, dzier­
żawę zgóry. Wilk, Dąbrowskiego 
za wieża wodciągową. zdg 31887

Pokój
kuchnia. Łazarz, gospodarz, zgóry 
zaraz. Adres Kurjer Poznański

zdg 31 799
Pięciopokojowe

parterowe. Cieszkowskiego 1. 
zdg 31 811

Tapczany
fotele, leżanki, najkorzystniej. — 
Woreławska 13, tapicer.

zdg 32 Ola
Skład pieczywa

z mieszkaniem sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 32 004

Meble kuchenne
aajtaniej. Lakowa 4a. stolarnia 

zdg 31 950

lę^SZUK^OKOJU^

Małego
skromnego do 25 zl początek Je­
życ Oferty Kurjer^^oznański

zdg

zdg 92 020

Pokój
Fr. 101

Pokój
balkonowy. Słowackiego 25, m.

zdg 32 »>14______ __

Pokój
z utrzymaniem dla pana lub ucz 
nia gimnaz. od 1 grudnia <jo wy 
najęcia. Aleje Marcinkowskiego 
1, m. 8. III piętro (dom narożni­
kowy). zdg 31 262

Trzypokojowe
mieszkanie z jadalnia, sypialnia 
cena na miejscu. Słowackiego 62, 
m. 1. zdg 31 814

Czteropokojowe
wolne. Kopernika 4. stróż.

zdg 31 816 ___ _

Pokój
Grobla 17, mieszkanie 21. 

zdg 3Í 701

Trzypokojowe
jednopokojowe, słoneczne. Zgło­
szenia gospodarz: Śniadeckich 16, 
m. 6. zdg 31824

Poszukuję .
« próżnych pokoi śródmieściu 
możliwością gotowania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 701

Pokoiku
skromnego mieście szuka podró; 
żujacy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 31 818

Pokoik
Piekary 24, m 2 zdg 32 012

Próżny
komfortowy Dąbrowskaigo jf jm

Wały Król
Słoneczny

61. .1 idwig. 2,
zdg 32 0u7
Łąkowa

m. 3.

Stary Rynek
58-5. zdg 31 779

Samotna
szuka próżnego pokoju. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 826

Bielłżnlarka
pierwszorzędna pracuje poza do-
mem, domu. Oferty Kurjer Po» 
znański zdg 31154_________ r

Możemy 
gwarantować 

jakość naszej 
bielizny zawo- 

dowej
gdyż z własnej Fa- 

ryki Bielizny J. 
Schubert. Dom Płó­
cien, Wrocławska 3. 

Pg 7644-42,13 ' '

Pokoju
urzędniczka własna pościelą cęn- 
trum I. piętro. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański

Odciski Ł
radykalnie usuwa tylko.pasta lub 
ptyn „Ego". Do nabycia w dro­
geriach ._______________ ng 12 731

zdg 31838
Urzędniczka

poszukuje czystego swobodnego
Eokoju używaniem kuchni, łazien- 
i. Oferty ceną Kurjer Poznań­

ski zdg 31 842 __________

Za posadę
odda pan pokój klatki, elegancki, 
niekrępujący, elektryczność . —
Oferty Kurjer Pozn. zdg 31 566

Skład duży
Aleje Marcinkowskiego wydzier­
żawię. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31 985

Trzypokojowe
centrum, warunek przejęcie po; 
roju. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 31 839 _______

Żelazną szafę
wą tanio sprzedam. Bandei, 
Grudma 6. zdg 31 982

Kolon j alkę
Jobrze zaprow adzona. obszemem 
mieszkaniem, łazienka sprzedam. 
Kościelna 28. zdg 31 980

9—6. Panu ________zdg 32 003
Mielżyńskiego

22, m. 7, 1., je no-. dwuosobowy 
panom, stanowisku.

zdg 32 002 ________
Frontowy

dla pani. W romee! a 3, m. 10.
zdg 31 998_____ .
Skryta

7, mieszkanie 7 utrzymaniem 
dwuosobowy. zd 31 917

Pokój
umeblowany, elektryczność. Bu­
kowska 41, m. 9. zdg 31 894

19.
Małeckiego

zdg 31895
Ratajczaka

14, m. 25, I. centralne, zdg 31 805

Czteropoko j owe
łazienka 80, Wilsona. Trzypokojo- 
we, łazienka 56. centrum. Dwupo- 
kojowe 36, Jeżyce „Pawilon“, —- 
Focha 15. zdg 31933

Czteropokojowe
od zaraz. Polna 16. m. 6.

zdg 31 956 ____

Próżny
pokój zaraz. Matejki 47, 

zdg 31 806
m. 1.

Dwuosobowy
Śniadeckich 9 — 8. zdg 31E

Pokoiku
(fortepianem) taniego. 
Łazarz-Jeżyce- K 

zdg 31
Kurjer

856
Cena? 

Pozn.

Znana
wróżbiarka Adareili przepowiada 
przyszłość z cyfr — kart. Przyj­
muje 10 rano do 9 .wieczorem. 
Podgórna 13. mieszkanie 10, front 

zdg 31 958

Pokoju
zupełnie niekrępujacego w cen 
trum miasta do II piętra od 1-go 
grudnia postukuje panienka z 
własna pościelą. Oferty Kurjer 
Poznański zd/ 31808

24. NAUKA

Ratajczaka
lla. mieszkanie 71. zdg 31 915

2 pokoi
próżnych w śiódmieściu, przy kul­
turalnej rodzmie od 1. 1. 3o. z u- 
trzymaniem lub bez dwie wyzsze 
urzędniczki. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 31 974 ____

Nauka kroju ,
szycia, modelowania, najłatwiej-/ 
szym na świeci.e systemem, 10; 
maszewska. Pocztowa K

de 4051 _________
Kurs

robót na drutach, szydełkiem dła 
pań z inteligencji. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn zdg 31928

Pokój
klatki — Pierackiego 8 — 12. 

zdg SI 951
Pokój

pokoik tanio. Górna Wilda 17 m. 
o, przy stadionie. 51

Pokój
wolny, cena 25—30 zł. Czesława 
11, m. 6. zdg 31975

Bezdzietni
poszukują prtżnego 25-30 mie­
sięcznie Oferty Kurjer Pozn.

zd- 322 042 _____

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14. zdg 31852

Młode
£4* li ość małżeństwo poszukuje taniego po- zag ai ubs koju pr6żneg0 )ub umeblowanego. 

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 32 078 

Kto
przysposobi wydziałowej do gini; 
nazjum. Zgłoszenia warunkami 
Kurjer Poznański zdg 32 052

Frontowy
jedno dwuosobowy. Grunwaldzką 
35 — 12. zdg 31 966

Ścianę
dla fryzjerni. Za Bramką 4 

zdg 31 822 _____

Niekrępujacego
odosobonionego okolicy Placu 
Wolności — Mickiewicza, urzęd­
nik. Oferty cena Kurjer Pozn. 

zdg 32 095

25. MUZYKA

Lekcji
gry fortepianowej udziela dyplo­
mowana nauczycielka muzyki. —. 
Aleje Marcinkowskiego 1, m. 8. 
III. p. _______zdg 31 798Pokój

Rzeczypospol-fej 8. mieszkanie 11 
_________  zdg 31 962_________ _

Pierackiego
10, m. 9. od, 15—12. zdg 32 041

Pokój Pokói
frontowy, umeblowany z osobnem Wielkie Darbary 4Sj^tr^i^S^^żg^^ STJ.1™- Wl6lkle Gzadg 32-073

-- „A -4 211 — Cl łr, , za ÓTfS l8-liCJL.Ł.«, vlLl Li U1O.I11V1U A i,■
bez od 1 grudnia. Słowackiego 37, 
m. 2, front, wysoki parter, lewo.

zdg 31 831__________ elegancki

Składu
na meble, okolica Starego 'Rynku 
Wielkiej, Woźnej i Wielkich 
Garbar poszukuję. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg.31 815_______

Skład
spożywczy, duży pokój, kuchnia, 
towarem, magiem, urządzeniem 
zaprowadzony, sprzedam zaraz z 
powodu choroby. Adres Kurjer 
Poznański zdg 31 961 

Pięciopokojowe
wszelki komfc-rt. IV pt-r. Mar­
szalka , Focha zaraz gospodarz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 81 622 _____ __

Pokój i Stu VUI1., -

elektryczność panu. Mostowa 5 a żyński 2 a 
m. 8. zdg 31 837 --------

utrzymaniom
drugi

skromny korzystnie. Plac Sapie- 
--------  " I. lewo. zdg 32 071

Lokalu
„j warsztat mechaniczny 
szukuje. Oferty Kurjer 
znański zdg 31846

i

Muzyka
gry fortepianowej również za« 
awansowanym 6,— zł. Fr. Kataor. 
czaka 15, m. 4._________zdg 31 936

Pianistka
potrzebna od zaraz. Zgłoszenia 
.Empire", Szewska 9. od 7—8.

zdg 31 932 ________

Marmury
poleca firma ..Marmur" Wrocław­
ska 15, teł. 5250 zdg 32044

2 pokoje
kuchnia 32 zł miesięcznie. —• 
Rzeczypospolitej 5. m 18, front, 

zdg 31 998

Dwuosobowy
Wały Królowej Jadwigi 7 a, m. 12 

zdg 31 844 _______
Półwiejska

33 _ 7. zdg 31945

Kopernika
Pokój

5. m. 9.

Skład
5 urządzeniem dla każdej branży 
śródmieście z powodu wyjazdu 
okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 075

Skład
:olonjalny z wyszynkiem i restau- 
acja z urządzeniem lub bez, do- 
irze prosperujący w mieście po- 
riatowem posfedającem gimna- 
jum i seminarium z powodu sto- 
unków familijnych od zaraz lub 
. 1. 35. korzystnie Sprzedam. -— 
lo objęcia potrzebne okoio 3 000

Zgłoszenia do Kurjera Pozn. 
zdg 32 067

Czteropokojowe
mieszkanie I piętro. Focha, —- 
czynsz 75.— miesięcznie, radjo 
5 lampowy i lampami eiektr. za 
zł 2 000.— sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 31 867______

Pokój
kuchnia, ogród Górczvn. Tęczowa 
wynajmie właściciel Szwajcarską 
18, m. 28 zdg 32 019

Dwupokojowe
łazienka zwrot Kosztów 100 wska 
że Piotra Wawrzyniaka 32 — i.

zdg 32 Oli _______

Pokój
skromny dwuosobowy, 
ska 19, m. 14.

Wrocław- 
zdg 31844

Panu
pokój wspólny 10 zt. żupańskiego 
13 a. podwórzu, prawo, zdg 31 942

Pani
Dąbrowskiego 29. m. 2.

zdg 31 941
Klatki

słoneczny front. Wały Królowej 
Jadwigi 5 a — 4. zdg F

Sprzedam
lorzysthie aparat destylacyjny 
00 litr, mało używany fabrykat 
Ziółkowskiego Poznań, większą 
laszynę do korkowania butelek 
piec z motorem do palenia kawy 
2% kg. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 32 066

Trzypokojowe
komfortowe, słoneczne, odnowione 
dwa balkony od zaraz, środka. — 
Częściowy zwrot remontu. Ągło- 
szenia Bydgoska 12 od 14—16 

zdg 31 954

Pokój
16. m. 8.

Zegar Beckera
to jacy sprzedam. Wodna 11, m. 2 

zdg 32 062

Sześciopokojowe
komfortowe, ogrzewanie centralne 
Chełmońskiego 1 portjer.

Pg 8230-58 15

Pokój
niekrępujący 1—2 panom. 
8, m. 3 zdg

Utrzymanie

TT ń«r:'

Zakład
ryzjerski mieszkaniem sprzedam, 
łhwaliszewo 73. zdg 82 056

Pokój
pusty wynajmą rok zgóry. Wod­
na 26. zdg 32 063

Inteligentnemu
panu elektryczność. Kilińi 

m. 2 zdg

3—2
pokojowe komfortowe, 
ska 9.

Marynar- 
zdg 31991Singera

laszynę. Drużbackiej 1. mieszka,---------------------------------------------
iie 4._____ zdg 32 055 £

Zakład komfort Słowackiego n. central-
ryzjerski mieszkaniem sprzedam ne wskaże Świercz. Słowackiezo 

tt._i— 97. Zug 62 (Jol

4, m. 3,
Plac Działowy
i, komfortowy, zdglg 31848

Przyjezdnym
Plac Sao>ieżyń«Ki 2s. m. 16.

zdg 31 904 ___

(dres Kurjer Poznański 
zdg 32 045

Skład napiera
obrze prosperujący, centrum — 
'ryncypaina ulica z powodu cho- 
oby natychmiast tanio sprzedam 
«głoszenia Kurjer Poznański 
________  zdg 32 076 __________

SvpiaJnia
^bowa marmurowa. Piotra Wa- 
Wzyniaka 19. Miklas.

zdg 32 126 ________

pokoje kuchnia, ogródkiem od za 
raz do wynajęcia Piwidzka 11 — 
Osiedle Warszawskie, zdg 32100

' 13. SZUKA MIESZK.4

Szukam
2 pokoje z kuchnia rok zgóry od 
gospodarza. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31784

Pokój
Plac Działowy 10. m’. 10. 

zdo: 81 909
Pokój

Bukowska 9 — 4
zdg 31 866

Dwuosobowy
pianino, łazienka. Cieszkot 
' - 11. zds

Pinczer
Grzęda Wielka 93 m. 13. 

zdg 32 123
Kolonjalka

/thio. Adres Vnrier Poznański 
zdg 32 121

Pokoju
kuchni poszukuje małżeństwo od 
gospodarza, czynsz zgóry. Zgio- 
sżenia Kurjer Poznański

zdg 81 797 _______

Pokój
Mickiewicza 13, m. 7.

zdg 82 039
Pokój

Zwierzyniecka 10, m. 1. 
czak. zdi

Starożytności kupuje
„Lamus“

strzelecka 1. Pg 8 147-57.487

Pokoju
kuchnia poszukuje obuwnik. — 
czynsz miesięczny, płaca pewna- 
praca stała składowa. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 31947

Kulturalnemu
icki pokój. Piekary 18 

zdg 32 030

38a, m. 17
Półwiejska

zdg 32 029

Futro
j?mskie dobrze utrzymane śręd- 
Gja figurę kupie. Oferty KurJer 
Poznański zdg 31 819 _____

Nakrycia stołowe
Mększą ilość kupie- Adres Kn- 
tjer Poznański zdg 32 098

Mieszkania
4—6 pokojowego śródmieściu po­
szukuje. Zgłoszenia, z podaniem 
warunków do Kurjera Poznań­
skiego zdg 31 930

Mieszkania
3—4 pokojowego z kuchnią, ła­
zienką do III p. . od 1 wśród 
mieścin poszukuje Oferty
Kurjer Poznański zdg 31903

Elegancki
Długa 11—s. s

Spokojny
dobrze umeblowany, solidnym. 
Jackowskiegf 13. nr »szkanie 5.

zdg 82 025
Panu

czysty, iadny klatki, 
nek 46/47. m 13.

zdg 32 070
Pokój s

na 2 osoby lub małżeństwu. Ła- - 
kowa 19, m. 5. zdg 32 069

Frontowy ®
(pianinem). Wojciecha 3, m. 5. ? 

zdg 32 064
Pokój

PopHńskich 12 a. m. 15. f
zdg 32 065 i

Frontowy l
elektryczność. Wolnića 3 — 3. 1 

zdg 32 061 ’
Czysty

elektryczność. Diuga 4, m. 18, — 
front. zdg 32 047

Półwiejska
2 — 6, (utrzymaniem), pianino, 

zdg 32 036
Plac Wolności

10. m. 13, frontowy z utrzyma­
niem. zdg 31989

Elegancki
frontowy jedno — dwuosobowy 
dla panów. Wierżbiecice 6, m. 10

i zdg 31 990
Frontowy

, elektryczność. Skarbowa 17, I. 
zdg 31987

Frontowy
o wspólny panom, elektryczność.
8 Wierżbiecice 17. m. 10.

zdg 31 691
Podgórna

2 a. — 9. utrzymaniem, zdg 82 091
Pokój

ładnie umeblowany, centralne e- 
grzewanie, utrzymaniem. Da-
browskiego 23 — 8. zdg 32 088

Słowackiego
.29 — 7 duży. zdg 32 084

Małżeństwu
2 umeblowany. Dąbrowskiego^ 98, 

m. 9. zdg 32 083
Młyńska

12 a, mieszkanie 10. zdg 32122
Pokój

frontowy czysty zaraz. Wielka 17 
rj Kaczmarków a. zag 31 99o

Puszczykówko
Willa Helena przy dworcu, ładnie 

5. umeblowany ciepły, wygoda. — 
balkon, tanio zdg 32 107

Niekrępujący
29 utrzymaniem ob adami 1—2 oso- 
- by. Focha 36. m. 4. zdg 32 106

28 Pokój
— pokoik, także przyjezdnym. Kreta 

4, II., prawo. zdg 32 105

Przy Zamku
elegancki. Wały Jana III, 11. 
parter, prawo zdg 32 102

Pokój
Łąkowa 10, tn 9. zd g 32 101

Skład narożny
komfortowy, całkowicie umebło- 
Wany. odpowiedni na drogerie, 
kolonialny. Dwieście miesięcz- 

umeblowanie osiemset. — 
ki 49 gospodarz.

zdg 31865_______

Strojenia i naprawy
fortepianów i fisharmonii wy­
konuje fachowo tanio mistrz dy­
plomowany Drygas, Podgórną 
lOa. ®lg 31 87b

Pianina
transportuje zł. 8,—- 
lOa. Drygai^

__ ?y Ry
zdg 32 024

Ubikacje
na każda branżę śród-

Poszukuję
lokalu w śródmieściu 

o. Oferty z ceną Kurjer

Fortepian
pierwszorzędny do cukierni, feto 
wypożyczy (dłuższy czas). Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 969

Duet
z akordeonem pierwszorzędny po­
trzebny od 1 grudnia. Strzelnica 
w Rawiczu. zdg 32 111

26 SZUKA POSADY

Skład
iejszy. Marszałka Focha za- 
, lub 1. 1.. wynajmie gospodarz.

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej .rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej ceni/./ 

drobnych.

Dzierżawa
rg, objecie 55 000 .—
Aleja Marcinkowskiego 

zd 31 977

Unieważniam

.T aś-
Osoba

młoda. Intel gen mą., poszukuj 
posady samodzielnej lub wyręczy 
pania domu. Obeznana doklac: 
nie z gospodarstwem kobiecem. 
ogrodnictwem hodowla drobiu. 
Wieloletnia praktyka Pierwszo­
rzędnych domów. Oferty • pod 
,.R. 1495“: B uro Ogłoszeń. Byd.; 
goszez. Dwo eowa M. ng11302o

Unieważniam
weksle z mojego akceptu nł. 

3. bm. a 2Ó0 zł z wystawienia 
i Walenty Hajduk. Jarocin. 2) 
gnacy Majewski, Wyszki, p. Ja- 
icin. Kośeielniak Antoni, Jaro- 
in. ng 13 073

Fajki
wszelkie Przybory do palenia — 
wielki wybór —- hurtownia Dy- 
bieki. Wrocławska 1.

zdg 29 294

Wielki Magazyn __ 
znań. Sta ig Rynek 64Rynek t 

7942-42,

Nauczycielka, 
wychowawczyni

z praktyka w szkolę i lepszych 
domach, znajaca higjenę, metode 
freblowska, ma dużą praktykę ..w 
nauczaniu, rozwijaniu dzieci, po^ 
szukuje posady od 1. i. łub 1; o. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 30 974

Były
długoletni podoficer zawodowy 
WP„ kupiec, lat 35. kawaler, 
przyjmie jakiekolwiekbądź zaję; 
cię. w akwizycji, administracji 
lub tp. znakomite referencje — 
świadectwa. Łaskawe oferty u- 
prasza sie do Kurjera Poznań­
skiego zdg 31764 

Śniegowce
damskie mę­
skie dzieciece 
wszelkiego ro­
dzaju w bar­
dzo wielkim 
wyborze

Fr.
Rogoziński,

Obuwia. Po
243

Dziewczyna
wiejska znajaca cośkolwiek szy­
cie i gotowanie poszukuje posady 
do wszelkich prac domowych od 
1. 12. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 31 785

Osoba
lat 26. uczciwa czvs«a i uprzej­
ma. prowincji, przyjmie posadę 
do starszego państwa lub eks« 
pedjentki piekarsko-cukierniczej 
kaucja. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31 912

Mereżkę
plisowanie, okrętkę, dziurki naj 
taniej. Kłosowska, Wrottiecka 19 

zdg 31 870

Posady
z gotowaniem do wszelkich prac 
poszukuje Oferty Kurjer Po­
znański zdg 31 866 «

Nocne dyżury
oraz dzienną opiekę przy cho­
rym przyjm e dypl. pielęgniar­
ka, Znajomość masażu. Wy­
spiańskiego m. 9. zdg 31 872

Swędzenie
oraz wyrzuty =kórne usuwa krem 
Lain-Age (z a.ogutk'em). — Nie­
szkodliwy kosmstyk. usuwający 
wady naskórka. ng 12 394

Służąca
poszukuje posady do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 868

Krawcowa
samodzielna przyjmie posadę 
specjalistka wieczorowe toalety, 
sceniczne k"Pjtimv Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 31 86?
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Gospodyni-
kuchmistrzyni

poszukuje posady od łgrudnia 
do dworu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 31 871

Służąca
z gotowaniem poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański 

______ zdg 31 938

Dziewczyna
gotowaniem, .jobremi świadectwa- 
m ido wszystkiego szuka posady. 
Oferty Kur je- Pozn. zdg 31 971

Kucharka
poszukuję posady od. 1 grudnia 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 873

Kucharka
do wszystkit^o poszukuje posa­dy. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31 851

Sierota
poszukuje posługi do południa 
łub za pokoik z utrzymaniem. 
Oferty Kurjer Poznański 
. • zdg 31 849

Pomocnik stolarski
na budowle i meble poszukuje 
pracy. Zgłoszenia do Kurjera Poznańskiego 7yr]g 31 852

Absolwent
Miejskiej Szkoły Handlowej szu­
ka posady w jakimkolwiek biurze 
łub składzie za skro-mnym wyna­
grodzeniem od zaraz lub później. 
fkPzdg 31 8&rty Knrier Poznan‘

Dziewczyna
dziewiętnastoletnia poszukuje po 
sady cośkolwiek z gotowaniem. Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 934

Szukam
posady lub lub posługi j. 12. _ 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 31988

Posługaczka
czysta. pracowita szuka posługi. 
Oferty Kurjer Poznański

___ zdg 31 959

Ekspedientka
szuka posady kolonj alce lub pie­karni z pomocą w domu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 074

Posługi
w godzinach porannych na Jeży 
each. Oferty Ku"jer Pozn.

zdg 31 .859

Technik . mech.
poszukuje posady wzgl. dłuższej 
praktyki płatnej. Zgłoszenia Ku 
rjer Poznański zdg 31931

Poszukuję
maszynistki, bi. . . .. maszynistki, biuralistki, 

książkowej. Oferty Kurjer Po­znański zdg 31 S77

poszukuje 
Oferty K

Posługaczka
posługi z spaniem, 

urjer Pozn. zdg 31879

Gospodyni
intelig. starsza szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 072
Ekspedientka

branży piekarsko . cukierniczej, 
uczciwa poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 053

Krawcowa
domową szyje według żurnali bar­
dzo tanio, szuka posady. Zgłdsze- 
ma Kurjer Poznański

_____  zdg 32 049

Krawcowa
AÎsz'.,k'JiT Ppsday po do-lln mach. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31 901

Krawcowa
¡niedroga dom za - domem poszu- 
kuje pracy. Adres: Póiwiejska 17.

Urzędnik
gospodarczy z dobrejni polece- 
niamł poszukuje posady zaraz lub później. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 31 994

4.

Dziewczyna
samodzielnem .gotowaniem szuka 

. i ., posady. Oferty Kurier Poznań-zdg 31 795,ski zdg 32 128 ,vurjer foznan-

KTO Z AMATORÓW OBCIĄŁBY
DOBRZE FOTOGRAFOWAĆ

FirmaFoło-Greger, Kazimierz Greger — Poznań 3 - 
ul. 27 Grudnia 18 urządza pod fachowem kierownictwem

Bezpłatne KURSY FOTOGRAFICZNE
dla poezątknjąeycli.

Każdy może z nich skorzystać, spieszcie więc 
na ul. 27 Grudnia 18, gdzie od godz. 9-tej do 
7-mej wieczorem przyjmujemy zgłoszenia.

Pierwszeństwo mają Szanowni 
Klienci Foto-Gregera i ci którzy 
zakupili, wzgłedaie mają zamiar 
nabyć aparat fotograficzny 
w mej firmie.

Zgłoszenia uwzględniane będą w kolejności.
Bliższych informacyj udziela skład.

Pg 8454-18,3

Młodzieniec
lat 18._?b?olwęu.:. dokształcają- OK "PoznańSkr^
cej szkoły kupiecko-biurowej, ---------------  —
sumienny, szuka posady ucznia
biurowego,, inkasenta. woźnego 
względnie innego zajęcia, jakiej­
kolwiek płacy. Miejscowość obo­
jętna. • Kaśka we zgłoszenia kie- 
.rowac pr'ł.sze. do Kurjera Po- zn ans kiego, zdg 31 907

Słuząca j Posługaczka
- prowincji szuka posady do szuka posługi na całv dzień 
wszystkich prac domowych. Ofer- Oferty Kurjer Poznański ty Kurier Pnwn>deM nr,ł„*Mono ‘ zdg 32! 124 I1SK1

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

____ zdg 31 804

Nauczycielka-
wychowawczyni

” a-* eóund uuuom
sady. Oferty Kurjer

zdg 29 841
■ fiu-
Poznański

Borowy
Poszukuje posady zaraz lub od 1 
1. 35 r. na większych majątkach, 
obeznany wszechstronnie w swo­
im Zawodzi*.. hodowca zwie­
rzyny. energiczny tepicie! kłu­
sowników . i drapieżników, żo­
naty, w sile wtoku. lat 42. po 
wszystkich egzaminach, 12 lat 
w służbie państw. ma zamiar 
5i®i®™c U posadę z lasów pań­
stwowych na lasy prywatne. — 
ski^dgMH6 KUrjer P°Znart-

Poszukuję
posługi od 1 12. Oferty Kurjer 
Poznanski zdg 31 823

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 31. 825

Pomocnik
kupiecki branży kolonjalno - spo­
żywczej poszukuje pracy za drob- 
nem wynagrodzeniem. Oferty Ku­rjer Poznański zdg 31 841

Bieliźniarka
poszukuje posady poza dom. 
Uferty Kurjer Poznański 
______ zdc 31 850

Służąca
uczciwa z samodzielnem gotowa­
niem do wszystkiego szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański 

___ zdg 31 946

Kucharka
z praktyką dobrem gotowaniem.

^wi-ej bielizny, znająca chów drobiu szuka po- 
f>fdyiRdT-’ 12' ewentl. Później. — ttterty Kurjer Pozn. zdg 31882

Wdowa
poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31 943

Krawcowa
samodzielna poszukuje pracy po 
domach. Oferty Kurjer Poznański

____ zdg 31 940

TEATRY
Poznań, wtorek, 27. Tl.

TEATR POLSKI: - Dziś
i codziennie: „Kobieta i 

jej tyran“.
TE ART WIELKI (Opera): 

Dziś „Wiedeńska krew“. 
Środa, 28. 11. „Czart i 
Kasia“.
Czwartek, 29. 11, „Strasz­
ny dwór“.

TEATR NOWY: Dziś: — 
„Najdroższa moja ’ Pegg“. 
Śród a, 28. 11. „Najdroż 
sza moja. Pegg“. 
Czwartek, 29. 11. „Naj 

. droższa „moja Pegg“.

Posługaczka
szuka posługi z praniem od 1. 12. 
Oferty Kurjer Poznański

_______  zdg 31 885.

Służąca
dziewczyna wiejska, dobrze pole­
cona poszukuje posady od 1. 12. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 886

Kuchmistrzyni
przyjmie zastępstwo. Oferty Ku 
rjer. Poznański zdg 31 790

Dziewczyna
wiejska do wszystkiego z goto­
waniem, chętna i pracowita, do­
bre świadectwa, własna pościel 
szuka posady. Ofprty Kurjer Po­znański zdg 31 794

Fryzjer
dobrze uzdolniony szuka posady od 6. 12. Oferty z podaniem wa­
runków Teperowicz, Września, 
Poznańska 6. zdg 32 119

Służąca
szuka posady z gotowaniem i pra­
niem od 1. Oferty Kurjer Pozn.

_____ zdg 322 094
Student

W S. H z 8-letnia praktyka za­
łatwia sprawy podatkowe poszu­
kuje posady, Oferty Kurjer Pozn 

zdg 30 194

Organista
« praktyka (dobry dyryg 
ka posady. Zgłoszenia 
Poznański zdg 31 593

Poszukuję
jakiej'kolwiek posady kaucja 
zł. Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 596

Pomocnik
handlowy ma.-zyn i części za wych, kilkuletnią praktyka 
znany księgowością. korę 
cleneją handlową. — prawo 
samochodem poszukuje prać

Wychowawczyni Łaskawe 'oferty "proszę 
matura, obce jeżyki, muzyka jest d0 Knr3era pozn. pod zi 
w nędzy, prosi jakakolwiek posa­
dę minimalne wynagrodzenie 
ulica Niegolewskich 16. mieszka­
nia 9. Roszkiewicz, Osobiście od 
godziny 2—4. zdg 31 749

zdg 30 653

Wojażer, agent
dzielny uczciwy poszukuje 
sady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 31074

Sala koncertowa przy Św. Marcinie 8
w środę. 5 grudnia o godz. 20

eczor artystyczny
Na program składają, się; .

Odczyt z przezroczami Dr. J. Orańskiej „Zamek w Pod- 
horcach . produkcja artystyczna cenionych artystów pn 
stawy Gogojewiez Kaji Lisom prof. Romana llXinga 

i Bogdana Kaźmierczyka.
wWurZ ' Par"' AI° ‘Ł15 łącznie z podatkiem do nabycia w owi ze „Par . Al. Marcinkowskiego 11 i w dzień kon­
certu przy kasie wieczornej. Dochód przeznacza sie na

gwiazdkę dla najbiedniejszych parafji Bożego Ciała 
zg 8194/5

Służąca
z dobremi świadectwami gotowa­
niem szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 30 195

KINA
Poznań, wtorek, 27. 11. 

APOLLO: „Viva Villa“ 
CORSO: „Pat i Patachon

jako ogrodnicy". 
EUROPA: Ziemia Niczyja. 
GWIAZDA: „Ulani,' Ułani,

Chłopcy Malowani“. 
METROPOLIS: Viva Villa. 
MOJE: „Taka słodka

dziewczyna jak ty“. 
ORZEŁ: „Fałszywy strzał

i „Mistrz boksu to ja". 
OŚWIATOWE T. Ć. L. —

„Ostatnia kompanja“ — 
oraz nadprogram, humo­
rystyczny.

RENAISSANCE: „Tajemni­
ca Haw.erny".

SFINKS: Życie jest piękne. 
SŁONCE: „Ich Noce“.
TĘCZ A- Łazarz : „Czibi“. 
TĘCZA-Wilda: Biała Lilja. 
WILSONA: „Ordynańs“.

Co futro

Dziewczyna
do-bra i uczciwa z dłuższemi świa­
dectwami poszukuje posady od 1.

Łaskawe oferty Kurjer Po­znański zdg 32 013

Posługaczka
szuka posługi od 1. 12. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdg 31 780

Bardzo
zdolna, buchalterka - bilansistka. 
pierwszorzędne kwalifikacje, zna­
jomość rożnych systemów, szuka 
posady. Zgłoszenia. Kurier Po­
znański. Poznań zdg 28139

Krawcowa
r_v_„..„je szycia po domach. Spo­
kojna 16 a m. 20. zdg 31 i

Gospodyni.
kuchmistrzyni

z kilkuletnia praktyka na wiek 
szych majątkach szu-ka posady. —- 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 32 009

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 32 005

szuka
Kurjer

Posługaczka
posługi praniem. Oferty 
Poznański zdg 32 000

Posługaczka
szuka posługi praniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 999

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 31 972

Poszukuję
popołudniu. r'

Krawcowa
poszukuje o- sady n? stałe, tylko 
na wieś. Szyje garde-obe dam- 
SKg i dziecięcą, może wyręczyć 
parna , domu Oferty Kurjer 
Poznański zdg 30 211 , J

Biuralistka
maszynistka z lepszem wykształ­
ceniem z praktyką adwokacką 
poszukuje posady. Oferty Kurjer Poznański zdg 31 618

¡B.

MYDŁO DLA PSÓW 
ZABIJA PCHŁY POD

GWARANCJĄ,
DEZYNFEKUJEiOCZYSZGa]

JEST NIE TRUJACE 
IBEZ ZAPACHU,.

UNIVERSUM. Poznań. 
Żadać w aptekach i drogerjach, 

ng 12 427
Posługaczka

uczciwa z gotowaniem szuka pra- 
cy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 30 137

Osoba
starsza emerytowana. 
Skromna za.iraie sie 
samotnej osoby, zigiosze 
Kurjer Poznański zdg 31 726

uczciwa
domem

Dziewczyna
Uczciwa poszukuje posady z „„ 
brem. gotowaniem. Oferty Ku rjer Poznański zdg 31718

27.WOLNE MIEJSCA

Duże zarobki
jrotrzebni zdolni akwizytorzy do 
brze wprowadzeni w restaura 
cjach i kawiarniach. Zgłaszać sie 
ul. Plerackiego 16. m. 15.
9—2. zdrg godz. 

¡0 909

Agentów
portretowych Semi-Email do prze­
bojowych nowości na doskonałych 
Pototow, pohukuje Zakład

Emalit, Kielce
Sienkiewicza 42. dg 4 235

Udzielę
korepetycji lub na majątek. Zgło- 
szenia do Kurjera Poz. zdg 31 783

Ekspedjentka
i « n°i.rzeźnickiego potrzebna 1. 12. Rybski. Marsz. Focha 75

_______ zdg 31 782

Służąca
do wszystkiego lubiącą dzieci. 
Grunwaldzka 59. m. 2.

zdg 31 889

Dziewczyna
„ ■ czystL z gotowaniem do
E bSw,Krww8kiega-1izdg 31808

Posługaczka , Pomocnik
poszukuje, posługi. Oferty Kurjer raz "w7 K?nb za'_____________ l&oznańAi zdg 31650 J rl2LGrudnia 6?k’

to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter _ co

posługi popołudniu. * ‘Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 054

Przedołata na ™ies',3c 19a4 rofou za oba wydania razem w PoznaniuIżCUpidld w ekspedycji zł 3.20 w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoazeS do 
dumu w Poanąjiiiu zł 3,70, z ednoszeniem onzez mwfomiesie^me złi 4.14I kwartalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w PoK zł 750 ^Ti^ych 

wrakówt'50' W,ra™l wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód’w zakładz^ 
strajków i t. p. wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci n'e maf«’ 
prawa domagamia sne rwedostarozanych numerów lub odsakodowajida. * m ją

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalna codzienna 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4Ł61, 14-76, 33-07, 35 24, 35-25, 40-72, w nTędzi^

Ogł

Młoda
fryzjerka manicurzystka potrzeb 

. na. Wjazdowa 8. zdi? 31 78f
i Lekarz - dentysta

-'na miasteczko w Poznańskietn, 
praktyka dobrze zaprowadzona,

j 2 słnżące
zaraz Póiwiejska 7 m. 9. 

zdg 31 774

może sie osiedlić, gdyż obecny le­
karz z powodu choroby, czynności 
wykonywać nie jest w stanie. — 
Objecie od L 1. 35. mieszkanie za- 
pęwnione, jeżyk polski i niemiec- 
ki konieczne. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 32 092Agentów

' do sprzedaży maszyn do szycia 
na. miasto Poznań poszukuje fir 
ma .¡Singer", 27 Grudnia 5.

zdg 31 832
Panienka

do. bufetu poniżej 21. lat, lekkich 
prac, szyciem, 10 zł miesięcznie 
przyłączenie do rodziny, stała po­
sada. Zgłoszenia Agentura Ku- 
rjera Poznańskiego, Kórnik.

ng 13 074

t Poszukuję
dziewczyny do lekkich prac do­
mowych. (Debiec) Górecka 95 

IGapik. żdg31834
Dziewczyna

młoda, czysta z gotowaniem, po­trzebna, Mylna 1. ni. 11.
zdg 31. 886

Krawiec
dobrze rzemieślnik potrzebny od 
zaraz. Prusa 20. zdg 32 089

Służąca
z dobrem gotowaniem może sic 
zgłosić. Płotkowiakowa, Poznań­
ska 33. zdg 32 086

Uczeń
techniczno - dentystyczny z do­
brej rodziny, powiat krotoszyń­
ski. Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 857 Fryzjerkę
dobra sile przyjme na pensje. 
Szamarzewskiego 30. zdg 32 085Kucharka

potrzebna, wymagane bardzo
dobre gotowanie — 25 osób. — 
Adres -wska.że Kurier Pozn.

zdg 31 902
Woźny

młodszy gwarancja. Dąbrowskie­
go 3 — 1- zdg 32 127

Kucharka
samodzielna, pierwszorzędne świa­
dectwa. wstąpi w zacny dom. — 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 018

Pianistka (ta)
restauracji, kawiarni stałą posa­
dę, prowincji. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 32 118

Cukiernik
potrzebny. Piątkowski, św. Mar- 
e;ń 31........ zdg 32 010

Lekarza asystenta
(nieżonatego) poszukuje Woje­
wódzkie Sanatorjum dla piersio­
wo chorych w Smukale pod Byd­
goszczą od 15 grudnia 1934 r. 
Odpisy świadectw, Curriculum vi­
tae do Dyrekcji. dg 4266

Bilansistka
póśżukiwana. Szczegółowe oferty 
ceną Kurjer Poznański zdg 32 050

Kilku linotypistów
potrzebnych zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31996

Fryzjerka
zaraz potrzebna. Dąbrowskiego 79 

zdg 32 046
Klej arki — uczennice

do torebek potrzebne. Zgłoszenia 
Strzałowa 2, podwórze.

zdg 32 104

Rutynowana
biegła bufetowa, która tylko w 
Pierwszorzędnych interesach
pracowała potrzebna na wyjazd. 
Oferty do „ ..Par“, Toruń, pod

„Bufetowa“. Pg 8211-64.151 fet 28. ROZRYWKA

Książkowy
bilansista, biegły w jeżyku pol- 

'. niemieckim dobry kores­pondent, biegły w stenografii i
Olsaiuu na maszynie zaraz po- 
£rzebny Warunek szybkie i bez­
błędne tłumaczenie z niemieckie­
go na polskie, pierwszorzędne re­
ferencje. Zgłoszenia własnorecz- 
me. napisane z podaniem wyma­
gaj! do ,;Par“, Aleje Marcinkow­skiego U, pod 58,18.

Pg.8153r58,18

Mile
wesoło zabawisz się jedynie w 
„Edenie“ plac Działowy.

Pg 7 955-57.397

Kino Oświatowe T. G. L.
Od wtorku, dnia 27. listopada 
Konrad VenP w potężnem arcy­
dziele historycznem „Ostatnia 
kompanja* ora.z nadprogram
humorystyczny. dg 4264/5

Ekspedjentka
zaraz do składu rzeźnickiego — 
Matejki 67. zdg 31 993,

Ordynans
jenjalnę dzieło Turzańskiego — 
Kino Wilsona. zdg 32 093

praktyka przy niemowlętach potrzebna do dwoj­
ga dzieci od zaraz. Oferty upra­
sza sie do Kurjera Pozn,

______ zdg 31 997

Kino ^Sfinks“
Cudowna synronja radosnej mi 
losci i czarownego uroku Annai 
bella — Gustaw Fröhlich.

P 1738

Humor zagraniczny

, ■ Pechowiec.
wet ,a^-i.iZyta]ąc ° sweni Przejechaniu w prasie) - — Na­wet nazwisko poprzekręcali!

- ■ ' ) ,_________ (Judge _ N. Jork). S. F.
Edmund Rychter, Poznań, ostrów

roszenia ^ńcu tekstu

200 gr

teozne dp gi>dz. 40,30, ViekX“dłużę? wSdt Adr?bne“ do g- ’0,45. w dni praedświa-
(w tem 5 nag-łówk.): słowo nagłówk 9r?bne ogfosizeinia najwyżej 100 słówzestawem a wysokością oglo/zSa,’ wwrtale mit™ Sk>W? 15 Za ^żnice miX

część numeru z reklamami i ogłoszeniami 7 Ł . • wyciawnictwo aie odpowiada,
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 materjał poświęcony danej uroczystości.

1 - . P. K. O. Poznań nr. 200 149


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0475.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0476.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0477.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0478.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0479.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0480.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0481.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0482.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0483.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0484.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0485.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0486.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0487.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1934 (tylko 4 kw są braki)\11\576775\0488.tif‎

